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która doprowadziła do rozejmu 


»łokio, 12. 8. (R) Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych ogłosiło w piątek wieczorem (czas 
lokalny) streszczenie rozmowy pomiędzy ja- 
pońskim ambasadorem Szigemitsu a komisa- 
rzem spraw zagr. Litwinowem w Moskwie 10 
b. m. . s 

Streszczenie to brzmi jak następuje: 

SZIGEMITSU oświadczył: Zakomunikowa 
łem treść naszej ostatniej rozmowy memu rzą- 
dowi. Pragnąłbym potwierdzenia i wyjaśnie- 
nia uczynionych propozycyj, a mianowicie: 
Sowiecy godzą się na przerwanie działań wo- 
jennych, jeżeli obie strony postanowią nie po- 
suwać się poza linię graniczną lub rozpoczy- 
nać ogień. Jeżeli w chwili realizacji układów 
jakakolwiek jednostka wojskowa z którejkol- 
wiek strony znajdzie się poza tą linią — otrzy- 
ma rozkaz wycofania się poza linię, oznaczoną 
na mapie, załączonej do traktatu w Hunczung. 
Innymi słowy propozycja polega ną przywró- 
ceniu siłom wojskowym obu stron ich odno- 
Śnych pozycyj sprzed daty 29 lipca. Po przy» 
wróceniu tej linii na spornym obszarze nastę- 
pi spokój wzdłuż granicy. 

„Czy Sowiety są zdania, iż w celji usunięcia 
stanu naprężenia, wywołanego starciem sił 
obu krajów siły te przede wszystkim powinny 
zaprzestać działań wojskowych, usunąć się po- 
za odnośne linie, obiecując nie zbliżać się do 
nich? 

Czy dobrze zrozumiałem pana, przypuszcza- 
jąc, iż proponuje pan wszczęcie prac wytycze- 
nia linii granicznej po przywróceniu spokoju, 
ponieważ byłoby bardzo niebezpiecznym czy- 
nić to w obecnym stanie rzeczy, kiedy siły obu 
strun stoją naprzeciwko siebie? 

LIIWINOW: To co pan powiedział zgadza 
się całkowicie z moimi oświadczeniami pod- 
czas ostatniej rozmowy, jednakże nie dotyczy 
to pańskich dodatkowych uwag. Oświadczy. 
łem tylko, iż linie wskazane przez traktat w 
Hunczung powinny być uznane, iż nie będą 
one przekraczane i że nie będzie wymiany strza 
łów nad mini. Nie powiedziałem jednakże, iż 
nasze wojska wycofają się od tych linii, jed- 
nakże wycofanie się wojsk japońskich od tych 
linii byłoby mile widzianym. Chociaż wojska 
sowieckie były w tym okręgu przed incyden- 
tem, nie strzelały one nigdy w kierunku Man. 
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dżukuo. Nie strzełały one dopóki nie były o- 
strzeliwane ze'strony przeciwnej. 

Co się tyczy granicy, winna być ona nie wy- 
tyczona, lecz ponownie wytyczona. Oto są mniej 
więcej różnice poglądów co do tego punktu. 


SZIGEMITSU: Zrozumiałem, iż pan nie zgła- 
sza obiekcji w sprawie wytyczenia granicy. Jed- 
nąkże trudno zrozumieć cel tego wytyczenia, 
dopóki siły obu stron stoją naprzeciwko siebie. 
Propozycje moje mają na celu rozwiązanie tej 
trudności. Dlatego pragnąłbym usłyszeć pańskie 
zdanie, czy zgadza się pan, czy też sprzeciwia 
obustronnemu wycofaniu wojsk na dystans — 
powiedzmy — jędnego kilometra od linii gra- 
nicznej, co przywróciłoby spokój i pozwoliłoby 
na rozpoczęcie prac demarkacyjny ch. 
© LITWINOW: Jak już uprzednio zaznaczyłem, 
sprzeciwiamy się wycofaniu naszych wojsk. 
Zważywszy, iż sporna przestrzeń stanowi tery- 
torium sowieckie, żołnierze sowieccy mają pra- 
wo na niej pozostawać. Ponieważ siły sowiec- 
kie nigdy nie atakowały i nie będą atakowały 
— obecność naszych sił nie będzie stanowiła 
przeszkody do wytyczenia granicy. 

SZIGEMITSU: Oczywiście żołnierze sowiec- 
cy mogą pozostać na terytorium sowieckim, po- 
dobnie jak japońscy żołnierze na swym teryto- 
rium. Niemożliwym jest jednakże wytyczenie 
grunicy w obecnych warunkach, kiedy siły obu 
stron stoją naprzeciwko siebie, Uważam, iż by- 
łoby ze względów praktycznych wskazanym u- 
sunęcie tych warunków. Dlatego też proponuję, 
by siły obu stron zaprzestały wrogich działań, 
wycofując się w przybliżeniu na kilometr od 
spornej linii, tak by znalazły się poza zasięgiem 
ognia karabinowego i wtedy można by przystą- 
pić do wytyczenia granicy. Naszym szczerym 
życzeniem jest pokojowe załatwienie tej nie- 
szczęsnej sprawy. 

Co się tyczy szczegółów przerwaniu działań 
wojskowych, sprawa ta najlepiej może być za- 
łaiwiona na miejscu przez przedstawicieli obu 
sit. 

LITWINOW: Możemy się zgodzić na wyco- 
fanie sił japońskich od linii, jaką teraz zajmu- 
ją, a która — jak twierdzą — leży wewnątrz 
terytorium Mandżukuo. Obszar w ten sposób 
ewakuowany byłby niedostępny dla obu stron. 
Nie mogę jednakże zgodzić się na wycofanie 
wojsk sowieckich z sowieckiego terytorium na 
żądanie obcego mocarstwa. Zgadeam się jed- 
nakże na przerwanie działań wujennych. Czy 
nie zgodziłby się pan na wydanie rozkazów 
przerwania wrogich działań po obu stronach 
od południa 11 bm. (czas lokalny), 

Należałoby również uzgodnić punkty widze- 
nia w sprawie mianowania granicznej komisji 
demarkacyjnej. 

SZIGEMITSU: Co się tyczy układu o zawie- 
szeniu broni, powinien on być zawarty przez 


przedstawicieli obu sił na miejscu. 

LITWINÓW: Ze względów praktycznych 
uważam, iż przedstawiciele wojskowi powinni 
załatwić tę sprawę na miejscu w celu uniknię- 
cia nieporozumień oraz nieprzewidzianych wy. 
darzeń. Nie ma w tej sprawie żadnych obiek- 
cyj. 

Co się tyczy komisj! granicznej, należałoby 
włączyć do niej meutralnego przedstawiciela 
aby prace jej były skuteczne. Proponuje mia- 
nowanie dwóch sowieckich i dwóch japońsko» 
mandżurskich komisarzy oraz ję 
tralnego arbitra, na którege zgodzą ORNE 
strony. . 

SZIGEMITSU: Jest to całkowicie nowa spra- 
wa. Dyskusja nad nią w chwili obecnej nie 
tylko skomplikowałaby całe zagadnienie, ale 
spowodowałaby również zwłokę w rokowa- 
niach o rozejm. Pragnąłbym, by pan wycofał 
swą propozycję na ten temat. 

LITWINOW: Co się tyczy granicznej komi- 
sji demarkacyjnej, uważam, iż podstawą jej 
prac powinien być traktat, podpisany przez 
przedstawicieli Chin i carskiej Rosji oraz ma. 
py do niego załączone. 


SZIGEMITSU: Czy granica, o której pan 
wspomniał obecnie jest linią graniczną, prze- 
biegającą na spornym obszarze Czangkufeng? 
Nie mając oczywiście obiekcji co do rozpatry- 
wania przez komisję traktatu i map, uważam, 
iż koniecznym jest zbadanie również innych 
materiałów, posiadanych przez Japonię i Man 
dżukuo. 


LITWINÓW: Granica, która ma być wyty- 
czona, jak pan zaznaczył, dotyczy spornego ob- 
szaru. Zważywszy, iż granice są określane 
przez trakiaty podpisane przez strony zainte- 
resowane, trudno mi zrozumieć, jakie inne ma- 
teriały mogłyby być brane pod uwagę. 

SZIGEMITSU: Nie sprzeciwiam się pańskie- 
mu punktowi widzenia, iż traktaty są najbar- 
dziej pewnym materiałem dla obu stron, ale 
obok nich powinny być zebrane i zbadane 
przez komisję graniczną materiały, dotyczące 
omawianej sprawy takie, jak znaki graniczne 
itd. Nie jest naszym zamiarem pomniejszenie 
znaczenia traktatu. Uważamy, iż chociaż, trak. 
tat stanowi główny materiał, nie należy jed- 
nak w żaden sposób odrzucać innych dowo- 
dów. 

LITWINOW: Wszystkie materiały nie sprze- 
ciwiające się międzynarodowemu traktatowi 
powinny być wzięte pod uwagę, ale w każdym 
wypadku kiedy zajdzie sprzeczność z traktatem, 
powinien on posiadać decydujący autorytet. 

Co się tyczy układu o rozejmie, pragnąłbym, 
by został on zawarty możliwie najprędzej, po- 
nieważ zawieszenie broni ma być ogłoszone dzi- 

(Dokończenie ną str, 3-ej) 
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ROZSTRZYGAJĄCEJ 


(D. L.). KRAKÓW, 13 sietpnia. 

Nie wiemy, jakie decyzje zapadły w czasie 
jednodniowego pobytu ministra kolonii p. Mal- 
colma MacDonalda w Jerozolimie. Nie wie- 
my także, jakie będą ostateczne konklu- 
zje komisji Woodheada, której sprawozdanie — 
wedle oświadczenia p. MacDonalda w radio — 
ma być gotowe już za kilka tygodni. Co nato- 
miast z całą pewnością wiemy, to tó, że zaog: 
niony ostatnio problem palestyński znajduie się 
w tej chwili w stadium definitywnego rozstrzy- 
gnięcia. Podział, kantony, może jakaś inina „ge: 
nialna* koncepcja, która starać się będzie zas 
dowolnić obie strony, nie zadawalniając żad- 
nej, — każda z tych ewentualności jest możliwa. 

Nie trzeba chyba podkreślać, że jakakol- 
w 1 ek zapadnie decyzja w sprawach Palestyny, 
naród żydowski, a w szczególności ruch syjoni- 
styczny, który wziął na siebie odpowiedzialność 
za losy żydostwa, nie zmieni ani o jotę swego 
stosunku uczuciowego do kraju — do całego 
krzju! — z którym związały się nadzieje nasze 
od wieków. Bez względu na to, czy Jerozolima, 
stara i nowa, znajdzie się w obszarże państwa 
żydowskiego czy nie, — żydostwo Jerozolimy 
„nie zapomni“ To samo z Galileą i Negewem, to 
samo z Hebronem i Jerycho, z Safedem i Tybe- 
riadą — tymi wszystkimi okięgami i miejsco- 
wościami, z którymi łączy nas tradycja tysiąc 
leci. To jest dla każdego jasne, zarówno dla 
zwulenników, jak i przeciwników planu podzia- 
łu Palestyny. Ale że trzeba być psychicznie i 
moralnie przygotowanym do przyjęcia takiej 
czy innej decyzji o losach Palestyny — th ko- 
nieczność nie dotarła jeszcze niestety do świa- 
domtości naszego społeczeństwa ani w Paiesty- 
nie. ani w golusie, mimo, że od decyzji tej dzielą 
nas zaledwie tygodnie 
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tx chcemy, mówiąc o obe: nych nastrcjach 


jiszuwu, dramatyzówać zbytnio sytuacji i po- 
woiywać się, jak to się często robi, na analogie 
historyczne wskazując na kłótnie i swary we- 
wnętrzne w murach oblężonej Jerozolimy za 
czasów Tytusa. Przyjmujemy nawet, czemu da- 
liśmy zresztą doraźnie wyraz w uwadze redak- 
cyjnej, że alarmuiące wiadomości korespon- 
denta jerozolmskiego „New York Times“ o gro- 
żących rzekomo zaostrzonych walkach we- 
wnętrznych wśród jiszuwu (którą to wiado- 
mość n. b. najniepotrzebniej w świecie ŻAT 
zatytułował: „Wojna domowa wśród spo- 
łeczeństwa żydowskiego w Palestynie?“ a ża 
ŻAT=-em ten alarmistyczny nagłówek powtórzył 
w sensacyjnej formie jeden z dzienników) — 
przyjmujemy otóż, że wszystkie te informacje 
1 „proroctwa“ na temat „aktów gwału wš ód 
snirych Żydów” są aż nadto nieścisłe i przesa- 
Gzońe.. Ale fakt pozostaje faktem, że ańtagoni- 
zmy wewnętrzne na tle stosowania czy zianie: 
chania systemu hawlagi przybrały ostatnio for- 
my wyraźnie niepckojące. Stoją przeciwko s89. 
bie dwa wrogie niemal obozy: z jednej strony 
przytłaczająca większość jłszuwu. uznająca dy- 
scyplinę narodową i zasadę bezwzględnego s2. 
moopanowania, z drugiej strony mniejs ość 
grupująca przeważnie młodzież pewnego kit- 


runku ideowego, która chce narzucić ogółowi ; 


swoje metody działania. 
Wiadomo aż nadto dobrze, Że rząd i władze 


palestyńskie swoim nieudolnym i kunktator: ; 


skim postępowaniem wobec arabskiej akcj: ter- 
rorystycznej mogą najbardziej opanowanych i 
zrównoważonych ludzi wyprowadzić z równo- 
wkgl, i że to niedołęstwo władz w tępieniu terro- 
ru jest źródłem załamania się systemu, który z 
takim heroizmem jiszuw przez dwa lata stoso- 
wał. Ale i to wiemy, że jeśl: kiedy, tó przede 
wszystkim w tej chwili potrzebna jest bardziej 
1. kiedyxolwiek dyscyplina narodowa, i że w 

i chwili nikomu nie wolno działać na własną 
nę: Inaczej, decyzja, jaka o losach Palestyny 

'»adnie, zastanie nas rozbitych i skłóconych, 
mlezdolnych do podjęcia jakiejkolwiek użgod: 
nionej akcji politycznej. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 13 sierpnia 1938 


Warsżawa, 12. B. PAT. Bilans handlu zas 
granicznego Rzeczypospolitej Polskiej i w m. 
Gdańska — według tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego — przedsta: 
wiał się w lipcu br. następująco: 

Przywóz — 291.119 ton wartości 107.193 tys. 


gyt kolejowy przez Polskę. Przywóz tych towa. 
rów ńie powoduje odpływu waiut z Polski. Rów 
nież nie wpływa na odpływ walut przywóz to- 
watów w obrocie clearingowym, za które na- 
leżność jest pokrywana wywozem towarów w 
oktesach późniejszych. 

W pórównaniu do czerwca r. b. wywóz zwięk. 
szył słę 0 7.887 tys. żł natomiast przywóz 
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zł. 
Wywóz — 1.867.287 tön wart. 95.798 tys. għ 
Ujemne saldo w lipcu r. b. wyniosło więc | wzrósł o 8.257 tys zł. 


11.400 tys. zł. i Dla porównania zaznaczyć należy, że w lipcu 

Na ujemne saldo bilansu handtowego wpły-|r. ub. obroty zagraniczne Polski wynosiły po 
nat w części przywóz towarów z Niemiec Z ty- ; stronie przywozu 114.7 miln. zł., po stronie wy. 
tufu iikwidacji zamrożonych należności za tran- wozu zać 08,3 miln. zł. 


Francja nie myśli o ograniczeniach 
dewizowych 


Paryż 12. 8. PAT. „Epoque“ ogłasza oświkd* 
czenie ministra finansów Marchandeau, udzie- 
lone współpracownikowi tego pisma w związ 
ku z pogłóskami © zamierzonym wprowadzeniu 
we Francji kontroli dewiz. Minister oświad- 


czył, że wiadomości te są fałfzywe, gdyż sytu: 
acja finansowa Francji jest dziś najlepsza od 
szeregu lat i nie ma powodów do wydawania 
takich zarządzeń. 


Przerwano poszukiwania 
za Lewoniewskim -- 


w rocznicę fajemniczej katastroiy podczas lotu 
Moskwa-Ameryka przez biegu północny 


Moskwa 12. 8. PAT. Ukazał się komunikat 
urzędowy w sprawie zaginięcia samolotu, któ- 
rym pilot Lewoniewski z 5-ma członkami zas 
łogi podjął lot z Moskwy do Ameryki przez 
biegun północny dnia 12 sierpnia 1937 r. Ko< 


munñikat stwierdza, że dalsze poszukiwania zo- 
stały przerwane. Zdaniem specjalistów, kata-. 
střofa samolotu wydarzyła się w powietrz 
wskutek czego Bamolot rozbił się. 


Nie należy do szczególnie sympatycznych ob- 
jawów w naszej publicystyce golusowej udzie" 
lanie jiszuwowi palestyńskiemu rad i wskazó- 
wek, jak ma postępować. Siedzieć samemu w 
„Hinterlandzie*, daleko póża linią frontu i oko- 
pów, i „decydować“. jak ma się bronić tylokrot: 
nie atakowana kolonia Ramat Hakowesz, lub 
czy ma być hawlaga czy nie —- to naprawdę 
nie wielka sztuka. Dlatego z wielką rezerwą o- 
mawiamy zawsze stosunki wewnętrzne w |isżu. 
wie, stojącym w ogniu walki. Ale oto pewna 
część poważnej prasy palestyńskiej przed paru 
dniami wypowiedziała myśl którą niejednemu 
|z nas po prostu wyjęła spod serca. Mamy na 
| myśli sugestię dotyczącą zreorganizowani» nas 

czelnej instancji jiszuwu — Waad Haleumi. Je- 
steámy pełni respektu dla ludzi, stojących w tej 
chwili na czele naszej palestyńskiej Rady Na- 
rodowej i w całej pełni uznzjemy ich wielkie 
zasługi dla sprawy, ich poświęcenie, ich bezin- 
„tetesownóść. Ale w imię obiektywnej prawdy 
musimy stwierdzić. Że są jednostki w jiszuwie 
poza kierownictwem Waad Haleumi, cieszące 
się o wiele większym autorytetem wśród spó- 
łeczeństwa palestyńskiego niż poszczególni 
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W prasie palestyńskiej padło nazwisko Usy= 
Bzkina, jako tego męża opatrznościowego, który 
powinien w tej chwili objąć kierownictwo 

Waad Haleumi. -Niewątpliwie — najbardziej 
imponująca postać nowej Palestyny. Obawiamy 
się jednak że bezkompromisowe stanowisko 
Usyszkina w sprawie podziału i sposób jego 
występowania nazewnątrz w iej sprawie, który 
nieraz już spotkał się z krytyką w obozie syjò« 
nistycznym, utrudniłyby żnacznie temu najbar 
dziej zasłużonemu weteranowi ruchu syjoni« 
stycznego sprawowańie tej odpowiedziulnej 
funkcji. 
Dziwimy silę, Że nie padło inne nazwiskó, 
i nazwisko człowieka, ukrywającego się w cie» 
' niu, a jednak obdartonego wielkim poczuciem 
,odpówiedzialności i wielkim autorytetem w 
jiszuwie, nazwisko Pinchasa Rutenberga, który 
raz już w sytuacji podobnej, po rożruchach 
arabskich w sierpniu 1929, stanął na czele 
Waad Haleumi i wywiązał się znakomicie z po» 
ruczonego mu zadania. Sądzimy, że Rutenberg 
jako przewodniczący Waad Haleumi byłby tym 
członkowie Waadu, urzędujący w lewym skrzy- | człowiekiem silnej ręki, który byłby w stanie 
dle gmachu Agencji Żydowskiej w Rechawii. poskromić rozhukane namiętności i mógłby 
A w tej chwili burzliwej i przełomowej, jedno- | wprowadzić tak konieczny ład i dyscyplinę w 
stk! o wielkim autorytecie, w dodatku nie za- | skołatane życie wewnętrzne jiszuwu, niepoko- 
angażowane partyjnie, choć uznawane przez ‘jone coraz to nowymi wstrząsami. Rutenberg 
wszystkie partie — od prawicy do lewicy, po- | na czele Waad Haleumi zwiększyłby autorytet 
winny być koniecznie przyciagnięte dó steru. |tej instancji naczelnej jiszuwu I wymusił by, 
gdy fale są wzburżone i okręt trzeba wśród nie- | posłuch u opornych. 
beżpłecżeństw poprowadzić pewną 1 doświad-| Gdy jedni stosują odwet a drudzy grożą od. 
czvną reką. wetem za odwet, gdy szerzą się niesnaski wew- 
Aby nie było żadnych nieporozumień: mówi. | nątrz własnego obozu w chw'li groźnej dla 
my wciąż o Waad Haleumi, który jako ciało | całości, wtedy objąć musi komendę jednostka 
wykonawcze Asefat Haniwcharim reprezentuje | Silna, wypróbowana i uznana przez wszystkich. 
jiszuw palestyński na zewnątrz i kleruje jego | Dlatego W tej chwili przełomowej, gdy z jednej 
wewnętrznymi sprawami, — a nie o Ëgzekuty- | strony ważą się losy 'Palestyny, z drugiej zaś 
wie Syjonistycznej, która jest cłałem wykonaw. | grozi rozłam wewnętrzny w jiszuwie, rzucamy 
czym Kongresu Syjonistycznego Í skupia w hasło: Rutenberg na front! 
awoim ręku kierownictwo Światowego ruchu 
ay jonistyczńego. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 13 sierpnia 1938 


Rozmowa Litwinow- 


Szisemitsu 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
siaj w południe. 

SZIGEMITSU: W ciągu dwóch godzin będę 
miał już gotowe ostateczne szczegóły. 

Po dalszej dyskusji następujący układ zo- 
stał zawarty: 

1) Siły obu stron Japonii i Sowietów przer- 
wą wszystkie wrogie działania w południe (czas 
prowincji morskiej) 11 b. m. 

2) japońskie i sowieckie siły zatrzymają po- 
zycje, jakie zajmują o północy 10 b. m. 

3) szczegóły układu rozjemczego będą usta- 
lone przez przedstawicieli obu sił wojskowych 
na miejscu. 

Co się tyczy komisji demarkacyjnej, amba- 
eador Szigemitsu wyraźnie oświadczył, iż był 
przeciwny włączeniu do niej neutralnego przed 
stawiciela, chociaż z drugiej strony przychyl- 
nie ustosunkował się do propozycji mianowa- 


W Ill-ej KLASIE 42-ej LOTERII 


wygrali u nas nasi klienci 


25. Ọ O O zł. na los Nr. 155000 


15.000 


10.000 
5.000 


oraz wiele wygranych 


nia jednego komisarza mandżurskiego i jedne- 
go japońskiego 


Nowy incydent graniczny -- 


tym razem na Sachalinie 


Tokio 12. 8. PAT. Agencja Domei donosi: 
W piątek o godz. 15-tej w okręgu Handzawa na 
południowym Sachalinie w pobliżu terytorium 
sowieckiego sowiecka straż graniczna dała sze- 
reg strzałów w kierunku grupy podróżnych ja- 
pońskich, wśród których znajdował się Ryuki- 
czi Taszigori, członek parlamentu japońskiego 


wraz ze swym synem. Według wiadomości, 
otrzymanych z Szikika, jeden z podróżnych od- 
niósł rany. 

Japońscy policjanci udali się na miejsce zaj- 
ścia samochodem ciężarowym z Szikika, w ce- 
lu przeprowadzenia dochodzenia. 


Hankau 12. 8. PAT, Samoloty marynarki i 
armi japońskiej bombardowały dzisiaj miasto. 
Pierwsza grupa samolotów obrzuciła bomba- 
mi stację i linię kolejową. Druga grupa, liczą- 
ca 9 samolotów, bombardowała wybrzeże rze- 


ki, trzecia obrzuciła bombami dzielnice po» 
łożone w bezpośrednim sąsiedztwie z konce- 
sją japońską. Bomby uszkodziły zbiorniki z 
benzyną. 


Trzy zamachy bombowe w koncesji 
międzynarodowej Szanghaju 


Szanghaj 12. 8. PAT. W międzynarodowej 
koncesji ogłoszono stan wojenny w obawie 
przed możliwością terrorystycznych aktów ze 
strony Chińczyków w rocznicę wybuchu incy- 
dentu w Szanghaju. Władze japońskie również 
przedsięwzięły środki ostrożności, Rozpow: 
szechniano ulotki przeciwjapońskie. 

** $ 


Szanghaj 12. 8. PAT. Pomimo zarządzeń o- 
chronnych ze strony władz wojskowych i poli- 
cyjnych terroryści chińscy trzykrotnie rzucili 
bomby dziś rano w dawnej koncesji amerykań- 
skiej i włoskiej. Bomby rzucono na japońskie 


biuro policyjne i na dwie fabryki japońskie. 
Wskutek wybuchów zginęło dwoje dzieci 
chińskich, a 17 Chińczyków odniosło rany. 


Poszukiwany 


PRZEDSTAWICIEL 


dla FABRYKI BIELIZNY MĘSKIEJ 
zaprowadzony na ŚLASKU CIESZYŃSKIM. 


Zgłoszenia z podaniem referencji do admin. 
Nowego Dziennika pod „5416“. 4 


Kto wygrał na loterii” 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 12. 8. Sin) W. drugim dniu ciągnie- 
niu Loterii Państwowej padły następujące większe 
wygrane; 

20.000 zł (stała dzienna wygrana) — Nr 55927. 

75.000 zł Nr 119807 

25.000 zł Nr 15500V. 

10.009 zł Nr 20918, 23181, 32863, 41886, 99547, 

5.009 zł Nr 25513, 40805, 48059, 841650, 91084, 
117471, 121872, 154594. 

2.000 zł. Nr 15834, 32600, 55317, 60371, 373502, 
82618, 85858, 116672, 116061, 124305. 

Drugie ciągnienie: 

150.000 zł Nr 68400. 

50.000 zł Nr 63974. 

15.000 zł Nr 77535. 

10.000 zł Nr 3522, 65437. 

5.000 zł Nr 36838, 45249, 88114, S3804, 140869. 

2.680 zł Nr 208, 180, 12660, 58142, 116277, 99167, 
105548. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Przedstawiciel rządu tureckiego w Burgos 
Felhattin Rafet Arul] wręczył wczoraj ministro- 
wi spraw zagranicznych Jordana listy uwięrzy- 
telniające. 

— Nad Brukselą przeszła burza połączuna z 
ulewnym deszczem. Wiele piwnic w mieście zo- 
stało zatopionych. 

— Donoszą z San Paulo, że w miejscowości 
Pindorama pożar zniszczył 520 tysięcy kg. ba- 
wełny, którą nabyłą firma żydowska Louis 
Dreyfus et Co. Straty wynoszą przeszło pół mi- 
liona milrejsów, gdyż bawełna nie była ubez- 
pieczona. (PAT). 

—- Międzynarodowa Komisja Dunajowa, któ. 
ra postanowiła przenieść swą siedzibę z Wie- 
dnia do Białogrodu, urządza już swe biura w 
nowym lokalu. 

— W hrabstwie Essex (W. Brytania) zano- 
towano dwa nowe wypadki paraliżu dziecię- 
cego. 

— $Śyryjska straż graniczna śmiertelnie zra- 
niła jednego, zaś ujęła drugiego spośród dwóch 


zł, na los Nr. 104509 


zł, na los Nr. 23181 


zł, na los Nr. 53894 


peniżej 5.000 


BRACIA SAFIER 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6 


Postulaty pracowników 
państwowych 


Warszawa 12. 8. PAT. P. wiceminister skarbu 
inż. Kwiatkowski przyjął w dniu 11. bm. dele- 
gację centralnej komisji porozumiewawczej 
związków pracowniczych w składzie: między. 
związkowy komitet pracowników państw., 
unia związków zawod. pracowników umysło- 
wych, rada naczelna zw. pracowników samo- 
rządowych. Delegacja przedstawiła p. wice- 
premierowi przede wszystkim postulaty praco- 
wników państwowych w sprawie reformy u- 
posażeń, a mianowicie: podniesienie płac na 
niższych i średnich grupach, zniesienie po- 
datku specjalnego, przywrócenie dodatków ro- 
dzinnych i zwrot opłat szkolnych. 


Adresować prawidłowo 
przesyłki do Litwy! 

Warszawa, 12. 8. PAT. Stwierdzono, że po- 
czta litewska zwraca przesyłki z Poiski do Li- 
twy z oznaczeniami zamiast „Litwa“: „Litwa 
kowieńska*, „Ziemia kowieńska*, Kowieńszczy 
zna“, „Żmudź i t. p. i umieszcza adnotacje 
Retour — non admis*. Nadawcy przesyłek do 
Litwy proszeni są o prawidłowe oznaczanie 
nazwy kraju „Litwa“ („Lietuva*, aby uniknąć 
niepotrzebnego zwracania przesyłek, 

Nadmienia się, że również przesyłki z Litwy, 
do Polski z tendencyjnymi napisami są zwra- 
cane przez Pocztę Polską. 


Zakaz obchodów 15 sierpnia 


(Telefonem od naszego korespandentaj 

Warszawa 12. 8. (Sin) Stronnictwo Ludowe 
informuje, że poza dotychczasowymi zakazami 
obchodów święta 15 sierpnia w Jarosławiu, 
Warszawie i Lubartowie, zostały zabronione 
zebrania w Tomaszowie Lubelskim, w Suwał- 
kach i Puławach, zaś w kilku miejscowościach 
działaczom ludowym odebrano materiał pro- 
pagandowy. 

* * w 

Warszawa, 12, 8. (Sin). Stronnictwo Narodo- 
we wydało komunikat, w którym stwierdza, że 
do tej pory odmówiono stronnictwu zezwoleń 
na uroczystości w Poznaniu, Nowym Sączu i 
Nowym Targu. Skonfiskowane zostały również 
ulotki i afisze, które są usuwane z miejsc, gdzie 
zostały naklejone. 


Datki na „marsz do Palestyny* 


iTelejonem od naszego korespondenta) 
Łódź, 12. 8. (G) Na terenie Łodzi zatrzymano 
Hersza Blumentala z Warszawy, który bezprawnie 
zbierał datki na urządzanie marszu 10.000 ludzi do 
Palestyny. 


Samobójstwo nmieżianego Żyda 


Łódź, 12. 8. (G) Przy ul. Narutowicza 37 zrzucił 
się z czwartego piętra jakiś 35-letni Żyd, ponosząc 
śmierć na miejscu. Przy zmarłym nie znaleziono 
żadnych dokumentów. Policja wszczęła dochodze- 
nia. 


żołnierzy transjordańskich, którzy usiłowali 
przekroczyć granicę Syrii. 


„NOWY DZIENNIE” sobota 18 sierpnia 1938 


PRZEGLĄD PRASY 


Polska i Liga Narodów 

W chwili gdy piszemy te stowa, nie posiada- 
my jeszcze oficjalnego komunikatu rządu pols- 
kiego w sprawie pogłosek zagranicznych o sto- 
sunku Polski do Ligi Narodów. Prasa polska 
nie przytoczyła narazie żadnych komentarzy po 
zą podanym przez Pat komunikatem, który i 
nąsze pismo przyniosło. Wczoraj wieczorem, 
jeszcze przed nadejściem komunikatu Pat-a, o- 
trzymaliśmy w tej sprawie pewne bliższe szcze- 
góły w telefonogramie z zagranicy, których jed 
nak, z t. zw. „względów od nas niezależnych“ 
nie mogliśmy zamieścić. 

I. K. C. podaje następujące informacje: 


Wobec podania przez agencje zagraniczne 
wiadomości o zamiarze polskim nie ubiegania 
się we wrześniu br. o reelekcję Polski do 
Rady Ligi Narodów, skasowania deiegatury 
polskiej w Genewie i wystąpienia Polski z 
Ligi Narodów — z najbardziej miarodajnega 
źródła otrzymujemy informacje, że tylko co 
do drugiego punktu zapadła definitywna de- 
cyzja a mianowicie rząd polski postanowił 
zwinąć delegaturę specjalną przy Lidze Na- 
rodów, odwołać z Genewy stałego swego de- 
legata ministra pełnomocnego Tytusą Ko- 
marnickiego. 

Decyzja ta nie przesądza jednak, jak oświad- 
czają w miarodajnych kołach, o stanowisku 
Polski wobec Ligi Narodów, — gdyż wiele 

ństw należących do Ligi, nie ma jednak w 
jenewie stałych delegatów. 

Co do ubiegania się Polski o reelekcję 
na pół stałe miejsce w Radzie Ligi Narodów, 
w której Polska zasiada od początku, to spra- 
wa istotnie była dyskutowana w łonie rządu 
polskiego, żadne jednak postanowienie w 
tym względzie nie zapadło, gdyż dużo jest 
czasu do powzięcia decyzji. — Może ono na- 
stąpić w przeddzień wyborów do Rady Ligi, 

Wreszcie, jeśli idzie a dalsze uczestniczenie 
Polski w Lidze Narodów to, jak się dowiadu- 
jemy, z kompetentnego Źródła, sprawy tej na 
razie nie omawiana, 

W niektórych aferach politycznych ostatnie 
wyrażenie, nie odznaczające się zbytnią ka- 
tegorycznością, zrozumiano jako zapowiedź 
możliwości wycofania się Polski z Ligi Na- 
rodów o ile zajdą pewne okoliczności, któ 
rych dziś jeszcze przesądzać nie można. 


„Nie gram* 

Wileński „Kurier Powszechny“ na margines 
sie ostatniej podróży bałtyckiej p. min. Becka i 
oświadczenia jego w sprawie neutralności, tak 
ujmuje to stanowisko: 

Gdy dzieci grają, istnieje taka reguła: jeżeli 
ktokolwiek z tych lub innych względów chce 
się wycofać (naprzykład odczuwa nagłą po- 
trzebę albo też mamusia go zawoła, aby wy- 
pił szklaneczkę mleczka), oświadcza wów- 
€3as; „Nie gram}l“ i wtedy nie wolno go łapać. 
Reguła ta jest z zasady przestrzegana. 

Minister J. Beck i min. Sandler również 
oświadczyli „Nie gramy!“ Czy to oświadcze- 
nie jednak w tym wypadku również okaże 
się skutecznym? 

Gdy Belgia wyrzekłą się zobowiązań partne 
ra układu iokarneńskiego Litwinow kpił z po- 
wodu tej nowej formy obrony swych granie, 
mówiąc, iż w takim razie wywiesza się pla- 
kat na granicy z napisem: „Jesteśmy neutral- 
ni. Proszę nas nie ruszać!“ 

Podczas wojny światowej wielka księżna 
Luksemburgu wyszła osobiście nu granicę 
swego państwa, stanęła u rogatki i oświad- 
czyła dowódcy armii niemieckiej, która szy- 
kowała się do wkroczenia do Luksemburgu, 
że „nie gra”, to znaczy, że jest neutralna. 

Kilku oficerów z rozkazu dowódcy w spo- 
sób nie całkiem towarzystki usunęło wielką 
księżnę od rogatki, rogątka zostałą podniesio- 
na i przemarsz wojsk niemieckich przez Lu- 
ksemburg rozpoczął się. Obawiam się, iż 
oświadczenia min, J. Becka i Sandlera, że nie 
grają, okażą się nie o wiele bardziej efektow- 
nymi, niż analogiczne oświadczenie wielkiej 
księżny Luksemburgu, 


Zagranica ọ Polsce 


Od dłuższego czasu Polska stanowi szczegól- 
nie ulubiony przedmiot zalnieresowań zagrani- 
ty. Intensywną uwagę poświęca nam także An- 
ylin, gdzie troską o politykę Polski przebiją nie 
tylko z łamów prasy, ale dochodzi do głosu i w 


interpelacjach | 4 e fu Z prasy an- 
gielskiej dowiadujemy się, że na ostatnim, 
przed 3 miesięczną przerwą wakacyjną, posie 
dzepiu Izby Gmin poruszono też sprawy Polski. 


W czasie poświęconym na interpelacje, ma- 
jące w parlamencie angielskim charakter krót- 
kich zapytań, poseł Mander ze stronnictwą 
liberałów (nie należącego do koalicji rzą- 
dowej) zwrócił się z zapytaniem, czy rząd 
nie mógłby złozyć wyraźnego oświadczenia 
publicznego na temat toczących się rzekomo 
rokowań o pożyczkę dla Polski. 

Podsekretarz stanu brytyjskiego M. S. Z, 
Butler odpowiedział, że nic mu nie wiadomo 
o jakichkolwiek takich rokowaniach w chwili 
obecnej. 

Poseł Mander wówczas zapytał, czy rząd 
J. K. M. odniósłby się przychylnie do pry- 
watnych rokowań tego rodzaju. 

Na to p. Butler odpowiedział: Gdyby roko- 
wania te dotyczyły eksportowego kredytu to- 
warowego, to rząd J. K. M. zastanowiłby się 
nad udzieleniem gwarancyj z fuuduszn prze- 
znaczonego na Export Credits Guarantees, 

Poseł Mander słynący z tego, że zadaje 
członkom rządu największą ilość pytań, do 
poprzednich swoich kwęstyj dorzucił jeszcze 
jedną: 

„Czy w związku z tą sprawą rząd polski 
nie dał do zrozumienią, że miałby zamiar po- 
wrycić do reżimu bardziej demokratycznega', 

Ostatnie pytanie p. Mąnder'a  przędstawi- 
ciel rządu brytyjskiego pozostawił bez odpo- 
wiedzi, uważając, że wkracza on w zbyt de- 
likatne i drażliwe materie. 

Z dyskusji tej „Polonia“ katowicka wypro- 
wadza wniosek, że możliwa jest pożyczka to- 
warowa z naddatkiem w postaci niewielkiej 
pożyczki gotówkowej, udzielonej przez firmę 
eksportową i jako wzór takiej pożyczki przy» 
tacza pożyczkę dla elektryfikacji węzła war- 
szawskiego, 


Gdy P. Prezydent przyjedzie... 

Prasa polska poświęca wiele uwagi zbliżają: 
cemu się sezonowi politycznemu. który rozpo» 
cznie się z przyjazdem P. Prezydenta do Polski. 
Podobno resztę ferii spędzi p. Prezydent w Spa 
le pod Warszawą. 

Na pierwszy ogień prac rządowych pójdzie, 
oczywiście, zagadnienie wyborów aamorządo» 
wych. 

„Goniec Warszawski“ snuje w związku z tym 
następujące refleksje: 


Jest rzeczą naturalną, iż przed tak ważnym 
wydarzeniem, jak przeprowadzenie wybo- 
rów samorządowych, czynniki decydujące w 
państwie będą się zastanawiały, kto te wybory 
ma przeprowadzić. Zagadnienie przeprowa» 
dzenia budżetu stoi raczej na drugim planie; 
jest to rzecz normalna. Nie ma kwestii, że ka- 
żdy rząd otrzyma od parlamentu budżet. Inna 
rzecz, wybory samorządowe, posiadające duże 
znaczenie ze względu na nadchodzące wy- 
bory parlamentarne, 

Wybory te będą przeprowadzane jesienią i 
zimą do wiosny. Przeprowadzać je będzie ten 
suin gabinet, trudno bowiem przypuszczać, 
żeby w trakcie wyborów mogły następować 
zmiany metod działania po stronie admini- 
stracji. 

Dlatego też słuszne jest mniemanie, iż de" 
cyzje, komu należy powierzyć przeprowadze- 
nie tych wyborów, muszą zapaść wcześniej 
przed ich rozpisaniem, To też przypuszczają, 
iż podczas nadchodzących rozmów politycz- 
nych najwyższych czynników w państwie ta 
sprawa bedzie brana w rachubę i adecydo- 
wang. 


Rasizm Stronnictwa Narodowego 


„Kurier Poranny“ rozpoczyna swój artykuł, 
analizujący siły opozycji, od przedstawienia sy- 
tuaeji wewnętrznej Stronnietwa Narodowego. 


Typowy przykład rozkładu i ideowego cha- 
osu Feprezeniuje główny ośrodek prawego 
skrzydła opozycji tj. Stronnietwe Narodowe. 
Pomijamy personalne rozgrywki, które zże- 
rają tę partię od kilku juź lat. Walka e pry- 
mat w partii toczy się bezustannie pomiędzy 
„starymi“ i „młodymi“, a jeśli nie doszło je- 
szcze do wybuchu, to zawdzięczać tą należy 
mediacjom Dmowskiego, który w ostatniej 
chwili narzuca obu stronom zweją wolę i ła- 
godzi sytuację za pomocą kompromisu repre- 

rozentowanego aktualnie przez osobę obec- 
Dego prezesą partii. 


Rozkład jednak Stronnictwa Narodowego 
uwydatnia się wyraźnie i ze szczególną alłą 
w dziedzinie poglądów na stosunek do rasi- 
zmu i katolicyzmu, 

Partia, aby nie dać się nikomu wyprzedzić 
w programie antysemickim i licytując się pod 


r tym wględem szczególnie z odłamami oenęe 


rowskimi, stanęła w° ostatnim okresie niee 
wątpliwie na gruncie rasistowskim. Cała kam- 
panią uniwersytecka, postulaty odnośnie po- 
zbawienia żydów praw politycznych, ton 
i tendencje publicystyki partyjnej są dawo» 
dem, że Stronnictwo Narodowe za podstawę 
swojego programu w kwestii żydowskiej przy» 
jęło rasizm, 

W lipcu br. nastąpiło tymczasem znane i 
dość niespodziewane oświadczenie Ocja Św., 
które cytowaliśmy i omawialiśmy tu onegdaj. 

Dla Stronnictwa Narodowego, które swoją 
rasistowską propagandą doprowadziło już de 
ostatecznych granic, wystąpienie najwyższe 
go czynnika kościoła skierowane przeciw ra- 
sizmowi jest potężnym bez wątpienia ciosem. 

Przyganiał kocioł garnkowi, a sam smoli... 


Stronnictwo Pracy i P. P. S. 


„Nowa Rzeczpospolita" organ Stronnictwa 
Pracy pisze: 

W roku 1920 na wezwanie Rządu Obrony 
Narodowej, w którym zasiadali tak  dabrze 
przedstawiciele „endecji“, jak i PPS. po 
społu z reprezentantami wszystkich  stron=' 
nictw polskich, stanęli do szeregów wszyscy 
Polacy. Wicepremierem iego rządu był socjali- 
sta Daszyński. Wśród przeszło 105-tysięcznej 
rzeszy ochotników, którzy stanęli na zew ge- 
nerała Hallera, byli także ludzie wszystkich 
poglądów politycznych. Rejestrów przynalież+ 
ności partyjnej tam wprawdzie nie prowadzoe 
no, ale pozostał w pamięci wszystkich fakt 
bezsporny, że jedynym posłem Sejmu Ustawo- 
duwczego, który poległ w tym czasie na poly 
walki, był członek PPS. śp, Napiórkowski.., 

Do jakiegoż więc stopnia dojść musłał w 
pewnych środowiskach uraz nienawiści par: 
tyjnej, że sama myśl uczczenia pamięci bohą- 
terów 1920 r. chwilowym chociażby ucisze- 
niem aktualnych rozbieżności politycznych 
„— jest pięinowana jako. realizowanie „irons 
ty ludowego“! 


Szykany antypolskie w Gdańsku 

„Dziennik Bydgoski“ pisze o t. zw. „książkach 
pracy wprowadzonych ostatnio przes zarząd 
W. M. Gdańska — dokumentach, które w prak 
tyce stały się jeszcze jednym ‘środkiem szy» 
kanowanią Polaków gdańskich: 

„Powyższe rozporządzenie ogranicza w bar 
dzo silnym stopniu możność pracy polskich 
przedsiębiorstw przemysiowych i handłowych 
na terenie Gdańska, Dia uzyskania „książld 
pracy“ w gdańskim urzędzie pośrednictwa 
pracy, nie wystarcza złożenie odpowiedniego 
wniosku, ale należy wykazać się pracą w orgaa 
nizacjach hitlerowskich, a dla pracowników 
rozpoczynających swój zawód — w jednq= 
rocznej służbie pracy Landjar albo Landhel- 
ferdienst. 

Polacy gdańscy zasadniczo mieli być od tee 
go obowiązku zwolnieni, ale w praktyce nię 
otrzymywali przydziały do pracy, o iłę nią 
wykazali się przepracowanyiu rokiem w nę» 
rodowo-socjalistycznej organizacji, Obecnie 
istnieje niebezpieczeństwo, że tego samęga 
rodzaju wymagania będą stosowane do obys 
wateli polskich, zwłaszcza robotników, iakd 
elementu słabszego ekonomicznie, a przea te 
Pc zależnego od szykan władz  gdań:, 
skich“, È 


„Odroczona“ wojna sowiecko: 
japońska? 

„Gazeta Polska* nie wierzy w trwały pokój 
sowiecko - japoński, utrzymując, że Sowiety nie 
zapomną o obecnym upokorzeniu i że myśl o 
rewanżu za kleskę bedzie odtąd dominowała 
we wszystkich posunięciach Moskwy. 

Hipotezę taką całkowicie potwierdza choś 
by przedłożony w dn, 11 bm. tzw. „radzie Raje 
wyższej ZSRR“ budżet sowiecki na r. 1938 w 
kwocie 125 miliardów rubli, z czego około 
połowa jest w różniej formie przeznaczona na 
wydatki wojenne. Budżęt ten omówimy od- 
dzielnie, jako klasyczny „budżet wojny i re- 
wolucji'. 

Dlatego to z tym samym przekonaniem, z 
jakim twierdziliśmy, że incydent pod Czang- 
kufeng nie poeiągnie za sobą wybuchu wojny, 
uważamy, obecny stan rzeczy jedynie, za od- 
Toczenie, 0 
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BERNARD SINGER 


Zmartwychwstanie pułkownika Koca? 


On nie zginął. Zamach urządzony na nie- 
go, nie udał się, Czasami ukazują się w pra- 
ie wiadomości o nim, a jednak zeszedł ze 
ceny jak aktor, który odegrał już swoją ro- 
lę. Nikt nie mówi obecnie o płk. Kocu, nikt 
go nawet nie wspomina. 

Wszystkie stanowiska po jego ustąpieniu 
już rozdzielono. Szefem Ozonu mianowany 
został gen. Skwarczyński, komendantem 
głównym Związku Legionistów — minister 
komunikacji płk. Ulrych. 

Rok temu, na zjeździe Legionistów w Kra- 
Kkowie, odegrał on główną rolę. Nadawał ton 
czynnika decydującego, odebrał defiladę Le- 
gionistów, a wśród uczestników zjazdu pa- 
imowało przekonanie, że jego koncepcja zwy- 
ciężyła, 

A gdy potem na zjeździe Peowiaków we 
Wilnie, minister opieki społecznej pod nie- 
biosa wychwalał płk. Koca, sądzono ogólnie, 
Że tarcia wewnętrzne zostały już zlikwido- 
iwane, że nadszedł już kres gorących dysku- 
'sji wśród legionistów, że, jednym słowem, 
zapanował pokój po objęciu stanowiska sze- 
fa przez płk. Koca, 

Płk. Koc ustąpił, jednak do dnia Azislej- 
szego nie zostały wyjaśnione oficjalnie przy- 
czyny tej zagadkowej dymisji, Nie zmienio- 
no przecież linii wytycznej, zlikwidowano na- 
wet stosunek z „Falangą”, przerwano pota- 
jemne rozmowy z grupami ONR-u, lecz idea 
„wzmożonego nacjonalizmu i jawne sympatie 
dla prawicy Święciły dalej triumfy. Wyborcy 
do rad miejskich przygotowuje się w poro 
zumieniu z grupami prawicowynni. Lewica w 
dalszym ciągu określana jest mianem „fołks 
frontu”. Związek Młodej Polski czerpie na- 
tchnienie z ideologii o charakterze napoły 
dyktatorskim. 

Na podstawie słynnych 13 tez „pogłębia 
się” w dalszym ciągu zagadnienie żydowskie. 
Grupa Naprawy, która zasiliła szeregi Ozo- 
nu, nie zmieniła w niczym oblicza tej orga- 
pizacji. 

Pozostaje więc otwarte pytanie, dlaczego 
odszedł płk, Koc, i co oznacza oświadczenie 


czynników rniarodajnych, że płk. Koc otrzy” 


ma inną funkcję, po ustąpieniu z Ozonu i że 
Związku Legionistów? 

Dwa lata temu był płk. Koc Jedną z naj- 
wybitniejszych osobistości w Polsce. Gdy u- 
kazała się jego deklaracja, „Gazeta Polska” 
drukowała jego charakterystykę, skreśloną 
przez Konrada Wrzosa. W książce, gloryfi- 
kującej bohaterów Polski odrodzonej, po- 
święcono wiele miejsca osobie płk. Koca. Na- 
biera on rysów rycerza XIX wieku, dżentel- 
mena i nieustraszonego bojownika. 

Jak wynika z tej książki, płk. Koc podjął 
się trudnego obowiązku obrony generała Si- 
korskiego we Lwowie, spowodował rozłam 
w szeregach endeckich („Zespół Stu”). Nie 
wspomniano natomiast ani słowem o tym, 
że płk. Koc rzucał ciężkie oskarżenia z try- 
buny sejmowej przeciwko posłowi Wożźnie- 
kiemu z Wyzwolenia. 

Płk. Koc z samozaparciem podjął się całe- 
go szeregu trudnych zadań, a mimo to nigdy 
nie skarżył się w kole najbliższych. Potem 
wyznaczony został na wiceministra skarbu, 
jako prezes Banku Polskiego 1 symboliczny 
str"żnik waluty. 

Oczywiście nikt nie mógł sobie uświado- 
mić, dlaczego płk. Koe objął pracę w dzie- 
d''nie skarbowej, dlaczego ten poeta, który 
pisywał niegdyś przepojone mistycyzmem 
poszje, podjął się pertraktacji ze sferami fi- 
nansowymi Londynu. 

Nie rozumiano również, dlaczego powie 
tzo stworzenie organizacji masowej czło- 
v’ “owi, który nigdy w swoim życiu nie miał 
b! =zego kontaktu z masami. 

cto widział płk. Koca na posiedzeniach w 
R. "szu warszawskim, ten zrozumiał, że szef 
Ozonu próbuje wywiązać się ze swego zada- 
pia, że kosztuje go to wiele wysiłku, lecz 
eadanie to przerasta jego siły, 


Dano mu do dyspozycji szefa sztabu, przy” 
dzielono specjalnych doradców, dano do po- 
mocy wiceministra, Z takim to sztabem miał 
odnieść zwycięstwo. Szef sztabu płk. Kowa- 
lewski „zdradził” go, rzucając hasło powsze- 
chnych wyborów tak, że został z miejsca u- 
sunięty. 

Dziennik, który odważył się krytykować 
płk, Koca, uległ konfiskacie. P. premier tro- 
szczył się o swego kolegę na każdym kroku. 
Po raz pierwszy w dziejach Polski szef partii 
wziął udział w naradach ministrów. Szef O- 
zonu, płk. Koc dyktował, był bezwzględny, 
żądał i wykazywał konieczność podjęcia wal- 
ki z „fołksfrontem”. 

Jeszcze we wrześniu i w październiku ro- 
ku 1937 opowiadano sobie na ucho, że nad- 
chodzi rząd silnej ręki z pułk. Kocem na 
czele. 

Trudno tylko było sobie wyobrazić, w jaki 
sposób płk. Koc współpracować będzie z wi- 
cepremierem  Kwiatkowskim. Aż nagle 
wszystko skończyło się dymisją. Podobno 
działały tutaj dyrektywy wyższych czynni- 
ków, — polecenia Gospodarza na Zamku. 

W parę miesięcy potem ukazała się tylko 
wiadomość, że szef Ozonu otrzymał odszko- 
dowanie od Banku Polskiego, potem jednak 
wiadomość tę zdementowano, 

I na tym zakończyła się historia człowie- 
ka, który przez cały rok odgrywał najwy- 
bitniejszą rolę na arenie politycznej. Nagle 


dla wszystkie 

którzy pragną 
opalić się 

szybko I równol 
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znikł, został zapomniany, opuścił arenę, dla 
poratowania nadwątlonego zdrowia, 

W Polsce jednak od czasu do czasu umarli 
zmartwychwstają. Stare, wymarłe koncep- 
cje nabierają nagle pięknych kolorów, dają 
znaki życia. Bohaterowie, którzy dawno ze 
szli ze sceny, zaczynają grać od nowa. Po- 
dobnego losu doczekał się również płk. Sta- 
wek. 

Obecnie mówi się o politycznym zmart- 
wychwstaniu płk. Koca. Nie wielka jest Iez- 
ba aktorów na scenie, którzy wykonują re 
pertuar rządowy. Znowu rozeszły się wiado- 
mości, że na horyzoncie politycznym ukaże 
się płk. Koc, że odniesie większe sukcesy niż 
jego poprzednicy, Chwilowo jednak płk. Koc 
znikł į nikt nie jest w stanie wskazać miej- 
sca jego pobytu. 


Duch unosi się nad tym krajem... 


Mowa min. Malcolma MacDonalda © wrażeniach z Palestyny 


Londyn, 12. 8. ZAT. Jak już krótko donie- 
śliśmy., minister kolonij Malcolm MacDonald 
wygłosił wczoraj przez radio przemówienie, w 
którym podzielił się wrażeniami ze swej po- 
dróży do Palestyny I zobrazował tamtejszą sy- 
tuację. Zewnętrznie oświadczył MacDonald, 


powróciła 


Laboratorium analiz lekarskich 
KRAKÓW JAGIELLOŃSKA 11 — tel. 128-96 


LEKARZ 


Univ med Edward Dorthaymer 


przeprowadził się i ordynuie 
w chorobach wewnętrznych od 3—5 
KRAKÓW, ul. SYOLUI 12 C 


Dr MIRTENBAUM 


Lekarz dentysta powrócił 


Z okazji zaręczyn naszego kolegi Izaka ROSENBAUMA 
z Tarnobrzega z panną Henią JAKUBOWICZ z Rymanowa 
zasyłamy serdeczne życzenia 
3770g H.- Kornblüth, E. Wahl, J. Hauser, 


Z okazji zaślubin naszego współpracowuika p. Heuryka 
SCH6NGUTA z Trzebini z p. Dorą SYTMAN z Warszawy 


serdecznie gratuluje 
Personal Firı 


87782 M. Gross Materiały Budowlane w Trzebini. 
Palestyna czyni wrażenie spokojnego kraju i 
trudno sobie wyobrazić, że wśród ludności na- 
miętności tak rozgorzały i dochodzi do tak 
ostrych konfliktów. Od czasu gdy Anglia ob- 
jęła mandat, przybyło do Palestyny wielu ży- 
dowskich imigrantów, aby tam budować swą 
siedzibę narodową. Pokojowa inwazja Żydów 
zaalarmowała ludność arabską, która przeciw- 
stawia się imigracji żydowskiej. Trzecia stro- 
na — Anglia, jako władza mandatowa stara 
się spełnić ciążące na niej zobowiązania, mia- 
nowicie 
popieranie budowy Żydowskiej Siedzi 
by. Narodowej, 


przy równoczesnym zabezpieczenin praw ludno 
ści arabskiej. 

Zobowiązania te łączą się z wielką odpowie: 
dzialnością. Nigdzie bodaj na obszarze całego 
Imperium Brytyjskiego — oświadczył Malcolm 
MacDonald nie wypadło spełnić tak delikatne- 
go zadania, jak w tym małym kraju, gdzie sku- 
pione są miejsca święte chrześcijan, żydów £- 
mahometan. 

Aby rozwiązać ten niezwykle ostry konflikt 
między Arabamł a żydami, powołana przez 
rząd komisja królewska po dłuższym docho- 
dzeniu zaleciła drastyczne lekarstwo — miar 
nowicie podział kraju na państwo arabskie, 
żydowskie i korytarz brytyjski, Rząd przyjął 
to zalecenie jako w obecnych warunkach naj- 
lepsze i rokujące największe nadzieje rozwią. 
zania zagadnienia. Na razie nie mogą być po- 
czynione dalsze kroki w tym kierunku, dopó- 
ki komisja techniczna, która bawiła ostatnio 
w Palestynie, nie opracuje szczegółów planu 
podziału. Sprawozdanie jej 

będzie opracowane za kilka tygodni. 
Rząd przystąpi wówczas bez zwłoki do urze- 
czywistnienia tego planu. Do owej chwili jed- 
nak jest obowiązkiem rządu przywrócić ład 4 
porządek w kraju. 

— Pojecbałem do Palestyny — ciągnął da- 
lej minister kolonii, aby wraz z Wysokim Ko- 
misarzem sir Haroldem Mac Michaelem i na- 
czelnym dowódcą sił zbrojnych gen. Hainin- | 
gem omówić sytuację w kraju. Ci dwaj mężo- 
wie dają gwarancję, Że czyni się wszystko eo 
jest możliwe, aby przywrócić ład i porządek, 
Należy jednak wziąć pod uwagę, że są w Pales 
stynie miejsca mało dostępne poza tym 
zaś nienawiść przybrała ostre bardzo formy, 
to też niełatwo jest przywrócić spokój i może 
nie będzie to w pełni możliwe do wykonania, 
zanim nie będzie wprowadzona definitywna 
polityka w Palestynie. 

Rząd angielski pragnie spełnić swe zobowią= 
zania na gruncie sprawiedliwości. Zarówno 
względem Arabów zamieszkałych od stuleci 
w Palestynie, jakoteż wobec Żydów, którzy 
budują tam swą siedzibę narodwą. Są chwile, 
gdy się wydaje, że możliwość zaspokojenia po- 
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stulatów obydwu stron kurczy się do mini- 
mum, gdy się wydaje, że namiętności prowa- 
dzące do gwałtów, opanowały umysły. Lecz 
duch unosi się nad tym krajem i przy pomocy 
boskiej, ład i spokój przywrócony będzie w 
kraju świętym, 


Anglia przystąpi do energiczne- 
go stłumienia terroru 

Paryż, 12. 8. (P) Organ prawicy trancuskiej 
„Epoque* zamieszcza artykuł o sytuacji w Pa- 
lestynie i o horoskopach dalszej polityki pale- 
styńskiej rządu palestyńskiego, po nieoczeki- 
wanej wizycie ministra kolonii MacDonałda u 
Wysokiego Komisarza palestyńskiego. Wspom- 
niane pismo zapewnia, że zarówno Wysoki 
Komisarz Mac Michael jak i główny dowódca 
sił zbrojnych w Palestynie generał Haining, 
wyrazili wobec ministra kolonii opinię, że na- 
leży przedsięwziąć jaknajenergiczniejsze środ- 
ki dla stłumienia terroru. 

Maicolm MacDonald podziela najzupełniej 
to stanowisko. Wprowadzenie tego w czyn za- 
leży jednak od opinii premiera Chamberlaina, 
który poweźmie decyzję po wysłuchaniu rapor- 
tu MacDonalda. 

Zdaniem „Epoque“ Anglia w tej chwili jest 
zdecydowana raz wreszcie skończyć z nienor- 
malnym stanem, który od dłuższego czasu 
trwa w Palestynie, 
| onnnemn=aaz OO CEO CD | miki 


Odznaczenia dla francuskiego 


świata artystyczitego 


Nowy deszcz Legii Honorowych spadł na 
artystyczny światek paryski. François Mau- 
riac mianowany został komandorem Legii, 
słynny tenor Opery Paryskiej Franz — ofice- 
rem. Kawalłerami orderu zostali: aktor Lafon 
z Komedii Francuskiej, artystka Briey z Ode- 
onu, znany aktor Jacpues Gretillat, dyrektor 
teatralny Andre Josset, profesor Konserwato= 
rium Foveau oraz Bruno Brunold, organista 
kościoła Świętego Gerwazego. Nie obeszło się 
również bez odznaczeń w Świecie filmowym. 
Legię Honorową otrzymał znakomity reżyser 
Julien Duvivier, jak również znany komik fil- 
mowy Lucien Laroux. Krzyż Legii otrzymał 
również znany publicysta Rene Mannevy, re- 
cenzent filmowy dziennika „Le Petit Parisien“ 
i redaktor naczelny jednego z magazynów fil- 
mowych. 


| Napestane | 


OŚWIADCZENIE PUBLICZNE 


Jako były spólnik p, Maciejowskiego, byłego 
burmistrza w Szczakowej przy prowadzeniu Fa- 
bryki likierów w Szczakowej, czuję się w obo- 
wiązku wyjaśnić i napiętnować oszczerstwa rzu- 
cane pod adresem Prezesa Związku Żyd. Inwal. 
Wojennych p. Jakuba Bachnera z Krakowa odno- 
śnie do rzekomego! doniesienia, jakie miał wymie- 
niony Prezes Bachner wnieść w 1924 r. do Izby 
Skarbowej w Krakowie na powyższą Fabrykę li- 
kierów co do niewłaściwego postępowania przy 
rozlewaniu spirytusu. 5 

Na podstawie otrzymanych do wglądu oryginal- 
nych aktów w tej sprawie stwierdzam, że pod na- 
zwisko Prezesa Jakuba Bachnera podszył się pe- 
wien osobnik, który pod nazwiskiem Prezesa J. 
Bachnera w 1924 r. doniesienie do Izby Skarbowej 
wniósł, przy czym stwierdziłem, że faktycznie do- 
niesienie to wniósł niejaki Selinger ze Szczakowej 
oraz że Prezes Bachner nie ma zgoła nic z tą 
sprawą wspólnego. 

Ponieważ pewne elementy wykorzystują tę 
sprawę wobec Prezesa Bachnera dla wygodnych 
dła siebie celów — poczuwam się w imię prawdy 
i słuszności do publicznego wyjaśnienia tej spra- 
wy i jej napiętnewania. 

MAJER HALLMAN 
b. dzierżawca Fabryki Likierów 
3810g w Szczakowej. 

WP. Dr HENRYKOWI LESEROWI generalnemu sge- 
kreta;zowi „Centosu* w Kiakowie z powodu przedwcze- 
snego zgonu Jego bł. p. MAŁŻONKI, składa najserdecz- 
niejsze wyrazy współczucia 


5431k Towarzystwo Opieki nað Slerotami Żyd. 


w Dębicy. 


Naszej sekretarce Tow. FRYDZIE KLEINBERGER 
s powodu Śmierci nieodżałowanej bl. p. MATKI wyrazy 
serdecznego współczucia przesyła 


DOMA YEN Mmr Tya 
Komitet „Ezry Chalucowej* w Bochni. 


Stronnictwo Narodowe dementu- 
je pogłoski o narodowym froncie 
wyborczym w Tarnowic 

Z kół Stronnictwa Nardowego zaprzeczają ka 
tegorycznie, jakoby Stronnictwo Narodowe 
w Tarnowie miało z kimkolwiek prowadzic roz 
mowy na temat wspólnego frontu w akcji wy- 
boxczej do samorządów. 


|| AKTUALNA SYLWETKA 


Ambasador Szigemitsu 

Za każdym razem, kiedy w ciągu ostatnich 
tygodni, niebieskie auto japońskiego ambasado- 
ra, zaopatrzone w białą chorągiewkę, zatrzymy= 
wało się przed gmachem komisariatu spraw za- 
granicznych w Moskwie, zbierała się na miej- 
scu olbrzymia masa ciekawych, która w napię- 
ciu śledziła każdy krok ambasadora Szigemitsu. 
Kazdy bowiem zdawał sobie sprawę, że ten czło» 
wiek, który co parę dni dłuższą chwilę spędza 
w gabinecie Litwinowa, na równi z sowieckim 
komisarzem posiada wpływ na rozwój groźnych 
wypadków, toczących się na granicy mandżur- 
skiej i mogących zaważyć na losie Rosji. Kiedy 
zaś ambasador Szigemitsu wychodził z gmachu 
ministerstwa, oparty o swą laskę, z którą nie 
rozstaje się od chwili, kiedy odłamek bomby 
chińskiej zranił mu nogę, Rosjanie znowu od- 
prowadzali go wzrokiem. 

Wiedzieli bowiem, że Szigemitsu jest zwolen- 
nikiem polityki umiarkowanej. 

Obecny ambasador japoński w Moskwie po- 
chodzi ze starej rodziny Samurajów i rozmi- 
łowany jest w malarstwie. Do niedawna jesz- 
cze, zanim nastąpiło jego kalectwo, żywo inte- 
resował się sportem i uchodził za jednego z naj- 
lepszych japońskich tennisistów. W Japonii u- 
waża się Szigemitsu za człowieka, który ma 
rzadką zaletę zjednywania sobie ludzi. Jego 
kariera dypiomatyczna sprowadziła go dwu- 
krotnie do Niemiec, gdzie był czynny najpierw 
jako attache, a potem jako ambasador. W kry- 
tycznym okresie, kiedy wojska japońskie wkro- 
czyty do Mandżurii, Szigemitsu pełnił funkcję 
ambasadora w Chiriach. 

W roku 1931 nastąpiło lądowanie wojsk ja- 
pońskich w Szanghaju, a podczas parady z oka- 
zji urodzin cesarza japońskiego, bomba zrzuco- 
na z samochodu koreańskiego poważnie zraniła 
go w nogę. Na łożu boleści podpisał ciężko ran- 
ny Szigemitsu układ, na mocy którego nastąpił 
posój między Japonią a Chinami. 

A jeśli dziś znowu doszło do wstrzymania 
działań wojennych na granicy sowiecko japoń- 
skiej, jest to w dużej mierze także zasługą am- 
basadora Szigemitsa. 
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Po chwili szef Wydziału Piątego zapytał z waha- 
niem, jak też sobie generał wyobraża załatwienie spra- 
wy w praktyce. Pierwszą myślą Claussa był Winfried, 
którego nazwisko generał wymienił też bez wahania, 
dodając parę uzasadnień, wyssanych zresztą z palca. 

— Jeśli pan baron nie ma oczywiście nic pzeciw- 
ko temu, by siostrzeńcowi von Lychowa powierzyć tę 
drażliwą sprawę. 

Teraz znowu Ellendt pokiwał mimo woli głową, 
podpierając ją w zamyśleniu żylastą ręką. 

— Czy wie pan, kochany baronie, — dodał na za- 
kończenie Clauss, — że żadne z naszych zarządzeń nie 
wywołało i nie wywoła tutaj tyle radości, co rozkaz 
aresztowania tego klechy. Będzie to. rzecz naturalna, 
uciecha nader złośliwa. Bo proszę: Litwini będą w siód- 
mym niebie, że Polacy dostali wreszcie raz za swoje, 
Żydzi podziękują Jehowie, że Michałkiewicz nie jest 
rabinem, protestanci będą zadowoleni, że to.ksiąd« ka- 
tolicki, ogór zaś — bez różnicy wyznania i narodowoś- 
ci — przyrlaśnie głupstwu, jakie pepełniamy. tracąc 


= samochcąc resztę popularności. Wiadomo jednak, że 


kogo Pan Bóg chce ukarać, temu przede wszystkim 
odbiera rozum... Obym się mylił, drogi baronie! 

Zaczem Clauss jął omawiać z Ellendtem najbliższe 
rendez-vous na jednym ze śniadań u Księcia-Feldmar- 
szałka, gdzie ugadają się za wszystkię czasy. 


ROZDZIAŁ DRUGI 
BARBE 


Nie zdając sobie sprawy, że spoczęły na nim oczy 
możnych protektorów, kapitan Winfried pławił się w ra- 
dości, której źródłem była świadomość osiedlenia się na 
czas dłuższy w słonecznym Wilnie. Trapiło go wciąż 
wrażenie, że widzi to miasto po raz pierwszy i że pod- 
czas pobytu zimą miał po prostu zasłonę na oczach. 
Czy to na widok starego dziedzińca uniwersyteckiego, 
rozległego placu Napoleona, czy wreszcie budynku ko- 
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ścielnego o klasycznych kolumnach i strzelistych ok- 
nach gotyckich — zawsze i wszędzie młody eficer do- 
znawał jakby olśnienia. 

— Naszemu kapitanowi oczy wyłażą w Wilnie na 
wierzch — pokpiwał dobrodusznie porucznik von Gor- 
se, wysłuchując od rana do wieczora winfriedowe za- 
chwyty nad malowniczymi zakątkami miasta, 

I jakkolwiek roboty było sporo — zarówno w okre- 
sie instalowania się w nowym miejscu postoju, jak i ze 
względu na rozwój wydarzeń między Kijowem a Czar- 
nym Morzem — Winfried promieniał młodzieńczą ucie- 
chą. Wróciły doń zapomniane wrażenia, wróciła zdol- 
ność odczuwania piękna, z powrotem wlazł w dawną 
studencka skórę, czując się nowym, albo raczej nowo- 
odnalezionym człowiekiem. Nie inaczej czułby się nie- 
wątpliwie, gdyby ni z tego ni z owego zmalazł się we 
Włoszech. Wczesna wiosna, nasycone błękitem niebo 
nad wspaniałym, barwnym miastem, urocze noce księ- 
życowe — wszystko składało się na całość jedyną a nie- 
zapomnianą. Wilno — miasto na pograniczu Europy 
i niezmierzonej równiny rosyjskiej — jak gdyby ślu- 
bowało wyrównać surowość długotrwałej, mrożnej zie 
my przez upalne lato, zalane potokami słońca. 1 już te- 
raz, w maju, wchodziło się do mrocznych kościołów, 
niby do krainy chłodu i orzeźwiającej ciszy. Świętem 
dla oczu był widok sklepień i koiuma o najcudniejszych 
w świecie kształtach; świętem i radością — bogactwo 
barw i hojnego złota, obfitość najśmielszych łuków 
i krzywizn. Wnętrze kościoła Świętego Bernarda od 
konfesjonału do chóru miało kształt olbrzymich skrzy- 
piec. Lice kościoła Świętej Anny, ze swymi ozdobnymi 
oknami i arkadami przypominało szarfę, po której wiatr 
chyży gnał, niby zwinne palce ręki ludzkiej po śpiew- 
nych strunach, Powyżej harfy strzelały ku niebu prze- 
cudne wieżyce świątyni. Ce krok zdumione oczy mło- 
dego przybysza trafiały na nowe niespodzianki i dziwy 
architektury kościelnej, które mogły bardziej trzeźwe- 
go i doświadczonego człowieka przyprawić © zawrót 
głowy. (C. d. m). 


„NOWY DZIENNIK* sobota 13 sierpnia 1938 


Ludzie w praskim hotelu „Ambassador 


Światowe „asy“ dziennikarstwa 


Normalnie Praga, jeden z niewątpliwych cen- 
trów europejskich, gromadzi około 60 dzienni- 
karzy zagranicznych. Od chwili „anschlussu* 
cytra ta conajmniej uległa podwojeniu. Praga, 
jak cała zresztą Czechosłowacja, przeżywa in- 
wazję dziennikarzy i najrozmaitszych „obser- 
watorów*. Nie trzeba dodawać, że to zaintere- 
sowanie Czechosłowacją znakomicie wykorzy: 
stuje czeska propaganda, bardzo sprawna i bar- 
dzo aktywna. Cóż, kiedy większość dziennika- 
rzy i „obserwatorów, to starzy wyjadacze, któ 
rzy nie łatwo idą na lep jakiejkolwiek propa- 
gandy, którzy z reguły węcej wiadomości wy- 
najdują w hallu hotelu „Ambassador“ na Vac- 
lavskiem Namesti, niż w biurach okazałego 
gmachu przy ul. Velfliczkovej (mieści się tam 
wydział prasowy czeskiego MSZ). 

Hall hotelu „Ambassador“ stał się nilewątpli- 
wą giełdą wszelkich informacyj o sytuacji re- 
publiki. Tu korespondenci zagraniczni wych- 
wytują wiadomości od swych kolegów czeskich, 
od dyplomatów zagranicznych, chętnie zagląda- 
jących tu na popołudniową siestę, tu urzęduje 
dzień w dzień jeden z wyższych oficerów wy- 
wiadu francuskiego, chętnie nastawiający ucha 
i na to co mówią dziennikarze, i na to, co mię- 
dzy sobą szepcą zadyszani kelnerzy, nota bene 
konfidencjonalnie zaprzyjaźnieni 3 wywiadem 
czeskim. Koło godziny 1-ej po południu, w glo- 
rii sławy światowych reporterów, zjeżdża win- 
dą ze swych hotelowych apartamentów, zawsze 
w towarzystwie ładnej dziewczyny (czasami 
dwu), staruszek Juliusz Sauerwein. Z głębi 
ciasnego hallu kiwa mu protekcjonalnie dłonig 
napoły senny, czerwonowłosy Knickerbocker, 
nenszalancko łyska monokl „osobistego“ przy- 
jaciela Mussoliniego i Hitlera — słynnego Ward 
Price'a, a topniejący w upale wiszącym nad 
praską ulicą, korespondent United Press — 
Packard, niby lunatyk biega od stolika, z któ- 
rego nie znika whisky do telefonu który nie 
przestaje skrzeczyć Berlinem, Paryżem, Nowym 
Yorklem! 

To asy. Obok nich kręci się fałanga dzienni- 
karzy, może nawet nie pomniejszych, ale nie 
opromienionych światową sławą. Dziesiątki 
korespondentów najrozmaitszych pism, najroz- 
maitszych ajencyj, korespondenci prawdziwi, 
rozdygotani nerwowo, robłący uprzejme miny 
do kolegów, w których węszą końkurentów. to- 
piący w czarnej kawie swe kłopoty, swe nie- 
sprawdzone wiadomości i relacje „odwalone* 
przez sceptyczne redakcje. I jeszcze inni kores- 
pondenci, należycie udokumentowani, chętnie 
wymieniający ozdobne bilety wizytowe, ale — 
osobliwie obojętni na wartki prąd roboty dzien 
nikarskiej, za to czujnie nastawiający uszy na 
relacje innego pokroju. 

Jedni i drudzy tkwią tu, w tym hallu hote- 
lowym, pod czujnym „mikroskopem“ oficerów 
wywiadowczych. „Studiuje* ich nie tylko Fran- 
cuż, ale i niemiecki major, który ma podobno 
w Pradze najobszerniejszą kartotekę i sowie- 
ciarz, elegancki pan o wyjątkowo rasowej twa- 
rzy, nie mówiąc o czeskim podpułkowniku za- 
glądającym tu chętnie w południe i wieczorami. 
„Mikroskop bada kelnerów jeszcze chętniej 
kobiety, które tu słedzą godzinami, chętnie po- 
dejmując rozmowę i po czesku i po niemiecku, 
i po francusku, i po rosyjsku i po hiszpańsku, 
ba, po grecku! 

Są dobrze ubrane, ładnie pachnące, w miarę 
łatwe. Kręci się między nimi pan o południo. 
wym obliczu. 

Po południu przyjdzie na słodki scherry-cog- 
nar zatrważająco smukła anamitkąa, która w no- 
cy tańczy rzekomo tańce świątynne w jednym 
z tutejszych dancingów. Uśmiechnie się do nie- 
mieckiego majora, pogwarzy komicznym „pi- 
dżynem* z korespondentem wielkiego bulwa- 
rowego dzłennika paryskiego. Obok niej, przy 
sąsiednim stoliku dwu eleganckch, starszych pa 
nów półszeptem rosyjskim będzie się żarło 0 ja- 
kiś tam procent prowizji za dostarczane hiszpa- 
nom haubice Skody. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika*Y 


Czasami można dojrzeć jak ktoś za „coś“ pła 
ci, jak ktoś inny systematycznie liczy otrzyma- 
ne banknoty. Jak czasami obydwaj nikną w 
ruchomym kufrze windy, jak zamykają się w 
kabinie telefonicznej. Konspirują to znowu sta- 
rają się o pozory całkowitej otwartości. uśmie- 
chają się do kelnerów, szukają wzrokiem oczu 
portiera, dowcipkują, widząc wchodzącą kobie- 
tę, a przecież... Nie wolno nic z tego uszczknąć, 
niczego zbagatelizować. Kłębi się w tym hallu 
hotelowym więcej wiadomości, więcej zapada 
decyzji i postanowień, niż w gabinetach czer- 
nińskiego pałacu (czeskie MSZ) czy w prze- 
stronnych salonach Hradu (sedziba prezydenta 
Benesza). Trzeba je tylko potrafić wyłowić wy- 
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łuskać z grubej warstwy plotki, odcedzić, a na- przedzić i Sauerweina, i Knickerbockera, i Pri- 
stępnie pobiec do , Forpress'u* (pokój dla dzien | ceʻa, i Packarda, dokładnie, żeby świat pojął, 
nikarzy zagranicznych na poczcie praskiej) 1... | że oto w sercu Europy pali się siemia pod no- 


dmuchać, dmuchać, dmuchać szybko, żeby wy- | gami, 


ARGUS. 


Historia światła na dwóch 
maszynach do pisania 


Miss Rosemary Miller i miss Aline Tiliard ze sztabu lorda 
Runcimana 


W ulicy Stefana, praskiej „Downing Street, 
panuje ożywiony ruch. (Jpracowuje się pie- 
zliczoną ilość listów, dokumentów, aktów, ba- 
da się wszystko bardzo dokłądnie i skrupula- 
tnie, Go chwilę dzwoni telefon, rozmawia się 
bardzo uprzejmie, ale gości przyjmuje tylko 
w rzadkich wypadkach. 

Cala praca polityczna i odpowiedzialność le: 
ży w rękach członków misji Runcimana, ale 
ogrom pracy ciąży też ną dwóch młodych ko- 
bietąch, które od wczesnego rana do późnego 
wieczora, przelewają na papier to, co nie tylko 
dzisiaj, ale prawdopodobnie i w przyszłości 
będzie miało doniosłe znaczenie. 

Te dwie młode damy, to sekretarki delega- 
cji angielskiej, której generalnym sekretarzem 
jest mr. R. I. Stopford: miss Miller i miss Til- 
lard. 

Nie należy do rzeczy łatwych dostać się do 
nich. Bo nie tylko zobowiązane są do jak naj. 
dalej idącej dyskrecji, ale nie mają po prostu 
czasu na rozmówki. W pokoju nr. 108 urzą- 
dzono „pracownię historii świata“, Po dwóch 
stronach obszernego pokoju hotelowego, któ- 
ry zazwyczaj służy jakiemuś gościowi jako lo- 
cum, umieszczono dwie duże maszyny do pi- 
sania. Na środku okrągły stół, zawalony gaze- 
tami z całego świata, w których artykuły oma- 
wiające misję lorda zaznaczone są czerwonym 
ołówkiem. W kącie bezpośrednio przy 
drzwiach prowadzących do pokoju mr. Stop- 
forda stoją trzy żelazne skrzynie, zawierające 
prawdopodobnie ważne dokumenty i akty — 
skrzynie te przywiezione zostały z Anglii. Po 
przeciwległej ścianie stoi szeroka kanapa, tak- 
że cała nakryta gazetami. W tych gorących 
dniach nie spełnia ona swojego zadania, nie słu- 
ży do wypoczynku. 


Miss Miller liczy lat 28, jest wysoka, nosi 
wysoko upięte czarne włosy i czarne okulary. 
Rumiane policzki i silna posłać są najlepszym 
dowodem jej zdrowej konstrukcji. Od dłuższe- 
go już czasu jest współpracowniczką lorda 
Runcimana. Tutaj w Pradze ma codziennie 
moc pracy do odrobienia. Na jej sioliczku 
ohok maszyny składa się codzienną pocztę. 
Wszystkie listy nadsyłane i odsyłane, prze- 
chodzą przez jej ręce. Szybko przebiega jej 
lewa ręka po bloku stenogramu, który w tych 
dniach przyjął wiele listów i notatek o bardzo 
ważnej treści. Miss Miller pisze mianowicie le- 
wą ręką, co jej zresztą nie przeszkadza w nie- 
zwykle biegłym i szybkim pisaniu. 

Czy miała już sposobność poznać Pragę? — 
zapytuje ktoś, — Niestety nie, nie mam prze- 
cież prawie wcale czasu. Ale w niedzielę były- 
śmy z koleżanką za miastem, było bardzo pię- 
knie i wróciłyśmy wspaniale wypoczęte. 

— Ile godzin dziennie pani pracuje? 

— Od rana do wieczora, a często i do późnej 
nocy. To wielka praca, którą my wszyscy mu- 
simy opanować. 

Miły uśmiech pojawia się na jej sympatycz- 
nej twarzy, a jej dźwięczny, głęboki głos wy- 
wiera ujmujące wrażenie. 

'Taksamo pilnie pracuje przy drugiej maszy= 
nie, miss Tillard, Z5letnia, jasnowłosa, subtel- 
na Angielka. Jej smukłe palce z niezmierną 
szybkością przebiegają po kiawiszach maszy- 
ny, której litery uwieczniają na papierze histo- 
rię naszych czasów. 

Obie damy nie używają szminki ani nawet 
kredki do ust. Nie są one owym banalnym ty- 
pem prywatnej sekretarki, jaki znamy z filmu. 
Zdają sobie sprawę z ważności swojej pracy. 
Są niezwykłe uprzejme, ale bardzo skryte, 
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Sprostowanie 


Dyrektor Państw. Zarządu Zdrojowego w|: 


Krynicy p. inż. Leon Nowotarski nadsyła nam 
następujące aprostowanie: 

W „Nowym Dzienniku* z daty 11 sierpnia 
1938 r. na stronicy l2-tej umieszczoną Została 
notatka pod tytułem „Rady Pana Inżynierą No- 
wotarskiego dla antysemitów krynickich*. 

Na podstawie art. 19 ust. prasowej proszę o 
zamieszczenie w najbliższym numerze następu- 
jącego sprostowania: nieprawdą jest, jakoby 
kiedykolwiek zwracał się ktoś do mnie z memo» 
riałem, domagającym się ustanowienia oddziel- 
nych kąpielisk da kuraciuszy żydowskich. Nie- 
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prawdą jest również, jakobym kiedykolwiek 
komuś odpowiedział, że tego rodzaju daleko i- 
dących zmian nie można było wprowadzić w. 
ciągu Sezonu, jak również jakobym miał radzić 
zwrócenie się z memoriałem do Zjazdu Dyrek- 
torów Uzdrowisk Polskich, jaki odbędzie ik 
w Krakowie w jesieni br. 
Podaną informację uważam za wyssaną z „pale 
ca, dlatego peczuwam się do obowiązku qi 
słąć WPanom powyższe sprostowanie. 
Z wyrazami poważania: 

INŻ. LEON NOWOTARSKI 
Dyrektor Państw. Zarz. Zdroj. 

i Brzewodn. Komisji Zdroj. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 13 sierpnia 1935 


T 


otalizin czy kultura 


Wiek XIX w Europie był okresem wzgięd- jego psychologiczne źródło i podłoże. Autor 


nego spokoju i równowagi, ciszy przerywa- , 
nej tylko tu i ówdzie błyskawicami. To też | 


przedstawiał on klasyczny obraz „ładu i po- 
rządku”, niewzruszonego uregulowania, za- 
kezpieczonej pewności. Wiek XX natomiast, 
to okres rozkładu historycznie wykształco- 
nych form, rozpadania się starych budowli, 
okres kruszenia się podwalin dawnego świa- 
ta. Rewolucja, dokonywająca się w naszych 
oczacn, jak każda inna, wydobywa z nizin 
typy ludzi, kierujących się instynktami, a- 
fekiami, podświadomością. W nowo wytwo- 
rzonej sytuacji oni szczególnie odczuwają 
brak gotowych rozwiązań, konwencjonalnych 
formuł, schematów, któreby mogły być sto 
sowane z powodzeniem. Wewnętrznie niedoj 
rzali, pozbawieni warunków do męskiej pew 
ności i samopotwierdzenia, lękają się wol- 
ności i stanowienia o sobie, Uciekają przed 
swym. ja, przed ryzykiem i odpowiedzialnoś 
cią i szukają oparcia na zewnątrz w podda 
niu się cudzej woli. Mają niechęć i nieufność 
do wszystkiego, co rozumne, twórcze, indy- 
widualne, wzdychają do rozpłynięcia się w 
wspólnocie, pławią się w sentymencie zbio- 
rowym, w kolektywnym entuzjaźmie, apote- 
ozująj gminność, stadowość, gromadzkość. 
Podobni do owiec z rozbitego stada ogląda- 
ją się za nowym pasterzem i jego psem, sło- 
wem ubóstwiają „wodzów”, W kulcie ich 
jednoczy się i maszeruje tryumfalnie przeci- 
wieństwo wszystkiego, co dostojne, aryste- 
kratyczne, wszelkie kołtuństwo, wszystka 
miernota i lichota, wszelka wulgarność i 
plebejskość, wdeptując w ziemię wszystko, 
co upokarzało ich nicość. 

Tak mniej więcej przedstawia prof. Zyg- 
munt Mysłakowski w swoim szkicu: „Tota- 
lizm czy kultura”*) psychogenezę totalizmu, 


*) Zygmunt Mysłakowski. Totalizm czy kultura. 
Kraków 1938. Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik* 


zupełnie nie oświetla problemu z punktu wi 
dzenia gospodarczej przyczynowości i pomi- 
ja całkowicie jego stronę społeczną i politycz 
ną. Decydujące znaczenie przypisuje on czło 
wiekowi, jako podmiotowi psychologicznej 
reakcji i tłumaczy ją bez reszty z jego sytu- 
acji uczuciowej, duchowej i etycznych właści 
wości i skłonności. Autor stosuje z dużym 
powodzeniem do omawianego zjawiska dziejo 
wego i procesu społecznego wyniki spółczes- 
nej psychologii głębin. Metoda ta przyczynia 
się niemało do wyświetlenia prawdy i stano- 
wi doskonałe uzupełnienie metody ekonomicz 
nej, znanej pod nazwą materializmu dziejo- 
wego. Sama jednak dla siebie nie może wy- 
starczać, nawet, jeżeli się podziela wiarę au 
tora, że najgłębszy sens istnienia człowieka 
nie jest gospodarczy, 

Autor odsłania metody krzykliwej propa- 
gandy, która wspólnotę narodową  winduje 
na naczelne miejsce i urabia dokoła niej le- 
gendę. Sam fakt istnienia narodów zaznaczył 
się w historii ludzkości pozytywnie i twór- 
czo, zamieniony jednak na „mit dwudzieste- 
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go wieku”, zwulgaryzowany i uproszczony; 
przynosi zagładę cywilizacji. Rasa w ujęciu 
hitlerowskim wcale nie istnieje, istnieje na- 
tomiast u poszczególnych narodów pewien 
jednolity podkład psychiczny, urabiany przez 
czynniki zewnętrzne, W tym związku padają 
słowa dawno nie słyszane. „Naród nie jest 
czymś w rodzaju gatunku zoologicznego, lecz 
istnością znacznie wyższą i subtelniefszą, 
bardziej podziwu i czci godną — istnoś- 
cią moralną” (str. 36). Tę głęboką 
ludzką rzeczywistość przeciwstawia autor 
elementarnym węzłom fizjologicznym, pry- 
mitywnej mistyce krwi. Prof, Mysłakowski 
opowiada się stanowczo i bez zastrzeżeń zu 
kulturą a przeciw totalizmowi, który niczego 
w dziedzinie wartości nie stwarza. Kultura. 
którą przed tym niesie z sobą, nie jest rze- 
telną kulturą, lecz tylko wulgaryzowaniem 
pewnych jej stron, których nie rozumie. 
Jest on żerowaniem, grasowaniem na praw- 
dziwej kulturze, której zaprzecza, jest jed- 
nym wielkim oszustwem. Autor wypowiada 
się przeciw religii prahordy, za humanizmem 
indywidualizmem, intelektualizmem, za ulep- 
szoną demokracją, wyrażającą odwieczne pra 
wo człowieka do wolności, godności i twór- 
czości. Dr ELIASZ TISCH 


Prawdziwy Tuwim 


Fojawiły się ostatnio w prasie literackiej ata- 
ki jużto na Tuwima wprost, jużto na grupę 
Skamandra, jako na pretekst, poprzez który 
można by dosięgnąć jej wodza. Jedni, jak Tro- 
czyński w „Tęczy“, zarzucali mu banalność, 
inti zależność od poezji rosyjskiej, inni wresz- 
cie, jak poeta K. I. Gałczyński w osławionym 
„Liście do Przyjaciół“ „Prosto z mostu" — że 
jest Żydem. Poza tym każdy wysuwa innego 
kandydata na oprózniony — jego zdaniem — 
tron poezji polskiej: jedni forsują awangardę 
(która w ten sposób ma się dostać przez ku- 
chenne schody polityki tam, gdzie nie mogła 
dotrzeć głównym wejściem poezji); inni mało 
znanych poetów, jak Bąka lub Zagórskiego; a 


Gałczyński, jak Zagłoba, oddaje kreskę na sa- 
mego siebie — w przekonaniu, że o wartości 
poczji decyduje pochodzenie poety oraz zalety 
jego charakteru. Stanowisko p. Gałczyńskiego i 
jego przyjaciół ma tę dobrą stronę, że nie moż- 
na i nie potrzeba z nim polemizować: przy- 
znają oni lojalnie — lub przynajmniej przyzna- 
nie to jest zawarte implicite w ich wywodach 
— że wiersze Tuwima byłyby dobre gdyby były 
podpisane np. imieniem Gałczyńskiego; zdarza 
im się zresztą nieraz, że w obawie, aby wier- 
sze, tak — bądź co bądź ——— udatne, jak Tuwi- 
mowe, nie przepadły dla literatury polskiej, 
podpisują je swoim własnym  nazwi- 
skiem, poprawiając w ten sposób jedyną 


Wesole pozdrowienie 
z Palestyny 


Duża, pięknie wydana księga, a obok nie- 
wielkiego wstępu, same rysunki, blisko 200 
karykatur przeważnie z życia Palestyny. Ta 
ka teka karykatur palestyńskich, to novum 


w literaturze hebrajskiej tym ciekawsze, że! 


zjawia się właśnie teraz, że pokazuje w krzy 
wym. zwierciadle satyry wiele stron życia pa 
lestyńskiego, że jest poniekąd miernikiem 
nastrojów, wskazującym, że nie wszystko 
odbywa się w Palestynie pod aspektem dra- 
matu, że żyje jeszcze zdrowy humor, niekie 
dy może desperacki, ale żyje. Gdy się jeszcze 
taką tekę otrzymuje z Emeku, a więc z cen- 
„żebyś: 
cie nie myśleli, że my tylko strzelamy i bro- 
nimy się”... to trzeba stwierdzić, że to wesołe 
niespodziewane pozdrowienie z Palestyny 
wywiera osobliwe wrażenie. 

Na pierwszej stronie robotniczego pisma w 
Palestynie „Dawar” ukazywały się przez pę 
wien czas znakomite karykatury. Starczyły 
niekiedy za artykuł wstępny. Każda karyka 
tura była jakby kwintesencją zdarzeń aktu 
alnych, jakby wiernym odbiciem trosk, ra- 
dości i nastrojów społeczeństwa żydowskie- 
go. Uderzała przy tym olbrzymia skala za- 
interesowań karykaturzysty p. Arieh Nawo 
na. Były wśród karykatur obrazki dnia bie 
żącego, były fragmenty. dziejów walk poli- 
n'eznych Żydów palestyńskich, były świetnie 


dowskich, a były także karykatury o silnie 
zarysowanym podkładzie społecznym, przypo 
minające sławne karykatury Georga Grosza. 
Spod pióra, a raczej spod piórka Arieh Na- 
wona nic nie mogło ujść. W okresie prospe 
rity skreślił dosadnie znane postacie speku- í 
lantów, kpił z „najazdu” Żydów niemieckich | 
i z ich zwyczajów, podkreślał słabostki roz: | 
maitych osobistości żydowskich a na admi- | 
nistracji brytyjskiej w Palestynie nie pozo- 
stawiał ani suchej nitki. 

Obecnie p. Arieh Nawona wydał zbiór swo 
ich karykatur we formie dużej teki i ze wstę 
pem Jakuba Fichmana"). Fachowiec, znaw* 
ca grafiki, potrafi dokładnie określić rodzaj 
sztuki Nawona i wzory, z których czerpał, . 
laik w dziedzinie grafiki zachwyca się nie ty 
le formą, ile raczej treścią każdego obrazu, 
każdej karykatury z osobna i całości, która 
razem wzięta stanowi niezwykle wyrazisty | 
i dowcipny skrót dziejów życia żydowskiego 
w Palestynie na przestrzeni ośmiu ostatnich , 
lat. Rozpoczyna ją seria obrazująca bezrobo 
cie. Cała problematyka bezrobocia, mające- 
go na terenie palestyńskim specyficzne obli | 
cze, znalazłą tu doskonały wyraz w kilku 
rysunkach. Postacie bezrobotnych ich prze- 
życia i nastroje skreślone są z taką siłą 


*) Arjeh Nawon: „Szachor al gabej lawan“ wyd, 


cchwycone „głowy” rozmaitych wielkości ży | „Dawar“ 


ekspresji, że starczy to za najbardziej wy* 
mowne i szczegółowe opisy. Okres prosperi 
ty palestyńskiej utrwalony został ze szcze- 
gólną pasją. Snobizm przybyszów mieszczań 
skich z Niemiec i z Polski jest tematem 
zjadliwych drwin świetnego karykaturzysty. 
Postacie spekulantów, spoglądających z ubo 
lewaniem na Tel Awiw, jako że tyle terenów 
budowlanych poszło na marne... są specjal 
nie troskliwie ujęte przez p. Nawona. Te 
dwie serie pełne dowcipnych aluzyj mają 
wyraźny podkład społeczny, ale i narodowy» 
Satyra autora ma bowiem w sobie coś z do- 
brotliwej krytyki stosunków i ludzi wprowa 
dzających „nowy” styl do życia palestyńskie 
go. 

Odrębną serię stanowią obrazy poświęco” 
ne rządowi mandatowemu. Anglik niosący 
na ostrzu bagnetu klatkę z otwartymi 
drzwiczkami, przez które uciekają takie 
ptaszki jak mufti, Kaukadzi i wielu innych 
terrorystów — to świetny symbol nządów 
mandatowych. Jeszcze wymowniejszym sym 
bolem jest obraz zatytułowany  „Maski”, 
Wauchoppe zdejmujący swą przyjemną, do- 
brotliwą maskę i ukazujący po jej zdjęciu 
zimne chytre oblicze — taki obrazek mógł 
łatwo zmylić czujność cenzury. ule to samo 
wyrażone słowami byłoby niebezpieczne dla 
publicysty. Ta seria ma zresztą charakter 
specjalnie ostrej satyry, wnikliwej krytyki 
a ołówek karykaturzysty spełnia tu rolę u- 
zupełniającą publicystykę, Rysunki są nie 
tylko dowcipne, ale utrafiają w sedno sprawy 
wyjaśniają, krytykują, a autor nie szczędzi 
bicza i ostrych słów. 

W. inny świat wprowadzają nas „studią 


| 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 13 sierpnia 1938' 


usterkę ich polskości. Tak postąpił m. tn. zna- 
ny (z napadu na Słonimskiego) p. Ipohorskt. | 
Z wierszem „Dwa wiatry”. o czym zresztą pi- | 
isal sam Tuwim w „Wiadomościach Litcrac- 
kich“, Mniej bezeeremonialnie jest metoda p. 
Galczyńskiego, który z zapałem uprawia ów, 
"wprowadzony do literatury polskiej przez Tu- 
wima, rodzaj satyry anty-mieszczańskiej, znany 
z takich wierszy, jak „Straszni mieszczanie" al- 
bo „Luksus“, a naśladowany przez p. Gałczyń- 
skiego w utworze „Tatuś“ (K. I. Gałczyński 
„Utwory poetyckie"). 

Bardziej już nadają się do dyskusji azgumen- 
ty p. Troczyńskiego; dotyczą one bowiem. sa- 
mych wierszy, nie zaś nazwiska autora. Mieli- 
bysmy coprawda więcej zaufania do tej mery- 
torycznej rewizji ustalonych w literaturze są- 


rowizji nie jest ściśle literacka. Co nas skłania 
do tych podejrzeń, to pewne niedokładności w 
rozumowaniu tych krytyków. niedokładności, 
które trudno przypisać samemu przypadkowi. 
I tak, ilekroć mówi się o wierszach Tuwima, 
pomija się z dziwnym upotem jego ostatnie 
zbiory, jak „Rzecz czatnoleską”", „Biblię cygań- 
ską”, „Treść gorejącą”, blorąc pod uwagę jedy- 
nie tomy młodzieńcze, zawarte w „Wierszach 
zebranych”; a gdy w ten sposób pozbawiło się 
Tuwima paru małoważnych zbiorków, zaczyna 
się w tamtych, dawniejszych odkrywać banal- 
ność, nieoryginalność, przestarzałość. Dopraw- 
dy dziwna metoda! Jakgdyby ktoś, mówiąc o 
Miekiewiczu, brał tylko pod uwagę „Ballady i 
romance" i „Pieśni filareckie*, A trzeba pod- 
kreślić, że odstęp między młodzieńczymi utwora 
mi Tuwima a dojrzałymi jest może jeszcze wię: 
kszy niż między „Balladami” a „Panem Tade- 
uszem“ Bo w „Balladach” jest już istota póź- 
niejszego Mickiewicza, a w „Czyhaniu na Boga“ 
niema jeszcze śladu oryginalności tuwimows- 
kiej. Trzeba zresztą przyznać że temu zaciera- 
niu proporcyj przez pomniejszycieli Tuwima 
sekundują niezgorzej wielbiciele, którzy uparli 
się nieodwołalnie, że najpiękniejszymi wiersza. 
mi tego poety są „I uparła się moja tęsknota", 
albo „Piotr Płaksin", a o „Strofach o późnem 
lecie” nawet słyszeć nie chcą. Do tego dołącza 
się jósrcze inna sprawa: Tuwim zawdzięcza 
sw; ludową popularność w znacznej mierze re- 
włom, skeczom tudzież „Jarmarkowi rymów*, 
zbiotowi bez wątpienia udatnemu, który jednak 
do tytułów jego wielkości nie istotnego nie do- 
daje. W mniemaniu ogółu Tuwim jest przede 


dów, gdybysmy nie podejrzewali, że geneza 


marku rymów” t. j. rodzajem sentymentalnego 
fronisty, jakimś pomniejszonym Heinem lub 
Mussetem. To upraszczające wyobrażenie. za- 
gnieżdżone u wielbicieli, podchwytuje oczywi- 
sta w mig wroga mu prasa i. ujmując je raczej 
od strony ironii, niż od strony s:ntymientaliz- 
mu, czyni zeń „typowego przedstawiciela des- 
trukcyjnego cynizmu żydowskiego” albo zwy- 
kłego dowcipnisia. 

Nie leży w mojej mocy przedstawić w ramach 
artykułu dziennikarskiego, w czym leży wiel- 
kość Tuwima. Trzeba by na to odrębnego stu- 
dium. Jedno jest pewne: nie leży ona w wul- 
gainej antytezie „sentymentu“ i „ironii“ (autoi- 
ronii), w która próbują ją wtłoczyć zarówno 
przyjaciele, jak i wrogowie. Definiując najogól- 
nie; i najostrożniej indywidualność Tuwima la. 
ką, jaka wyłania się z trzech ostatnich tomów, 
należało by rzec: że jest to poeta, który natch- 
nienie swe czerpie nie, jak inni, ze zdurzeń, ani 
nawet z wycbrażeń, lecz ze słów. Tak np. tema- 
tem genialnego wiersza „Wies“ („Biblia cygań- 
ska) jest nie wieś rzeczywista. ani nawet wyo- 
brażenie o niej, lecz słowo ..wieś*, asocjujące 
stę z „wiosna“ 1 z „wiśnią”. Stąd ów dwu- 
wiersz: 


Literami wszedł czerwiec w wieś, 
Tkwi jak twarda pestka w mięsie wiśni, 


To też wiersze Tuwima są zasadniczo nieprze 
thłumaczalne, ponieważ żaden inny język nie po- 
siada tego samego kręgu asocjacyj słownych, 
co polski. Punktem wyjścia tuwimowskiej fi.>- 
zofii poetyckiej jest wiara (napotykana zresztą 
u ludów pierwotnych) w przedustanowioną łą- 
czność magiczną między rzeczą a słowem; wia- 
ra, że w słowie wyraża się istota rzeczy, że więc 
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w słowie „zieleń“, mieści się zasuszona esencja 
wszystkich zieleni, jakie przeminęły nad zie» 
miy poiską od chwili powstania wyrazów. Tym 
się tłumaczy —— znana powszechnie — pasją 
etymologiczna i kolekcjonerska Tuwima; tym 
jego zamiłowanie do esencyj, do aptekarskich 
wywarów: nie daje on czytelnikowi ziół natue 
ralnuych, lecz tylko kunsztownie wygotowane I 
do niemożliwości skondensowane ekstrakty. 


ARTUR SANDAUER. 


Słońce na żaglach 


Wrażenie, jakie na Paryżanach wywarły pierw- 
sze obrazy impresjonistów, da się w pewnym sen- 
sie porównać ze „stołem Eddingtona". Nie jest te 
ów poczciwy stół o płycie i czterech statecznych 
nogach, ale — okiem fizyka widziana — zorgani- 
zowana i ruchliwa armia atomów. 

Widzom migotało w oczach: niema więcej daw- 
nych przedmiotów; niebo, woda, drzewa i żagle == 
rozbite na małe drgające plamki, ulatujące w prze- 
strzeni lekko, jakby motylim trzepotem. Zdawało 
się, że natura przeszła przez laboratorium. Na 
obrazach zostawiła swój ślad nauka nowszych cza- 
sów: zdobycze optyki, atmosfera falowej teorii 


wszystkim autorem „Piotra Płaksina” i „Jar- | światła, świat fal, załamań, pryzmatów i soczewek, 
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portretowe” A. Nawona. Są tu reprezentan 
ci polityki, literatury, teatru, a przede wszyst 
kim świata robotniczego. Do najlepszych w 
„dziele polityki” należą portrety Sokołowa, 
Weizmanna i Żabotyńskiego. Sokołow otwie 
rający kongreś, Sokołow — uczestnik dysku | 
sji, Sokółow — błogosławiący i Sokołow tłu- 
maczący własne przemówienie — to dosko- 
nale uchwycone charakterystyczne gesty i 
mimika wielkiego Sokołowa. Weizmann za-, 
cierający ręce z radości na widok potrawy, 
jaką gotuje dla niego kucharz — lord Peel, 
i Żabotyński w kołpaku chasydzkim, kroczą 
cy ramię przy ramieniu z przedstawicielem 
ortodoksji, kroczącym w butach z ostrogami 
t przy szabli — to obrazki, mające swoją 
wymowę. A jest ich bardzo wiele. Każda 
prawdziwa i urojona wielkość  palestyńska 
— a tego nie brak w Palestynie — znalazła 
w karykaturach Nawona odpowiednie odbi- 
cie i swoje miejsce. że czasem to odbicie zna 
lazło się w szczególnie humorystycznej opra 
wie, to już nie wina p. Nawona.... 

P. Nawon kreśli tylkó sylwetki i ujmuje 
je po mistrzowsku. Ma świetny wzrok, umie 
podpatrywać rzeczywistość i ludżi ją two- 
rzących, to też książka jego nie jest tylko 
teką karykatur ale poniekąd wymownym 
dokumentem ilustrującym czasy i ludzi w 
przełomowym okresie Palestyny. 

Na jeden szczegół warto jeszcza zwrócić 
uwagę. Tekę rozpoczynają postacie  bezro- 
botnych, uginających się pod niewidomym 
ciężarem, a zamykają barczyste postacie sa 
lonickich robotników portowych w Tel Awi 
wie. I to jest także symbol, jeden z wielu ża 
wartych w księdze „Czarno na białym”, 

L. ROSNER 


tęczowa radość widm spektralnych. 

Zapadły się dawne hierarchie, Człowiek zrównał 
się z przedmiotami, a przedmioty straciły swój 
własny, osobisty żywot. Zostały z nich tylko dro- 
biny barwne, które zmieniały się z każdą pora 
dnia, z każdą fazą naświetlenia i warstewką mgły. 
Dawniej dumą każdego przedmiotu był: jego kolor 
lokalny. Tym samym mniej więcej, co własne na- 
zwisko i stałe stanowisko w Świecie. Dzięki niemu 
można było żyć odrębnym i zamkniętym w sobie 
życiem. A pamiętajmy, że to co nazywamy duchem 
przedmiotów, jest w dużej mierze wynikiem owe- 
go wyodrębnienia. Człowiek umieszczony obok 
drzewa, to już powód do domysłów, zestawień i — 
przy pewnym uporze — do symboliki nawet. Nie- 
bo że „swoim“ niebieskim kolorem, łąka ze „swo- 
ją“ zielenią — to jakby odwieczne przeznaczenia 
i trwałe, niewzruszone idee. Produktami, które 
pochodzą z owych bezruchów i odwiecznych zna- 
mion, karmi się przede wszystkim — mistyka. Z jej 
też stanowiska impresjonizm wydawał się wręcz 
blużnierczym. 

Wyobraźmy sobie bowiem Katedrę Notre Dame 
w mgle, malowaną przez czołowego Impresjonistę, 
Claud Moneta, Dawniej malowano Notre Dame w 
zachwycie nad jej wzniosłością i religijnym prze- 
pychem. Dla Moneta była ona jednym z wielu 
motywów, w którym pokazało się, jak architektu- 
ra wyłania się z za porannej zaróżowionej mgły. 
A więc raczej o mgłę chodzi, niź c Notre Dame. 
Ważną jest gra powietrza i Światła. Śledzi się ją 
z rzeczowością i bezinteresownością nienial nauko- 
wą, tę samą, z jaką anatom, badając ciało ważnej 
osobistości, widzi głównie i jedynie — tkanki. 
Śwłatłó, cień, przestrzeń, powietrze, — wszystko 
tó, co uchodziło dawniej za abstrakcyjne cechy 
zjawisk, wysuwa się obecnie na plan pierwszy, 
jako właściwy żywioł malarski, Odzywa się kul. 
tura francuskiego pózytywiztnu. Z niepewnych i 
mglistych pozycji cofnięto się ku wartościom bliłe 
szym i bardziej określonym. Zamiast malować świat 
i „istotę“ jego zjawisk, zaczęto malować wrażenią, 

Wymieniony powyżej obraz Claude Moneta gza- 
tytułowany był „Impression“, wrażenie; i stąd po- 
szła nazwa całego kierunku, 

Zdawałoby żię w pierwszej chwil, że to nas 


prawdę cofnięcie, uszczuplenie naszej dziedziny 
styczności z naturą, Niepokoiłyby może pewne, 
wspominane wyżej, powinowactwa s atmosferą 
nauki. Obawa przed obserwacyjną  oschłością, 
przed „„mędrca szkiełkiem', i owym — napomknięe 
tym już — przeprowadzaniem natury przez labo- 
ratorium. Ale obawa ta jest niesłuszna. Pamio» 
tajfmy że u malarza - impresjonisty laboratoriuma 
tym jest — oko. Owe pryzmaty, soczewki i inne 
narzędzia optyczne, w nim są zawarte, 
a natura przepuszczona przez nie wychodzi prawe 
dziwsza i Ściślej związana z organiczną i psychicz- 
ną treścią naszego postrzegania. Prawda oka jest 
może bogatsza od prawdy odziedziczonych wy- 
obrażeń, idei i wierzeń. Bogatsza w swojej niewy« 
czerpanej zmienności, nieuprzedzeniu i świeżości, 
Twój kolor biały składa się u mnie z wielu, bar- 
dzo wielu odcieni, których wypadkowa da pełniej. 
szą i bardziej nasyconą biel. Prym wodzą zasade 
nicze koloryt czerwień, niebieskość, żółtość; z tab 
ciągłego krzyżowania się pochodzi wielkie gospo» 
darstwo kolorystyczne, ciągle drgające światło 
barwne o które dbam najbardziej. Świat ludzi i rze- 
czy ginie tam jak gdyby w słonecznym roztworze. 
Gdzież bowiem jest ich stałość wobec mojego 
olśnionego i bezstronnego oka. Przypatrzmy się 
słońcu na żaglach (ulubionym rekwizycie impre: 
sjonizmu: jasnym, pogodnym i płochym — fak 
wrażenia jego): świt go różowi, południe wybiela, 
a zmierzch złoci najróżniejszymi odcieniami z4- 
chodu. 

Możemy zatem stwierdzić coś wręcz przeciw- 
nego: impresjonizm rozszerzył naszą wizję świata. 
Przez zaufanie zmystom, przez bezapelacyjne zanu- 
rzenie się w reakcjach oka, wyszedł z świetnym 
łupem: ze wzmożoną i rozpiętą wrażliwością, £ 
tym, że każdy punkt świata w każdej chwili dnia 
daje się jak ruszający jeszcze skrzydłami motyl 
przybić szpilką do tła. 

Do rozwinięcia pewnych filozoficznych przesła: 
nek impresjonizmu przyczynił się we Francji berg- 
sonizm, system myślowy, przylegający tak saczeł- 
nie do niektórych dyspozycji natury francuskiej. 
Absolutna wartość twórczego momentu, pojmowa» 
nie obrazu — czy wiersza — jako poprzecznego 
przekroju twórczego nurtu, — oto w czym zazębiaą 
ją o siebie dwu wspomniane kierunki. Nie brakłe 
też założeń społecznych. Krzepnąca w swojej sfią 
i samopoczuciu burżuazja francuska, z której bal 
konów impresjoniści oglądają często świat, zrywą 
ż dramatycznym nasileniem Courbetów, Deaumies 
rów, z romantycznym heroizmem Delacroix, 2 
echami własnej rewolucyjnej kolebki, — į puszcza 
się błyskotliwym, wiotkim i bezstroskim prądem 
chwil, bulwarem miłego flirtu z naturą. Chociaż 
trudno do flirtu sprowadzać to, co połączone było 
z odkrywczym wysiłkiem, i co w historii malar- 
stwa pozostało niezatartym i niezwykle płodnym 


etapem, 
* H. w. 
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Każdy metr kwadratow granicy francuskiej 
-- W zasiegu niemieckich armat 


Szczegóły olbrzymich iortylikacyj niemieckich 


Gibraltar Renu nasze będą ukończone, każdy metr kwadrato 


, „ZM: ; wy przeciwnej strony francuskiej znajdzie 
(h) Rewelacja dziennikarza francuskiego say Aaa nakżych aati Ad toowtafnie 


rumzył żywo cala opio Europy. Krótką |nam chodzi. Przy pomocy 30.000 ludzi bę 
telegraficzną wiadomość, jaką onegdaj umie dziemy w stanie bronić naszego terytorium 
ściliśmy na ten temat, uzupełniamy obecnie | * tej stronyj s 
szczegółową relacją, odsłaniającą olbrzymiļ Prace te, rozpoczęte przez fachowców są 
zasięg niemieckich prac „defensywnych”. dziś kontynuowane przez ochotników roz- 
Punkt wyjścia dziennikarza Le Roy'a mieszczonych W olbrzymich obozach, obejmu 
było małe miasteczko Markolsheim, położo- | Ĵ&cych 10 — 15.000 robotników każdy. Straż 
ne na granicy francusko - niemieckiej. Na- pełnią członkowie 8. S. Co tydzień następu 
przeciwko wznoszą się ruiny ku Limburg je zmiana oddziałów pracowniczych, które 
na potężnych skałach, gdzie Niemcy dziś prze | P'ZenOSI Się na mne odcinki, dla uniknięcia 
prowadzają gorączkowe roboty. Armaty wiel | ike ad W przepro 
kiego kalibru, których lufy przykryte są Świe PATA 
żą zielenią, mają pod swoją „opieką” mia- | Niemcy wywłaszczają grunta fran» 
sta Colmar i Strassburg oraz linie strategicz cuski” 
ne kolei żelaznej, prowadzącej od Strassbur ń 4 4 
ga do Bazylei i od Saint — Die do Selestat.| Tajemnica otacza wszelkie roboty, Zbudo 
W ten sposób cztery wielkie doliny Woge- | wane bloki, wystające ponad powierzchnię zie 
zów francuskich znajdują się wprost pod | Mi conajwyżej o jeden metr, nakrywane są 
JE E A AN ATE WE 
-Sa m a a Gabclta ra się zachować dyskrecję, to Jinik oo 
szczegóły wychodzą na jaw, a to dzięki nie- 


rem Renu. 
Oko w oko z linią Maginota dyskrecji władz administracyjnych. Świad- 
czy o tym historia miejscowości Rhinau, 


Eo Y E R EA k a Mieszkańcy tego nadgranicznego miastecz 
W LE 1 linia, ka posiadali na prawym brzegu Renu 1000 ha 
gezów. I tu również kryją się armaty, pełne lesist oe AŻ biegł 
czujności. Jest to francuska linia Maginota. aa aa e Pod, A 
3 RE : A s ; ; W , mie- 
Móa wsp ianych skał, Niemcy drążą leżących po stronie niemieckiej. Dnia 12 
okopy i budują niewidoczne kompleksy blo | cz Wh ma M a Ry W Pigan 
ków, z których śmierć wypełznie kiedyś dy- CUZOMI YPRZE O IARNA. METIE S ORGE 
y i s w dwa tygodnie potem 26 czerwca 3000 drwa 


skretnie. li zabrało się do wyrąbywania lasów. Naza- 


A H jutrz burmistrz miasteczka Rhinau otrzymał 
Olbrzymie bloki w podziemiach z Berlina oficjalne pismo, a funkcjonariusz 
Jeszcze dwa miesiące temu prawy brzeg 


o. © i niemiecki wyjaśnił dodatkowo, że na podsta 
Renu był od strony niemieckiej zupełnie 0- | wje Rado artykułu ustawy o nabywaniu 
puszczony. Za wyjątkiem słynnego Istern! terenów dla celów wojskowych, nastąpi wy- 
brzegi Renu były spokojne, tak samo jak wte į włąszczenie gruntów, należących do gminy. 
dy, kiedy traktat wersalski obowiązywał w Rhinau, położonych po prawej stronie Re- 
całej pełni. Jednakowoż w ciągu ostatnich nu, List ten znajdujący się w archiwum Rhi- 
tygodni pejzaż zmienił się do gruntu, a nie pay zadaje kłam wszelkim  zaprzeczeniom 
miecki sztab generalny ma nadzieję, że już w niemieckim. 
połowie września będzie zupełnie nie do poz- 
nania. Program fortyfikacji niemieckich 
został dotąd na razie tylko w części zrealizo 
wany. Na odcinku między zamkiem Limburg 


132 kule na minutę 

Przyczyny tego wywłaszczenia, na począt 
ku zupełnie niezrozumiałego, stały się jednak 
wkrótce zupełnie jasne, w świetle prac forty 
fikacyjnych, rozpoczętych natychmiast pa 
tym pociągnięciu. Sytuacja gminy Rhinau 
jest taka, że w tym miejscu znajduje się sze 
reg dogodnych przejść na Renie. Niemcy ma 
ją zatem interes w tym, aby właśnie to miej 
sce szczególnie ufortyfikować. Blok w pobli 
żu Rhinau ma też przeszło 250 metrów fa- 
sady i przedstawia prawdziwy labirynt ufor- 
tylikowany, sięgający ponad 300 metrów w 
głąb. Dnia 1 sierpnia znajdowały się tam już 
trzy nowo instalowane baterie, z których 
każda składa się z czterech armat automa- 
tycznych wyrzucających 132 kule na minu- 
tę, a mających nośność 20 km. Dalsze trzy 
baterie sprowadzone zostaną w najbliższych 
dniach. : 


Wystarczy nacisnąć guzik 
elektryczny... 


Za dnia francuscy mieszkańcy Rhinau nie 
widzą nic szczególnego, w nocy jednak sły- 
szą uderzenia kilofów i maszyn wiertniczych, 
Od 28 czerwca ponad 10.000 ludzi pracuje na 
tym odcinku, którzy zdołali już całkowicie 
wyciąć 1000 ha lasu. 

Na przestrzeni 55 km zbudowano kolej e* 
iektryczną przechodzącą przez tunel, zupeł- 
nie zakryty listowiem. Niedaleko znajduje się 
wzgórze Istern, gdzie jeszcze przed wojną 
istniały potężne fortyfikacje, które, zgddnia 
z przewidywaniami traktatu wersalskiego, 
zostały zniszczone. Od kilku miesięcy jednak 
niemiecki sztab generalny stosownie do no- 
wego planu, przystąpił do ufortyfikowania 
góry Istern. Nowe betonowe koszary wybu- 
dowane zostały na tym miejscu. Całe zagłę- 
bie przemysłowe Miilhuzy, wszelkie linie ko 
lejowe tego odcinka na skutek tego zagro 
żone przez baterie ciężkej artylerii niemiec- 
kiej. Najważniejsze zakłady przemysłowa 
Alzacji mogą być doszczętnie zniszczone, 
Wystarczy tylko nacisnąć jeden guzik elekt: 
ryczny, 


a Schönau, znajdują się obecnie tylko trzy 
kompleksy bloków, które nagle wyrosły w 
podziemiach Natomiast od Rhainau do Stras 
sburga, na przestrzeni 45 km. bloki takie 
stoją gęsto obok siebie, a dzieli je przestrzeń 
załedwie 150 metrów. Dziennikarz francuski 
sam naliczył 28 takich bloków zupełnie już 
wykończonych. Inne budują się jeszcze. 


Bariera z drutów kolczastych 


Bloki te wznoszone są w odległości 2 met 
rów od brzegu Renu i wszystkie zbudowane 
na ten sami sposób: 25 metrów frontu, 6 m. 
szerokości i 3 m. głębokości. Każdy z nich 
zaopatrzony jest w 5 mitraliez dwa możździe- 
rze i dwie maszyny bombowe, do wywoływa 
nia pożarów. Poza tym każdy vlok posiada 
przestrzenne schrony podziemne o wentyla- 
cji i oświetleniu elektrycznym, Nieco dalej 
kiegnie, druga linia obronna a mianowicie 
okopy zakryte pniami drzew i chronione 
przez poczwórną barierę z drutów "kolczas- 
tych. 


30.000 ludzi wystarczy 

Technicy niemieccy wyjaśniają: 

— Nasze fortyfikacje mają znaczenie czy» 
sto defensywne a ich przeznaczenie jest unie 


możliwić przejście przez Ren. Kiedy, prace* rzenie, które mi ofiarowałeś, zatruwa mi życie. 


Stworzenie kobiety 


Znany badacz Wschodu , Anglik Bain, podaje 
opowiadanie o stworzeniu kobiety według wer- 
sji braminów, autentycznie otrzymane od jed- 
nego z braminów z klasztoru Grona w Indiach. 

Świat stworzył „Twashtri* — wulkan mito- 
logiczny, według wierzeń bramińskich. Chcąc 
stworzyć kobietę, spostrzegł, że brakło mu do 
tego potrzebnych elementów, gdyż wszystkie 
zużytkował tworząc mężczyznę. Żaden z trwa- 
łych i mocnych elementów nie pozostawał mu 
więcej do dyspozycji. Ta sytuacja, zmartwione- 
go i zdetonowanego „Twashlri* doprowadziła 
go do głębokiej zadumy, w której trwał przez 
dłuższy czas. Gdy przemyślał już wszystko głę- 
boko, zaczął działać, 

Wziął okrągłość księżyca, linie węża, drże- 
nie trawy, smukłość trzciny, delikatność liści, 
spojrzenie sarny, wesołość i pogodę igrających 
promieni słonecznych, łzy chmur, niestałość 
wiatru, bojaźliwość zająca,  pyszałkowatość 
pawia, miękkość puchu, który pokrywa szyję 
wróbla, twardość diamentu, słodycz miodu, 
okrutność tygrysa, ciepło ognia, zimno śniegu, 
gruchanie gołębia i świergotanie kraski 
zmieszawszy te elementy razem, stworzył ko- 
bietę i ofiarował ją mężczyźnie. 

W osiem dni po stworzeniu kobiety przyszedł 
do „Twashtri* mężczyzną i rzekł: „Panie, stwo- 


Stale mówi i plecie, zabiera mi cały czas, pła* 
cze i jęczy bez powodu i bez przyczyny, byle 
o co stale choruje. Przychodzę zapytać się, 
czybyś Panie nie mógł ją zabrać sobie, ponie- 
waż nie mogę z nią żyć. 

„ Kwashtri* zabrał kobietę do siebie. W osiem 
dni po tyin fakcie, przyszedł doń powtórnie 
męzczyzna i rzekł: „Panie, moje zycie jest sa- 
mouie i puste od chwili, gdy twoje stworzenie 
odsałem ci. Stale przychodzi mi na myśl, jak 
ona tańczyła i śpiewała, gdy ja wypoczywałem, 
Przypominam sobie również jak się bawiła ze 
mną, jak przymiluła się, jak dziwnie prrzyglą- 
daia się mojej osobie. 

„Twashtri* oddał kobietę mężczyźnie, 

Nie upłynęło trzy dni, gdy „„Twashtri* spos- 
trzegł, że mężczyzna podąża do niego. Panie, 
rzekł — nie wiem, jak to jest lecz wiecej zmar- 
twień sprawia mi kobieta, niż przyjemności. 
Pasie, proszę Ciebie, zabierz ją z powrotem, 


„Twashtri* krzyknął: „Odejdź precz, czło- 
wieku, i urządź się tak jak potrafisz”, a męż- 
czyzna odpowiedział „Ja nie mogę żyć z kobie- 
tą* „Twashtri* zawyrokował — „Ty nie bẹ- 
dziesz mógł żyć bez kobiety“! Po tym wyroku, 
biadając mężczyzna oddalił się i wołał „O ja 
nieszczęśliwy, z kobietą nie mogę żyć, lecz i bez 
kobiety nie mogę żyć!*, 
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SKŁADKA WYZNANIOWA 


Wymiar składki wyznaniowej 
przez gminy żydowskie 

W związku z dokonywanym przez gminy wy* 
znaniowe żydowskie wymiarem składki gminnej 
nasuwają się naszym Czytelnikom liczne wątpliwo» 
ści w sprawach, związanych z tym wymiarem. 
Celem wyjaśnienia tych wątpliwości, przedstawimy 
w niniejszyin artykule przepisy, dotyczące wymia- 
ru składki wyznaniowej. 

Gminy wyznaniowe żydowskie posiadają pewien 
zakres autonomii (co prawda wasko pojętej), usta- 
lony rozporządzeniem Min, W, R. i O. P. o organi- 
zacji gmin żydowskich, oraz rozporządzeniem 0 
gospodarce finansowej gmin wyznaniowych ży- 
dowskich i innymi rozporządzeniami. 

Gminy wyznaniowe żydowskie mają prawo na- 
kładania na członków gminy składek i opłat (ta- 
ksa za ubój taksa cmentarna, pomnikowa). 


Uchwalanie składki wyznaniowej 

Organy gminy wyznaniowej żydowskiej (Zarząd 
Gminy i Rada Gminy) uchwalają składkę wyzna- 
niową na pokrycie swych potrzeb. Uchwały te w 
przedmiocie ustanowienia i poboru składek muszą 
być zatwierdzone przez właściwą władzę nadzor- 
czą (władzę wojewódzką, lub powiatową władzę 
administracyjną). Na podstawie zatwierdzonej 
przez właściwą władzę nadzorczą uchwały gminy 
wyznaniowej żydowskiej może być pobieraną skła- 
dka wyznaniowa. 


Kto jest obowiązany do płacenia 
składki wyznaniowej 


Gminy wyznaniowe żydowskie mogą pociągać do 
obowiązku opłacania składki wyznaniowej tylko te 
osoby, które spełniają następujące wymogi: 

1) liczą lat 21, bez względu na płeć, 

2) są członkami danej gminy wyznaniowej, 

3) i w dniu uchwalenia składki mieszkają na te- 
rytorium gminy wyznaniowej żydowskiej przynaj- 
mniej od roku. 

Obowiązek opłacania składki gminnej posiadają 
zatem następujące osoby, spełniające wyżej opisa- 
ne warunki: 

1) głowy rodzin obojga płci, 

2) pełnoletnie dzieci zarówno płci męskiej, jak 
i żeńskiej, bez względu na to, czy mieszkają przy 
swych rodzicach, czy też osobno, o ile tylko zarob- 
kują samodzielnie, albo też posiadają własny ma- 
jątek, 

3) oraz mężczyźni nieżonaci, kobiety niezamęż- 
ne, bezdzietni wdowcy i bezdzietne wdowy. 


Gdzie powinien być opodatkowany 
na rzecz giminy wyznaniowej 
właściciel przedsiębiorstwa lub 
kieruchomości? 


Jak z powyższego wynika, składkę wyznaniowa 
zasadniczo opłacają wyżej wymienione osoby w 
niiejscu zamieszkania, — ściślej mówiąc, w tej gmi- 
nie wyznaniowej, w obrębie której mieszkają. Je- 
śli jednak ktoś mieszka w obrębie pewnej gminy 
wyznaniowej, a ua terytorium innej gminy wyzna- 
niowej prowadzi przedsiębiorstwo handlowe, lub 
przemysłowe, albo rzemiosło, względnie posiada 
tam nieruchomość — bez względu na to, czy przed- 
siębiorstwo to, lub nieruchomość ta stanowi jego 
wyłączną własność, czy też est on tylko współ- 
właścicielem, — płaci składkę wyznaniową w tej 
gminie wyznaniowej, w której posiada swoje przed- 
siębiorstwo, lub nieruchomość. 

Jeżeli zalem osoba jakaś mieszka w Krakowie 
a przedsiębiorstwo handlowe, lub przemysłowe pro 
wadzi w Warszawie, to podlega ona obowiązkowi 
opłacania składki gminnej w Warszawie, a nie w 
Krakowie. 

W praktyce przepis ten wprowadza dość duże 
zamieszanie i powoduje często podwójne opodatko- 
wanie. Zazwyczaj bowiem zdarza się, że, o ile któś 
mieszka w jednym mieście, a przedsiębiorstwo swo- 
je ma w drugim, to obie gminy wyznaniowe opo- 
datkowują go składką wyznaniową, aczkolwiek da- 
na osoba winna płacić składkę wyznaniową tylko 
w tym mieście, w którym posiada swoje przedsię- 
biorstwo. Dlatego rozporządzenie postanawia że, 
Xto jest opodatkowany składką wyznaniową na te- 
renie jednej gminy z tytułu posiadania tam przed- 
kiębiorstwa, lub nieruchomości, ten jest zwolniony 
od tegoż obowiązku w gminie właściwej ze wzglę- 
du na jego miejsce zamieszkania, 


Kto jest zwolniony od opłacania 
składki wyznaniowej? 

Obowiązkowi opłacania składki wyznaniowej po- 
dlegają wymienieni wyżej członkowie gminy wy- 
znaniowej, o ile odpowiadają powyższym wymo- 
gom. Wolni jednak od opłacania składki są ci człon- 
kowie gminy, którzy stale korzystają z dobroczyn- 
ności publicznej, albo których ubóstwo jest dosta- 
tecznie stwierdzone. Ponadto wolni od opłacania 
składki wyznaniowej są rabini i podrabini. Człon- 
kowie zarządów gmin wyznaniowych opłacają 
składkę wyznaniową tak samo, jak wszystcy inni 
członkowie gminy. 


Podstawa obliczenia składki wyzna- 
niowej dla osób opłacających 
podatki 


Normy zasadnicze składki wyznaniowej ustalają 
w gminach wielkich Rady Gminy, a w gminach 
mniejszych Zarząd Gminy. Składkę wyznaniową 0- 
blicza się na podstawie wymiaru podatków pań- 
stwowych. 

I tak „jeżeli chodzi o osoby, posiadające przedsię- 
biorstwa handlowe, lub przemysłowe, względnie 
wykonujące zajęcie przemysłowe, to podstawą do 
obliczenia składki wyznaniowej stanowi podatek 
przemysłowy, pobierany w formie świadectwa 
przemysłowego, t.j. cena tegoż świadectwa. 

Właściciel nieruchomości opłaca składkę wy- 
znaniową we wysokości zależnej od podatku od 
nieruchomości, względnie od państwowego podatku 
gruntowego. 

U osób, wykonujących samodzielnie zajęcie za- 
wodowe, podstawę obliczenia składki wyznaniowej 
stanowi państwowy podatek dochodowy. 

Co się zaś tyczy osób, czerpiących dochody z u- 
posażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, to podstawą obliczenia składki wy- 
znaniowej dla tychże osób jest podatek dochodowy 
od uposażeń służbowych z działu II. ustawy o pań- 
stwowym podatku dochodowym, obliczonym w 
stosunku rocznym. 


Wysokość składki wyznaniowej 


Składkę wyznaniową wymierza się osobom, opła- 
cającym którykolwiek z wymienionych podatków, 
w sposób taki „iż składka nie może przekraczać ro- 
cznie 10% podstawy obliczenia. Z tym jednak o- 
graniczeniem, że najniższa skiadka wynosić może 
5z} Zmiany we wymiarze podatków, a więc n.p. 
zniżenie, lub podwyższenie podatku na skutek od- 
wołania, mają wpływ również na wysokość składki 
wyznaniowej. 


System szacunkowy przy wymiarze 
składki wyznaniowej 


O ile chodzi o osoby, które nie opłacają żadnego 
z wymienionych podatków, a podlegają obowiązko- 
wi opłacania składki wyznaniowej, to wobec braku 
podatku, stanowiącego podstawę obliczenia składki 
u osób, opłacających odnośny podatek, — wymiaru 
składki dokonywuje się t. zw. systemem szacunko- 
wym. Przy takim wymiarze składki za pomocą sy- 
stemu szacunkowego bierze się pod uwagę z jednej 
strony dochody płatnika z handlu, przemysłu lub 
rzemiosła, albo innych źródeł zarobkowania w o- 
brębie danej gminy, względnie z posiadanej w da- 
nej gminie nieruchomości, z drugiej zaś strony — 
stan i obowiązki rodzinne, oraz dotychczasowa o- 
fiarność płatnika dla gminy w formie ofiar i dat- 
ków na cele gminne, albo też osobistą ofiarną pra- 
cę dla gminy „lub dla jej instytucji. 


Informator 


„CZYTELNIK RABKA-ZAKOPANE”. 1) Świa- 


dectwo przemysłowe, wykupione w grudniu, jest 
ważne tylko do końca roku kalendarzowego t. zn. 


do końca grudnia. Od słycznia następnego roku 
musiałby Pan wykupić nowe świadeciwo przemy- 
słowe na pierwsze półrocze 1939 roku. 2) Naszym 


zdaniem, nie może Pan prowadzić pensjonatu na 


zasadzie tego samego świadectwa, ponieważ do- 
tychczasowe świadectwo przemysłowe opiewa na 
pensjonat w Rabce, a obecnie chce Pan pensjonat 


ten przenieść do innej miejscowości. 
„LOT”. 1) W sklepie mieszanym, sprzedającym 


wyroby tytoniowe, wolno Panu sprzecawać losy 


Wysokość składki wyznaniowej dla 
osób nie opłacających podatków 

Te osoby, które podlegają obowiązkowi opłaca- 
nia składki, lecz nie opłacają żadnego z wyżej wy- 
mienionych podatków, opłacają składkę wyznanice 
wą, która wynosić może najwyżej zł. 20.— a naj- 
mniej zł. 55— rocznie. Taką składkę wyznaniową 
obowiązani są opłacać już wszyscy członkowie gmi- 
ny — za wyjątkiem tych osób, które stale korzy= 
stają z dobroczynności publicznej, albo-co do któ- 
rych udowodniono zupełne ubóstwo. 


Kto dokonywuje wymiaru składek 
wyznaniowych? 

Wymiaru składki wyznaniowej dokonywuje Za- 
rząd właściwej gminy wyznaniowej przy czym dla 
osób, opłacających podatki, wymiar składek jest 
dokonywany na podstawie zeznań płatników co do 
wymierzonych im podatków; w miarę zaś potrzeby 
Zarząd gminy może się również zwrócić do władzy 
skarbowej o udzielenie informacji co do podatków 
państwowych, wymierzonych danej osobie. $kłąd- 
kę wyznaniową dla osób, nie opłacających podat- 
ków, wymierza również Zarząd gminy na zasadzie 
omówionego wyżej systemu szacunkowego. 


Odwołanie od nakazu płatniczego 
na składkę wyznaniową 

Zarząd gminy wyznaniowej zawiadamia płatnika 
o dokonaniu wymiaru składki za pomocą nakazu 
płatniczego, zawierającego kwotę składki wyzna- 
niowej oraz pouczenie o środku odwoławczym. Od 
wymiaru składki wyznaniowej może płatnik wnieść 
zażalenie w ciągu 14 dni od dnia doręczenia za po- 
średnictwem Zarządu gminy do powiatowej władzy 
administracji ogólnej, która zażalenie rozstrzyga. 
Na skutek wniesionego zażalenia może jednak gmi- 
na Wyznaniowa sama zmienić wymiar skiadki, 

Na wypadek uwzględnienia zażalenia Zarząd gmi. 
ny wyznaniowej obowiązany jest w ciągu 14 dni 
od dnia doręczenia odnośnej decyzji zwrócić płat- 
nikowi pobraną bezpodstawnie składkę, względnie 
jej część, a w razie nieuwzględnienia zażalenia Za: 
rząd gminy winien zawiadomić o tym pisemnie 
płatnika. 

Zażalenie od nakazu płatniczego na składkę wy* 
znaniową nie ma mocy wstrzymującej. 


Egzekucja składki wyznaniowej 


Składkę wyznaniową należy zapłacić w ciągu sv 
dni od doręczenia nakazu płatniczego w kasie gmi- 
ny żydowskiej, W razie niezapłacenią składki w 
terminie 30-dniowym, gmina wyznaniowa przesyła 
wykaz zaległości do Urzędu Skarbowego, który, 
ściąga w drodze egzekucyjnej zaległą składkę wy- 
znaniową wraz z karą za zwłokę i kosztami egze- 
kucyjnymi, po czym ściągnięte sumy wpłaca organ 
egzek/cyjny Zarządowi gminy wyznaniowej. 

Wszystkie czynności egzekucyjne, związane ze 
ściąganiem składki wyznaniowej, należą do właści- 
wych Urzędów Skarbowych. 


Rozkładanie składki wyznaniowej 
na raty 


Zarząd gminy wyznaniowej żydowskiej ma pra: 
wo rozłożyć roczną składkę wyznaniową na raty 
półroczne a w tych wypadkach, w których wymie: 
rzona jest jakaś większa kwota, może rozkładad 
składkę roczną także na raty kwartalne. 


Adw. Dr. SZYMON LUSTGARTEN, 


prawniczy 


loteryjne, przy czym obowiązują tutaj te same 
przepisy, które dotyczą w ogóle sprzedaży losów. 
2) Co do nowych przepisów, dotyczących sklepówi 
mieszanych, sprzedających wyroby tytoniowe, od, 
syłamy Pana do naszego artykułu z dnia 6 bm. 
p. t. „Nowy okólnik o sprzedaży wyrobów tyto- 
niowych”. Wobec wyczerpującego omówienia tych 
przepisów nie możemy ich tutaj powtarzać, 

„CZYTELNIK N. DZIENNIKA, GORLICE”. Na 
numer ten nie padła wygrana, 

„PRZEPISY 0 UBOJU NA ŚLĄSKU”. 1) Jes- 
teśmy zdania, że powinien Pan bezwzględnie 
wnieść odwołania od orzeczeń karnych w. razie ich 
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nia przes Urząd Skarbowy. 2) Jako urzęde 

Gminy Wyznaniowej, opłacający podatek do- 
shddowy od uposażeń służbowych, nið jest Pan 
pbówiązany de wykufna patentu 3) Okoliczność, 
łe źarzynano bydio i drób takż6 w innym miej- 
icu puza rzeźnią, nie może til mieć żadiego wpły- 
wu ma Obowiązek wykupna świadectwa przemy- 
siłowego. Jeśli Panw jako funkcjonariuszowi Gmi- 
ny Wyznaniowej, wolno było wykonywać te czyn- 
ności w rzeźni, to wolno było je wykonywać tak- 
Łe w miejscu, o którym Pan w Swoim Hścje wśpo- 
minal. 


„UZYTBENIK Z GORLIC”. 1) Jeżeli bank jest 


tym samym przedsiębiorstwem jakim był poprze- 
dnio, w takim razie może Pan dochodzić swej 
pretensji. Jest jednak kwestią, czy bank jest tą 
samią firmą, co poprzednio. Sana zmiana brzmie- 
nia firmy nie miałaby tutaj znaczenia, o ile przed- 
siębiorstwo zostało to samo. Tak samo mógłby 
się Pan dothagać swej pretensji i w takim wy- 
padku, gdyby nastąpiło przejęcie banku dawnego 
przez bank obecny. Jeśli jednak przedsiębiorstwo 
to jest zupełnie nową firmą, nie mógłty Pan do- 
chodzić swego roszczenia. Ażeby to dokładnie 
stwierdzić, musjałby Pan zbadać rejestr handlo- 
wy, źnajdujący się we właściwym Sądzie Okrę- 
gowym, a w Szczególności zbadać w rejestrze, czy 
nastąpiła tylko zmiana brzmienia firmy, względ- 
nie przejęcie przedsiębiorstwa, czy lez dawne 
pfżedsiębiorstwo żostało wykreślone z rejestru, 
a obecne jest zupełnie nowym przedsjębiorstiwem. 
Sam ten fakt, iż dyrektor i główny księgowy śą 
ci sami, jest tutaj zupełnie bez znaczenia. ` 

„KNOBLOCH - KALWARIA”. Zarząd Gminy 
móże Panu nakazać przeprowadzenie tych robót, 
zwiążanych z remontem domu. Może Pan jednak 
wnieść odpowiednie środki prawne przeciwko na- 
kazom administracyjnym. Odwołania te jednak 
nie mają mocy Wslrzymującej przeprowadzenie 
robót —- wobec nadania klauzuli natychmiasto- 
wej wykonalności takim nakazom władzy admi- 
nistracyjnej. Bliższe szczegóły w tych sprawach 
znajdzie Pan w artykule p. t. „Remont generalny”, 
ogłoszonym na łamach naszego pisma w dniu 10 
lipca br. 

„CZYTELNIK Z PROWINCJI”. Książki te mu- 
si Pan bezzwłocznie zwrócić, gdyż w przeciwnym 
rażie raraziłby się Pan na proces o zapłatę ceny 
książek, oraz na poniesienie kosztów procesu. 

CZYTELNIK „W. K. B.". 1) W razie uznania 
Pańa za niezdolnego do wykonywania pracy w 
Pańskim zawodzie ma Pań prawo do renty inwa- 
lidzkiej (emerytury). 2) Wysokość renty oblicza 
Ubezpieczalnia Społeczna na podstawie wykazów 
płacy. 

„ALIGATOW”. 1) W zasadzie stanowisko Urzę- 
du Skarbowego jest słuszne. Chociaż bowiem nie 
prowadzi Pan pensjonatu, to jednak prowadzi 
Pan przedsiębiorstwo wynajmu pokoi umeblowa- 
nych, wobee czego podlega Pan obowiązkowi Wy- 
kupna świadectwa przemysłowego. 2) Żądanie wy 
kupna świadectwa przemysłowego drugiej kate- 
gorii handlowej jest niewątpliwie nieuzasadnione. 
3) Nie znamy Panskjego obrotu za rok 1936, który 
jest decydujący dia kategorii świadectwa przem. 
na rox 1938. Jeśli jednak obrót ten wynosił taką 
samą kwotę, jak obrót wymierzony Panu za rok 
1937, względnie kwołę niższą, a w każdym razie 
nie pńżekraczającą kwoty zł. 15.000, w takim ra- 
zie miał Pan prawu — na zasadzie okólnika 6 
ulgach przy nabyciu świadectw przemysłowych 
na tók 1938 — do wykupna Świadectwa przemy- 
słówegó czwartej kategorii handlowej, jednakże 
pod tym warunkiem, Że w Pańskiej willi znajduje 
się od 6 do 20 pokoj. Jeśliby zaś obrót, ustalony 
ża rok 1936 nie przekroczył u Pana w Stósunkti 
całorocznym zł. 5.000, to miał prawo wykupić ńa- 
, wet świadectwo półroczne czwartcj kategorii han 

dlowej. 4) Gdyby przedsiębiorstwo to było nowe, 
powyższe ulgi w świadectwach przemysłowych 
przysługiwałyby Punu tylko w razie wniesienia 
prośby. 5) Qo do niesłusżnego wymiaru, to musi 
Pah zaczekać na rozstrzygnięcie odwołania przez 
Izbę Skarbową. Przed tym może Pań tylko sta- 
rać się o ograniczenie poboru tego podutkut. 

„M. F.”. 1) Potrącenia oblicza sję wedłe tabeli 
Ubezpieczalni Społecznej. 2) Przede wszystkim 
kwestia udzielenia urlopu zależna jest od tego, 
czy chodzi Panu © zakład rzemieślniczy, czy też 
o imy zakład przemysłowy. O ile by chodziło © 
inny zakład przemysłowy, aniżeli pracownia rze» 
mieślnicza, w takim rażie robótnikom Pańskith na 
ieży się po nieprżerwanej rocznej pracy w Pań 
skim przedsiębiorstwie urlop 8-dniowy, a po &- 
letniej nieprzerwanej pracy należy śię urlop 15- 
dńiowy. 

„DŁUGOLETNI CZYTELNIK N, BZIENNIKA” 
BIELSKO. Odpowiedżi na pytania, poruszone w 
Pańskim liście, znajdzie Pan we wczorajszym ar- 
tykule naszym p. t. „Składka wyznaniowa”. 

„FABRYKA Nr. 1. BOCHNIA”. 1) Robotnikowi 
Pańskiemu należy się urlop. 2) Za lata ubiegłe 
prawo robotnika do urlopu wygasło. Natomiast 
ia rok 1988 należy mu się urlop, o ilu robotnik 


LETNI TEATR ŻYDOWSKI „PAWILON“ Stradom 


Daiń sobota, jutro niedziela pó 2 grzedstawignia o 
g. 4.80 pep. (ceny zniżone) i o %4% wiecz. Wdśrszawa 
ki teatr artystyczno-literaeki 


DI WELT SZOKLT SIC 


UWAGA: W poniedziałek 156 sierpnia o 4.30 pop. i 8.30 wiecź. 


Sobota, 13 sierpnia 


STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW 6.45 Audycja poranna; 8 Mużyka z 
płyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał x Wieży Mariackiej; 
12.03 Audycja południowa; 14 Muzyka x płyt (do 
Katowic); 15.10 Lokalne wiadómości gospodarcze; 
15.15 „Jantar* bajka kaszubska w opr. Heleny 
Jeske-Choińskiej i Kazimierza Mężyńskiego; 15.45 
Wiadomości gospodarcze; 15 „Wesołe migawki* 
koncert rozrywkowy; 16.45 Rozmowy x Józefem 
Piłsudskim, wygł. Władysław Baranowski; 17 Po- 
gadanka aktualna; 17.10 Koneert orkiestry dętej 
Pocztowego Przysposobienia Wojskowego pod dyr. 
R. Nierychły; 17.5 Program na dzień następny; 
17.55 Wiadomości bieżące; 18 Nasz program; 18.10 
Recital wiolonczełowy Gaspara Cassado (płyty); 
18.45 „Podole* kwadrans poetycki; 19 Arie i pieśni 
w wyk. Olgi Öiginy (sopr.); 19.20 Pogadankn 
aktualna; 19.30 Z pieśnią i tańcem przez Central- 
ny Okręg Przemysłówy, dlidycja Miuzyczia Ww 
opt. Juliusza Krokoszą; 20 Audycja dla Polaków 
zagranicą: 1) „Złoty wiek jagielloński* audycja 
dła dzieci; 20.45 Dziennik wiecżotny i pogadanka 
aktualna; Ż1 Chwitka społeczna; 21.05 Lokalne 
wiadomości sportówe; 21.10 Połska Kapela Ludó- 
wa Feliksa Dzierżanowskiego; 21.50 Wiadomości 
sportowe; 22 „Godzina hiespotżłanek'; 23 Ostatnie 
wiadomości dzietinika wieczornego i kómtunikat 
meteorologiczny. 

WARSZAWA 17 Muzyka taneczna w wykonaniu 
zespołu Mieczysława Winowskiego i M, Wróblew- 
skiego, W przerwie program; 21 Audycja dla wsi. 
„Jak sobie radzić w nieszczęśliwych wypadkach” 
pógad. dr. Sobolewski. 

KATOWICE 13.50 Wiadomości bieżące; 15.10 
Giełda zbożowa I towarowa w Katowicach; 17 Ron- 
tert życzeń; 17.50 Wiadomości sbórtówe; Z1 Poga- 
dańka aktualna. 

LWÓW 8 „Kończymy tydzień“ aud. poranna; 
14 Koncert życzeń, w praerwie wiadomości gos 
spodarcze; 15.05 Wiadomości gospodarcze i spó- 
łeczne; 156.10 Program na jutro; 17 Wiadomóści 
z miasta i prowincji; 17.10 „$port i rytm“ poga- 
danka sportowa; b) Muzyka; 11.58 Hailo sport; 
18.10 Z muzyki frantuskiej; 21 „Roóżttowa ze słu- 
chaczami' dyr. J. B. Petry'ego, 

ŁÓDŹ 13.45 Uwertuty óperówe (płyty); 14.15 
Łódzkie wiadomości giełdowe; 14.20 Mużyka roz- 
tywkowa; 17 Nowe nagrania rozrywkowe (płyty); 


Pot znikłt. | 
luder$ ! > A sza) 


= Kaa oen 


len pratuju u Pana nieprzerwanie na zasadzie je- 
dnej umowy tonajrhniej rok. Z zapytań Pańskich 
bowiem nie wynika jasno, czy 2 robotnikiem tym 
zawierał Pian co roku hową umowę, czy też ro- 
botnik ten pracuje na podstawie umowy z rbku 
1u34. 3) Co do długości uriopu, powołujemy Się 
na odpowiedź, zamieszczoną wyżej pòd „M. F”. 
4) Urlop powinien być udzielony w zasadzie od 
1 maja do 30 września Wobec tego, zasadniczo 
powinien Pan na żądanie pracownika udzielić mu 
w tym czasie urlopu. Jeśli jednak wtedy urlopu 
Pan udzielić nie może a pówodu sezonu, ma Pan 
prawo txiżielić urlopu w terminie późniejszym, 
lecz radzimy w takim wypadku uzyskać zezwole- 
hie Obwodowego Inspektora Praty, 6) Wynagro- 
dzenie za urlop powinne %ynośić tyle, fie wyno- 
szą normalne pobory, jakjeby robotnik Pański po 
bierał, gdyby w czasie urlopu pracował 6) Wy» 
nagrodzenie za urlop należy zapłacić ódrużti, A 
nie ratami, zupełnie tak šamo; jak wynagrodzenie 
za pracę, a 
„ZAINTERESOWANY R”. Ustawa ò uchyleniu 
moratorium hipòteczhego weśżła w życie z dniem 
jej ogłoszenia w „Dzienniku Ustaw”, t. j. z dniem 
15 lutego 1938 r, S 


11 Ostatnie 3 dni przed wyjazdem sn firakowa || 


DI IDISZE BANDE 


Premiera!!! 2-gi i ostatni progeńia!! 


w 3 częściach 18 obrazach. — Bilety do nabycie 


przez cały dzień przy kasie teatru. 
uroczyste pożegńalne przedstawienia 


17.30 Wiadomości sportowe lokalne; 17.35 Pogadanz” 
kę Łódzkiej Rodziny Radiowej wygł. red. Jan Pio- 
trowski; 17.50 O wszystkim po troszku; 17.55 Pro- 
gram; 21 „Przyjmujemy gości“ — pogadanka 2 
Baumowej. 


STACJE ZAGRANICZNE 


JEROZOLIMA (449.1) 


16.45 Sygnał czasu, komunikaty. Muzyka % płyt;! 
17.15 Program arabski; 19 PROGRAM HEBRAJSKI: 
Hawdala z płyt; 19.05 Popadanka polityczna M, 
Medziniego; 19.25 „Szabat Nachmu* == koncert w 
wyk. septetit studla, w programie pieśni chasydse 
kie i inne; 19.50 Przegląd literacki; 20 Sygnał 
czasu, wiadomosci bieżące; 20.80 Pieśni angiól- 
skie w wyk. zespołu mudia; 21.15 Pogadónke 4 
zakresu ogrodnietwa; 21.20 Muzyka lanecznaj 21.45 
Konice programu. 

4 


18 BELGRAD: Pieśni ludowe; LAHTI: Muzyka 
lekka; LONDYN REG.: Jack Wiison ze swś 
ruchliwą piątka; LUBLANA: Muzyka lekka; — 
PARIS PTT.: Koncert orkiestry; 18.15 OSLO: 
Muzyka norweska; TULUZA: Piosenki dzie- 
cięce; 18.20 RADIO ROMANIA: Muzyka lekka 
z płyt; BRUKSELA VLAM.: Koncert orkiostry, 
dętej; SOFIA: Muzyka jazzowa; WIEŻA EIF- 

LA: Słuchowisko mużyczne; 18.35 BUDA. 

PESZT: Koncert orkiestry; 18.40 LAHTI: Muzy- 

ka operetkowa; 18.45 SOFIA: Muzyka popu* 

larna, 

FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa; TULUZA: 

Refreny taneczne; SOTTENS: Program roz- 

rywkówy; 19.08 RYGA: Kofńcert z plaży ryskiej; 

19.15 DROITWICH: Muzyka taneczna; MONTE 

CENERI: Koncert zespołu mandolinistów ; 19.80 

RZYM: Muzyka rozrywkową; 19.35 RADIO 

ROMANIA: Recital śpiewaczy; 19,45 SZTOK- 

HOLM: Dawna muzyka taneczna. 

20 HILVERSUM: Koncert rozrywkowy; LAHTI: 
Muzyka óperetkowa; 20.10 POSTE PARISIEN/I 
„Paryż — audycja muzyczna; 
HAGA: Melodie z filmu „„Pensjonarka*; RADIO 
ROMANIA: Muzyka jazzowa; WIEŻA EIFFa: 
Koncert wokalny; 20.20 SOTTENŚ: „Franciszek 
Szubert“ — biografia dźwiękowa; 20.30 LON- 
DYN REG.: „Sing - Song* sobotni program 
rozrywkowy; LYON: Koncert wieczorny; PA- 
RIS PTT.: Koncert muzyki symfonicznej; — 
WIEŻA EIFFLA: Radiokaburet; 20.85 OSLO: 
Koncert orkiestrowy; 20.45 SZTOKHOLM: Ka- 
baret. 


BUDAPESZT: Muzyka cygańska; HILVERSUM: 
Program rozrywkowy; KOPENHAGA: Muzyka 
operetkowa; MEDIOLAN: Koncert rozrywko» 
wy; 81.10 LAHTI: Muzyka taneczna; RADIO 
PARIS: fładiokabarei; WIEŻA EIFFLA: Kon- 
cert muzyki symfonicznej; 21.15 TULUZA: Ra- 
diofantażja; 21.35 FLORENCJA: Muzyka lekka 
i taneczna; 21.40 RZYM: Koncert rozrywkowy; 
21.45 RADIO ROMANIA: „Koncert wieczorny, 
muzyka rozrywkowa; SOFIA: Muzyka lekka 1 
taneczna; 21.50 HILVERSUM: Koncert rożryw* 
kowy; PARIS PTT.: Radłokabaret. ź 

LONDYN REG.: Muzyka o zmierzchu; POSTÉ 
PARISIEN: Muzyka taneczia; RYGA: Muży- 
ka tanótzna; 22,05 RADIO PARIS: Koncert 
muzyki symfonicztej; 22.10 BUDAPESZT: Mu- 
zyka jazzowa; MEDIOLAN: Koncert duetu in- 
strumentainego; 22.15 OSLO: Muzyka taneczna; 
SZTOKHOLM: Muzyka taneczna; 22.20 KOPEN- 
HAGA: Koneert orkiestry; 22.30 LONDYN REG. 
„Amieryka tańczy“ —« muzyką z Ameryki; 22.45 
MEDIOLAN: Muzyka taneczna; TULUZA: Mee 
lodie operetkowe. A 

BRUKSELA FLAM.: Muzyka taneczna; KOPEN- 
HAGA: Muzyka taneczna; LONDYN REG.: Mu- 
Zyka taneczha; POSTE PARISIEN: Tr. z Kaba- 
retu; RADIO ROMANIA: Koncert focny; 28.15 
BUDAPESZT: Koncert orkiestry wojskowej; 


21 


22 


28 


DNOITWICH: Mużyka tańeczna; MEDIOLAN: 
Muzsyka tańiechna; TULUZA: Wesoła audycja. 


hurrun ZNiIŻEŃWWI DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 


Ważną 13 sierpnia. Wyciąć I przedłóżyć do wymiany. 
w Kolekturze Zw. lńwalidów Grodzka 60 
w Perfumerii N. Meersanda áw, Marka 30 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7. 


20.15 KOPEN: E: 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 13 sierpnia 1938 


Sytuacja na rynkach rolnych 


tatnjo podniosły się ceny bydła i cieląt. Jest to 
moment o tyle pomyślny, że przy niskiej cenie 
zmiany. Ceny nadal kształtują się na poziomie zboża, a z drugiej strony przy znośnej żywca, 


W tygodniu ubiegłym położenie na zagranicz- 
nych rynkach zbożowych pozostało prawie bez 


bardzo niskim, znacznie poniżej opłacalności na- 
wet w warunkach produkcji kolonialnej. Na uwa- 
ge zasługuje, że w wielu krajach podjęto zabiegi 
dokoła zapewnienia rolnikom znośnej ceny. W 
Holandij podniesiono cło na importowane zboże, 
na Węgrzech ustalono minimalną cenę pszenicy 
na 20 pengó, przy czym niektóre podatki (np. da- 
nina majątkowa) będą . piacone pszenicą po 21 
pengó za 1 q. Nadmienić należy, że Węgry będą 
miały poważne nadwyżki eksportowe, przedsię- 
brane więc środki mają na celu niedopuszczenie 
do zbyt wielkiej zniżki na rynku wewnętrznym. 

Na rynkach krajowych zniżka żyta zatrzymała 
się, a na niektórych rynkach (w Warszawie i w 
Poznaniu) żyto nawet cokolwiek zwyżkowało. — 
Jak dużą rolę gra u nas żyto, dowodem jest zniż- 
ka oleistych — ostatnio za rzępak uzyskiwano w 
Warszawie 44 zl, gdy jeszcze przed kilku dniami 
płacono 46 zł. Pszenica jeszcze słabo zniżkuje, ję- 
czmień bez zmiany. Z innych ziemiopłodów noto- 
wano koniczynę białą po 160 zł., (surową) do 210 
zł. (o czystości 97%). Jest to cena niższa od ze- 
szłorocznej, jednak dość wysoka. Trudno powie- 
dzieć jak kształtować się będą ceny w najbliż- 
zej przyszłości, zdaje się jednak, że żyto nie po- 
winno Się już więcej obniżyć. Według obiegają- 
cych pogłosek mają być czynione zakupy dla ce- 
lów rezerwy aprowizacyjnej. Niektórzy impor- 
terzy zagraniczni interesują się również polskim 
żytem, można więc sądzić, że wkrótce rozpocznie 
się normalny eksport, w takim razie ruch zniż- 
kowy zapewne zostanie zahamowany. 

Na rynku zwierząt rzeźnych sytuacja kształtuje 
się dość mocno. W związku z robotami polnymi 
podaż tego towaru jest stosunkowo mniejsza, niż 
zwykle: Trzoda zwyżkuje już od 2 tygodni, a os- 


opłaca się opasanie zwierząt, do czego potrzebne 
jest i ziarno. Można więc spodziewać się więk- 
szego spożycia zboża w gospodarstwach rolnych 
na cele spasania, co oczywiście nie pozostanie bez 
wpływu na rynek zbożowy, ponieważ podaż zbo- 
ża się zmniejszy. i EST B 

Sytuacja na rynku masła i jaj bez większych 
zmian, ceny zostały utrzymane. Micko cokolwiek 
zwyżkowało dzięki dużej konsumcji, jak zwykle 
zresztą w gorącej porze roku, kiedy mięso ustę- 
puje w spożyciu nabiałowi. Ceny jaj utrzymują 
się bez zmiany już od szeregu tygodni dzięki po- 
myślnie kształtującemu się eksportowi. 

Na rynku rybnym dowozy są w chwili obecnej 
większe niż przed paroma tygodniami, pojawiła 
się już ryba stawowa tegorocznej produkcji. — 
Zwiększona podaż spowodowała lekką zniżkę, 
ceny wahały się — zależnie od wielkości — od 
1.60 do 1.80 zł. za 1 kg. karpia w hurcie. Ceny 
ryb rzecznych i jezjorowych przeważnie zostały 
utrzymane. 

Bardzo duże ożywienie panowało na rynku wa- 
rzywnym. Sprzyjająca na ogół pogoda wyrówna- 
ła pewne luki, wywołane opóźnioną i chłodną 
wiosną. Podaż jest duża, chociaż i popyt skutkiem 
znacznej zniżki cen nie mały. Ostatnio zwłaszcza 
spadły ceny ogórków, które w hurcie można na- 
być po 1 zł lub nawet mniej za 100 sztuk. [nne 
warzywa również mają tendencję zniżkową. 

Stosunkowo wysokie ceny utrzymują się na ryn 
ku owocanskim. Tłumaczy się to niepomyślnym 
przebiegiem pogody na wiosnę, skutkiem czego 
owocowanie pewnych gatunków (np. wiśni, śliw) 
było słabsze. Ciekawe, że owoce importowane zu- 
pełnie nje wpływają na zniżkę krajowych. 

Z. K 


Kary za przekroczenia ustawy 
o kształtowaniu cen 


Jak nas informują, równolegle z pracami nad 
rozporządzeniem wykonawczym do ustawy © 
środkach finansowych na popieranie gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania cen artykułów rol- 
niczych, które dobiegają końca, tak, że lada dzień 
należy oczekiwać ukazania się wspomnianego roz 
porządzenia, wydane zostały władzom administra 
cyjnym i skarbowym polecenia skierowania jak 
najbaczniejszej uwagi na sumienne wykonaje us- 
tawy. 

Udowodnione przekroczenia ustawy mają być 
bardzo surowo karane, przy czym osoby, które 
dopomogą do wykrycia przestępstw, otrzymają 
specjalne nagrody. W realizowaniu założeń usta- 
wy i dopilnowaniu jej postanowień współdziałać 
mają również organizacje o charakterze społecz- 
no-gospodarczym, a szczególnie orgamzacje i in- 
stytucje rolnicze. Odpowiednie zasady tego współ- 
działania zostały już pomiędzy czynnixami rządo- 
wymi a zajnteresowanymi organizacjami ustalo 
ne. Spotęgowanie czujności nad ścisłym przestrze- 
ganiem ustawy ma obowiązywać Szczególnie w 
pierwszym okresie. 


Starania o rozszerzenie polsko- 
francuskiej umowy turystycznej 


Jak się dowiaduje agencja „Kabel“, rozpoczęte 
zostały studia przygotowawcze, zmierzające do 
ewentualnego rozszerzenia w przyszłości polsko- 
francuskiej umowy turystycznej, 

Jak wiadomo obecna umowa przewiduje sumę 8 
u adonów franków na całoroczny użytek (do czer- 

: 1939 r.), turystów polskich, wyjeżdżających 
4s « cancji. W roku ub. przy wyższej wartości fran 
ki „kontyngent na samą tylko wystawę w Paryżu 
( „niósł 16 miln. fr, a w ciągu pierwszych dwu 
l godni w roku bież. t. zn. od 1—15 czerwca wpły- 
iięło do Komisji Dewizowej wniosków o przydział 
ucwiz dla wyjeżdżających do Francji na sumę 
pkoło 20 miln. fr. Przez cały rok pokryta zostanie 
tylko drobna część tak wielkiego zapotrzebowanią, 

Stanowisko raczej niechętne ewentualnemu po- 
większeniu przydziału dewiz na wyjazdy w roku 
przyszłym zajpować ma rząd francuski a to ze 
= „głędu na konieczność równoczesnego zwiększe- 


nia przywozu towarów i zatrudnienia przemysłu 
we Francji. 


Sowiety gromadzą zapasy 
benzyny 


W drugiej połowie lipca uskutecznione zostały 
na rynku Stanów Zjednoczonych bardzo poważne 
zakupy benzyny ze strony odbiorców sowieckich, 
Transport tych poważnych ilości benzyny odby- 
wa się w kierunku na Władywostok, co pozwala 
przypuszczać, iż zakupy te związane sc ściśle z 
wydarzeniami politycznymi, a benzyna przezna- 
czona wyłącznie dla zaopatrzenia sowieckich baz 
na Dalekim Wschodzie. 

Zakupy te przybrały w ciągu całego lipca tak 
poważne rozmiary, iż zwróciły powszechną uwagę. 
Według pobieżnych oszacowań zakupy benzyny 
na rachunek odbiorców sowieckich wynieść miały 
w drugiej połowie miesiąca około 10.000 do 15.000 
ton. Warunki, na jakich dokonane zostały te tran- 
sakcje, nie zostały podane do wiadomości publi- 
cznej, 


PODZIĘKOWANIE 
WPanu Drowi IGNACEMU SCHENKEROWI, 
chirurgowi w Krakowie, Gertrudy 12 za szczęśli- 
wie przeprowadzoną operację i troskliwą, bezin- 
teresowną opiekę „składam tą drogą wyrazy naj- 
głębszej wdzięczności i serdeczne podziękowania. 


3797g JÓZEF GRUN. 
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Dostawy Czechosłowacji 
dla gen Franco 


Agenci konsularni rządu czechosłowackiego przy 
rządzie hiszpańskim generała Franco prowadzą 
obecnie rokowania w sprawie możliwości wzajem- 
nych dostaw kompensacyjnych. Przedmiotem ro- 
kowań są w głównej mierze oleje i oliwki oraz 
niektóre owoce południowe, Wzamian za te arty- 
kuły przemysł czechosłowacki dostarczałby naro- 
dowej Hiszpanii poważniejszych ilości artykułów 
przemysłu metalowego. Son wam 


—00— 
Z GIEŁDY 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

KRAKÓW, 12. 8. Pszenica jednolita dworską czerwona 
nowa 22.75—23.25, blała nowa 22.75—23.25, zbierana targowa 
nowa 22—22.50, żyto jednolite dworskie nowe 15.75—17, żyto 
zbierane targowe nowe 16.50—16.75, jęczmień pastewny 
15.75—16, owies jednolity dworski nowy 16—17, zbierany 
targowy 15—15.50, mąka pszenna gat. I 30 41.50—44, zat. 
I. 50%/: 34.50—40.50, gut. IA 65'e 35—36, razowa 95". 29.50—50, 
zat, II 30—65% 33.50—34.50, gat. IIA 50—65". 27.50—28.50, 
gat. III 65—70%/, 20.50—21.50, pastewna 12.50—13, mąka żyt: 
nia okręgu krakowskiego 50°/. 29.75—36.75, gat. I. 65% 28.25 
—23.25, razowa 95'/ 21.75—22.25, gat. II 50—650/0 15.75——16.25, 
mąka żytnia okr. poznańskiego gat. I. 5%/. 30.25—50.75, 
gat. I .65*/. 28.75—29.25, otręby pszenne standartowe mlałkie 
9.75—10, średnie 9.50—9.75, żytnię standartowe %—9.50. — 
Tendencje i obroty: pszenica 95 spokojna, żyto 55 spokojna 
jęczmień 70 spokojna, owies 15 zniżkowa. Ogólny obrót 87 
ton, tendencja ogólna spokojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


POZNAŃ, 12. 8. Bez zmiany. Obroty 1 tendeneje: psze- 
nica 748 spokojna, żyto 1923 spokojna, jęczmień 835 spok., 
owles 3 bez tendenejl. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


WARSZAWA, 12 sierpnia. Kursy zamknięcia: Akejes 
Bank Polski 125, Żyrardów 62.50—63, Ostrowiec 68—70, Mo- 
drzeljów 36.50—36.75—36.50, Cukier 29.59, Llipop 93, Siara- 
chowlce 42.56—44, Węgiel 36.50—36.75—36.50. Tendencja mo- 
enlejsza. 

Papiery procentowe: 3'e premlowa poż. Inwestycyjna I 
em. 83.25, II em. 82.25, 5%, poż. konwersyjna 69.50, 5%/ poż. 
konwersyjna kolejowa 67.75, 4% poż. konsolidacyjna 66.75 
—6, 4: poż. dolarowa (dolarówka) 42.75, 4'/a/ poż. we 
wnętrzna 67.38. Tendencja mocniejsza. 

Dewizy: Belgila 89.60, Gdańsk 100.25, Holandia 289.50, Ko» 
penhaga 115.60, Londyn 25.90, Nowy Jork czek 5.30 7/8, No- 
wy Jork telegraficzny 5.31 1/8, Oslo 130.10, Paryż 14.51, 
Praga 15.84, Sztokholm 133.55, Szwajcaria 121.65, Włochy 
27.95, Berlin 213.07. Tendencja niejednolita, 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 
LONDYN, 12. 8. Cynk 139/16—11/16, na 3 miesiące 13 13/16 
—1/8, Cyna 193:/1—194, na 3 mieslące 194/:—195, Stralts 19% 
łów 14 1/8—3/16, na 3 miesiące 14:/4—5/16, Miedź 40 7/16—9/16, 
na 3 miesiące 40'/:—13/16, Elektrolit 451/:—461/, Złoto 142,3. 
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Lot ze Stockholmu do Kalkuty dla 
udzielenia porady lekarskiej 


Żona wyższego urzędnika państwowego w 
Kalkucie cierpiała od dłuższego czasu na raka. 
Zdaniem znakomitego radologa indyjskiego, 
który leczył chorą, ulgę mogłaby przynieść 
kuracja radowa w klinice radowej w Stokhol- 
mie, która dysponuje znacznymi zapasami ra. 
du. Nie chcąc jednak narażać ciężko chorej na 
podróż bez upewnienia się co do skuteczności 
kuracji, postanowiono wezwać ze Stockholmu 
dyrektora tamtejszej kliniki radowej, prof. 
Jamesa Heymana, celem zbadania chorej i wy- 
rażenia opinii. Dr Heyman opuścił stolicę 
Szwecji 30 lipca r. b. i drogą powietrzną udał 
się do Kalkuty. Jeżeli prof, Heyman uzna, że 
kuracja w Stockholmie wpłynie na poprawę 
zdrowia pacjentki, chora przewieziona zosta- 
nie samolotem do Stockholmu, 


ŻYDOWSKI TEATR LETNI 
Sobota: godz. 4.30 pop. i 8.45 wiecz.: „Di welt 
szoklt sich“. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Ludzie Wisły“ (Wysocka, Benita, 
Pichelski, Zelwerowicz) 

ADRIA: „Niewidzialne małżeństwo” i „Pan re- 
daktor szaleje“. 

ATLANTIC: „Burgtheater“ (Olga Czechowa, 
Willy Eichberger, Hans Moser) i „Kiedy je- 
steś zakochana* (Grace Moore, Gary Grant). 

LOPP: „Panowie z towarzystwa” i „Jej obroń- 
ey“. 

PROMIEŃ: „Tydzień przed ślubem“ i „Głos 
serca“, 

STELLA: „Pieśniarz Wiednia“ i „Zamasko- 
wany jeździec“. 

SZUKA: „Władca prerii“ (Wiliam Boyd). 

UCIECHA: „Dzisiejsza miłość“ i „Ostatni akt 
zemsty*, 

WANDA: „Po wielkiej wojnie* (Gladys Geor- 
ze, Spencer Tracy i in.), 


t4 


„ŚWIĘTO JESIENI W PALESTYNIE“ 
Tani przejazd turystyczny do Palestyny. 


Organizowany przez EGZEKUTYWĘ ORGANI- 
ZACJI SYJONISTYCZNEJ w Krakowie tani prze- 
jazd turystyczny do Palestyny w czasie od 18. 9. — 
20.10 b. r. wywołał żywe zainteresowanie w naszej 
dzielnicy, o czym świadczą liczne zapytania i zgło- 
szenia uczestnictwa. Cena ostatniego w tym roku 
taniego przejazdu turystycznego do Palestyny wy- 
nosi Zł 385— i obejmuje kartę okrętową tam i z po- 
wrotem „indywidualny paszport zagraniczny, wizę 


pobytową palestyńską, wizy tranzytowe oraz pos | 


datek zaokrętowania i lądowania. Ponadto korzy- 
stają turyści z wydatnych zniżek kolejowych i o- 
trzymują dostateczną ilość dewiz zagranicznych. 
Turyści mają również możność zwiedzenia Egiptu, 
Syrii, Aten i Konstantynopola. Zgłoszenia uczestni- 
ctwa należy kierować do EGZEKUTYWY ORGANI- 
ZACJI SYJONISTYCZNEJ W KRAKOWIE, ul. Wie- 
lopole 9, Telef. 108-84, która udziela szczegółowych 
informacyj. Przy zapytaniach listowych załączyć 
znaczek na odpowiedź, 


KRONIKA 
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SOBOTA 


Wschód słońca 
4 g27 m 


Zachód słońca 
7g um 06 


16 Aw 5698 


— WPISY DO KLASY 1. POWSZ. OD ROCZ- 
NIKA 1932 i do klas wyższych Żydowskiego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i Średniej w Kra- 
kowie, odbywają się codziennie z wyjątkiem 
sobót i świąt w Sekretariacie szkoły ul. Brzo- 
zowa 5 od godz. 10 do 14, 


— 10 — 


Kraków w przededniu wielkiej 
rocznicy 

W związku z przypadającą w poniedziałek 15 
bm. 18-tą rocznicą wiekopomnego zwycięstwa nad 
Wisłą oraz połączonym z nią „Świętem Żołnie- 
rza”, na murach miasta ukazała się odezwa Ko- 
mitetu Obywatelskiego. 

Program obchodu w dniu 15-go sjerpnia b. r.: 
godz. 7.30: Pobudka orkiestr na ulicach miasta; 
godz. 8.30: Zbiórka oddziałów wojsk garnizonu 
krakowskiego, P. W. i W. F. Federacji P.Z.0.0., 
związków, organizacyj, cechów itp. na Rynku GŁ 
od ul. Szewskiej; godz. 8.45: Fanfary ze szczytu 
wieży Ratuszowej; godz. 8.00: Podniesienie sztan- 
daru państwowego i przemówienie prof. Akad. 
Górniczej inż. Skoczylasa; godz. 9-ta; Uroczyste 
nabożeństwo polowe; godz. 9.30: przemówienia 
reprezentantów mieszczaństwa i ludności wiej- 
skiej; godz. 10-ta: Opuszczenie sztandaru państwo 
wego; godz. 10.15; Defilada oddziałów wojsk, PW, 
Federacji PZOO oraz związków i stowarzyszeń 
u stóp wieży Ratuszowej. 


Do wiadomości pracodawców! 


Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży- 
dowskiej Radzie Gospodarczej Kraków, J. Sarego 5 
(tel. 200-08) podaje niniejszym do wiadomości wy- 
kaz zarejestrowanych bezrobotnych według zawo- 
dów: 

102 robotników niekwalifikowanych (płci oboj- 
ga), 95 pomocników handlowych (płci obojga), 61 
urzędnikńw prywatnych (płci obojga), 33 magazy- 
nierów, 30) ślusarzy, 24 inkasentów i kasjerów (płci 
obojga), 14 zastępców i wojażerów 12 ekspedien- 
tów (płci obojga), 7 cholewkarzy ,6 elektromonte- 
rów, 4 krawczynie ,4 krawców, 4 monterów wod.= 
gas, 4 szoferów, 3 bieliźniarki, 3 kuśnierzy, 3 sto- 
larzy, 2 biacharzy, 2 drukarzy, 2 introligatorów, 2 
kąpeluszników, 2 kuferników, 2 piekaczy, 2 pielę- 
gniarzy chorych, 2 portierów ¿1 białoskórnik, i bla- 
charz fabryczny 1 garbarz, 1 gorzelnik, 1 jeliciarz, 
1 kołodziej, 1 kelner, 1 pałacz kotłów parowych, 1 
pokostnik ,1 rzeżnik, 1 szczoikarz „ł tapicer, 1 werka 
mistrz. 

Równocześnie Biuro komunikuje, że jest w pa- 
siadaniu zgłoszeń zapotrzebowania na następujące 
siły pracownicze: retuszer, czeładnicy krawieccy, 
czeladnicy cukierniczy, praktykanci krawieecy, pra 
kiykanci handłowi. 

Bliższych informacyj udzielą Biuro, Sarego 5, w 
godzinach urzędowych. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 13 sierpnia 1938 


Afera erotyczna czy fałszywe 
doniesienie robotnicy? 


Sensacyjne doniesienie wpłynęło przed nie- 
dawnym czasem do Inspektoratu Pracy w Kra- 
kowie. Zatrudniona w jednym z większych 
przedsiębiorstw graficznych w Krakowie robo- 
inica C. doniosła, że właściciel przedsiębior- 
stwa i jego kierownik dopuszczają się wobec 
niej skandalicznych nadużyć. 

Jak wynika z doniesienia owej robotnicy, 
własciciel przedsiębiorstwa zmuszał ją przez 
pewien czas, aby utrzymywała z nim bliższe 
stosunki, kierownik zaś domagał się uległości, 
a gdy mu odmówiła, wyrzucił ją z pracy, bez 
uprzedniego wypowiedzenia. 

Oczywiście, że doniesienie to stało się przed- 
miotem dochodzeń. Przesłuchano pracownice 


równo właściciel firmy jak i kierownik zacho- 
wywali się wobec nich zawsze poprawnie. Na 
tej podstawie sporządzony został przeciw au- 
torce doniesienia akt oskarżenia. Władze pro» 
kuratorskie zarzuciły jej fałszywe oskarżenie 
i wczoraj miała się w tej sprawie odbyć roz- 
prawa w krakowskim Sądzie Okręgowym. 

Charakterystyczne jest, że oskarżona w ca» 
łości podirzymuje swe zarzuty, wymieniając 
w swym doniesieniu szereg okoliczności, mą. 
jących wykazać, że doniesienie jej jest praw- 
dziwe. 

Wczorajsza rozprawa została odroczona, 
gdyż główni świadkowie nie przybyli do sądu. 
Termin następnej rozprawy będzie wyznaczo- 


owega DOBA które zeznały, Że za- | ny na piśmie. 


Jeszcze tydzień ulg kolejowych 
dla dzieci 


Polskie Koleje Państwowe ponowiły okres ul- 
gowych przejazdów dla dzieci w wieku do lat 14. 
kr ten trwać będzie jeszcze tydzjeń, t. j. do 
18 sierpnia br. W pierwszym okresie, który trwał 
| od 11 do 21 lipca br. skorzystało z ulgowych prze 
| jazdów ponad 200.000 dzieci. 

Warunki ulgowego przewozu dzieci do 18-eg0 
sierpnia są takje same jak i poprzednie. A więc: 
każda osoba dorosła jadąca za biletem normalnym 
lub ulggowym ma prawo zabrać ze sobą 5-cioro 
dzieci w wieku do lat 14-tu. Zą 1/8 część ceny bi- 
letu normalnego mały turysta może zwiedzić naj- 
piękniejsze zakątki naszego kraju, co dla dzjęcka 
stąnowi najlepszą i najbardziej poglądową lek- 
cję geografii Podróż a powrotem musj być roz 
poczętą najpóźniej 18-go sierpnia br. 


Nadużycia przy dzierżawie bufe- 


tów — na dworcu krakowskim 


W krakowskim Sądzie Apelacyjnym toczył się 
wczoraj proces przeciw mgr. Władysławowi Zgu- 
towi, b. reierendarzowi wydziatu handlawo-tary- 
fowego P. K. P. w Krakowie, Stanisławowi Ku- 
mali, właścicielowi baru przy ul. św. Tomasza 
i Ludwikowi Sroce, handlowcowi. 

W wyniku otrzymanego przez władze kolejowe 
anonimu zostało stwierdzone, że Kumala starając 
się o dzierżawę bufetów na dworcu krakowskim, 
gościł często w swym lokalu mgr. Zguta, który 
nie płacił za posiłki j miał interweniować w tej 


żaw bufetów. Również Sroka starął się w ten 
sposób u mgr Zguta o dzierżawę kipsky na dwor- 
cu krakowski m. 

Po przeprowadzonej rozprawie mgr Zgut został 
zasądzony na 10 miesięcy więzienia, Kumala i 
Sroka po 6 miesięcy, przy czym tym dwom ostat- 
nim zawieszono wykonanie kary. 


Fałszywymi wekslami płacił 
za radioaparaty 


Mieszkaniec Lwowa 31-letni Stanisław Brzusz- 
kiewicz, popadł już nieraz w konflikt z kodeksem 
karnym. Ostatnio Brzuszkiewicz przebywał na 
wolności, obierając sobie jako teren działaniu — 
Krakoów. Tutej odwiedzał on poważne firmy, 
gdzie przedstawiał się jako urzędnik Izby Skar- 
bowej wzgl. urzędnik wydawnictwa OO. Jezuitów, 
okazując jednocześnie legitymację akademicką. 

Zyskawszy sobie w ten sposób zaufanie, Brzu- 
szkiewicz zakupił 8 aparatów radiowych, za któ- 
re zapłacjł wekslami, podpisanymi rzekomo przez 
nauczycieli z różnych miast w Małopolsce. W ja- 
kiś czas później wyszło jadnak na jaw, że nazwi- 
ska nauczycieli były fikcyjne i Brzuszkiewicz zo- 
stał aresziowany pod zarzutem oszustwa. 

Wczoraj „stanął Brzuszkiewicz przed sądem kra- 
kowskim, a równocześnie udpowiadały osoby, 
4! zakupiły u niego wyłudzone od firm apara- 

y radiowe. Po przesłuchaniu oskarżonych ł 
dwiadków rozprawę odroczono do przyszłego ty- 
godnia, a to cełem przesłuchania dalszych. 6-cju 
świadków, którzy nie stawili się na wczorajszą 
razprawę. 


SW UCZEsm 

ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK © 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI ODDZIAŁ W KRAKO- 
WIE zaprasza wszystkich członków do wzięcia u- 
działu w uroczystości „Święta żołnierza Polskiego“ 
w dn. 15 sierpnia br. Zbiórką o godz. 8-mej rano 
w lokalu Związku, Rynek gł 12 II p. Obecność 
wszystkich członków Oddziału obowiązkowa. 
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sprawie, tym bardziej, że byi referentem dzier- 


ekennA niewinnie zasądzonego 
urzędnika 


Dwa lata przesiedział niewinnie w więzieniu u» 
rzędnik poczty w Uświęcimiu Zygmunt Leśniak. W 
roku 1935 zasądzono go na dwa laia więzienia, za 
przywłaszczenie przesyłki pieniężnej w wysokości 
12.690 zł. Już po odcierpieniu przez niego tej kury, 
wyszło na jaw, że kradzieży tej dokonał inny urzę- 
dnik poczty oświęcimskiej, Franciszek Nusal. 

Wobec tego Leśniak wniósł o rewizję procesu, a 
Sąd Najwyższy przekazał sprawę apelacji krakow- 
skiej. Wczoraj odbyła się rozprawa, na której Le- 
śniak został w całości uniewinniony. Trybunałowi 
przewodniczył wiceprezes s „a. dr Gniewosz, Broni 
adw. dr Jan Wożniakowski, 


1 rok więzienia — za „wizytę“ 
w mieszkaniu lekarza 


Swego czasu relacjonowaliśmy ohszernię o m= 
chwaiej kradzieży obrazów z mieszkania prof. dr 
Franciszka Waltera w Krakowie. Trzech sprawców 
tej kradzieży zasądzono już, natomiast czwarty =n 
Julian Meus, nie był dotychczas sądzony. 

Wczoraj odbyła się w sądzie krakowskim rozprae 
wa przeciw Meusowi, na której został on zasądzo* 
ny na 1 rok więzienia. 

—< >> 

— 2 PRZEDSTAWIENIA „DI WELT SZOKLP 
SICH”. Wczorajsza premierą „Di welt szoklt sich” 
wystawiona przez warszawski teatr „Dł Idisza 
Bande” w letnim teatrze żydowskim (Stradom 11) 
osiągnęła nadzwyczajne powodzenie. Dziś o 4.30 
pop. po cenach zniżonych i 8.45 wiecz. powtórzo- 
na będzie sztuka „Di welt szoklt si 

—>p— 

VI. OBÓZ MORSKI ZW. ABSOLW. SZKÓŁ ŚREDNICH 
„PRZYSZŁOŚÓ HEATID* W ORŁOWIE MORSKIM, Po- 
mieszczenia w komfortowej willi „Luśka* (balkony i ta- 
rasy elektrycznie oświetlone). Wykwintne ntrzymanie ry 
tnalne, 5 razy dziennie. Iudywidualne przejazdy poclą- 
giem pospiesznym II klasa. Piękne wycieczki morskie I 
urozmaicenie, ryczałt w sierpniu za 3 tygodnie zł 114.30, 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie sekretariat przy ul. 
Grodzkiej 71, tol. 188-328, Dla zamiejscowych zniżki kołeje- 
we ćo atacji dojazdowych. ime 

— WIELKI FESTYN W ZAWOI urządza W 
niedzielę, dnia 14 bm. Komitet Rodzicieiski Żyd. 
Gimnazjum z Krakowa na boiskach własnego 
gmachu Kolonii wakacyjnej. Liczne niespodzianki 


i atrakcje. Początek 3.30 pop. 


Guamuwna 


Warszawa, 12. 8. Dziś w godzinach porannych 
tylko w Małopolsce wschodniej było przeważnie 
pochmurno, na pozostałym zaś obszarze kraju 
trwała pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiarko+ 
wanym iub niewielkim. Temperatura o godz. 7 wy» 
nosiła od 13—31 stopni, w górach notowano od 12 
do 17 stopni. Nikłe opady przeważnie pochodzenia 
burzowego wystąpiły w ciągu doby ubiegłej w Ma- 
łopolsce wschodniej oraz gdzieniegdzie na Woły- 
niu, Polesiu, Podlasiu i w Wileńskim, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 13 bm.: 
W dzielnicach zachodnich i środkowych wzrost za- 
chmurzenia miejscami burze i przełotne deszcze. 
Po przejściu burz ochłodzenie przy umiarkowanych 
wiatrach zachodnich, Na wschodzie kraju jeszcze 
pogodnie i ciepło przy słabych wiatrach południo- 
wo-wsehodnich, 


t 
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' Dziś w kinoteatrze „WANDA“ Gigantyczne arcydzieło film. zrealizowane kosztem niebywałych nakład ów. Mistrzowski twór genialnego W. S. Van Dyke's 


PO WIELKIEJ WOJNIE 


Porywający dramat miłości i przywiązania i wiel- 
kich namiętności. 


W rol. gl GLADYS GEORGE, 
SPENCER TRACY — FRANCHOT TONE 


Uwaga: Sala nasza, centralnie wentylowana, jest najchłodniejszą salą kinoteatralną Krakowa. 


W sobotą dnia. 18 b. m. o gods. 8 pop., w niedzięłe dn. 14 b. m. o godzinie 16 i 12 przedpoł. PORANKI FILMOWE „SARATOGA“ W rolach głównych: JEAN HARLOW. 
CLARC GABLE. — W poniedziałek dnia 15 bm. o godzinie 10 i 12 przedpołudniem „PQ WIELKIEJ WOJNIE“ 2 


Ka 


bedzie A 


Jerozolima, 12. 8. ŻAT. Jak donoszą, podróż 
przewodniczącego Egzekutywy Agencji Żydo- 
wskiej Ben Guriona do Londynu pozostaje 
w związku z potrzebą reprezentacji Agen. Żydo- 
wskiej przed komisją dla spraw podziału Pa- 
lestyny w ostatnim stadium jej prac w Lon- 
dynie, 


Penure cyfry 


Jerozolima, 12. 8. PAT. W pierwszym tygod- 
niu sierpnia zabito w Palestynie 48 osoby, w 
tej liczbie 24 Arabów (17 członków band), 13 
Żydów, 2 żołnierzy angielskich i 4 policjantów, 

Rannych w tym okresie było 65 osób, a mia 
nowicie 23 Arabów ( 12 członków band), 27 Ży- 
dów i 15 policjantów oraz żełnierzy angielskich. 

Jerozolima, 12. 8. PAT. Dworzec kolejowy w 
Bittir pod Jerozolimą został ubiegłej nocy pod: 
paleny przez terrorystów arabskich. Na szosie 


OZN. wobecwyborów samorządowych 


zen Gurion reprezentować 
g. Zydowskaw Londynie 


Nablus—Jerozolima znaleziono zabitego Ara= 
ba, na drodze Jaffa—Jerozolima znaleziono gą- 
bitegu Żyda. 

Bejrut, 12. 8. PAT. Grupa żołnierzy została 
w Nablus ostrzelana z karabinu maszynowego. 
Wywiązała się strzelanina, która trwała 1 i pół 
godziny. Ilość ofiar nie jest znana, wiadomo 
jednak, że 3 osoby cywilne zostały ranne u sie- 
kie w domu. 

Jerozolima, 12. 8, ŻAT. 28 letni sprzedawca 
warzyw lzak Josef Mizrachi został dziś zabi- 
ty przez terrorystę. Od wczoraj rana zaginął 
wszelki ślad po strażniku gruntów Ż. F. N. w 
Kiriat Chaim, Ben Zeewie. Zachodzi obawa, że 
został on uprowadzony przez terrorystów. 

Wpobliżu kolonii Migdal oddział wojska 
starł się z bandą terrorystów. Trzej terroryści 
zostali zabici. 


-a 


i zagadnienia cen zboża 


Warssawa, 12. 8. PAT. W piątek, w drugim 
dniu obrad Rady Naczelnej Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego, przed południem dr Z. Dóllin- 
ger omówił stanowisko OZN w sprawie wybo- 
rów samorządowych. Po referacie przeprowa- 
dzono obszerną dyskusję, która wykazała zgod- 
ność i jednolitość poglądów władz naczelnych 
OZN na te doniosłe wydarzenie w Życiu we- 
wnętrznym państwa. 

Pe przerwie obiadowej Rada Naczelna przy 
udziale przedstawicieli resortów gospodarczych 
rządu z p. min. Poniatowskim na czele obrado- 
waia nad zagadnieniem przeciwdziałania ohniż- 
ce cen zboża. W obszernej dyskusji, jaka bię 
nad tym tematem wywiązała, wziął również u- 
"dział p. min. Poniatowski. W wyniku dyskusji 
Rada Naczelna OZN uchwaliła wniosek nastę- 


pującej treści: 

„Przywiązując najwyższą uwagę do zagadnie- 
nia cen zboża, które aą ściśle związane z zagad» 
nieniem opłacalności wytwórczości rolnej, Rada 
Naczelna upoważnia prezydium Rady Naczelnej 
do przedstawienia poglądów i poatulatów. wy- 
rażonych w toku obrąd Rady Naczelnej w tej 
materii, szefowi rządu oraz p. wicepremierowi 
Kwiatkowakiemu'*. 

Jutro odbędzie się ostatnie plenarne posiedze- 
nie Rady Naczelnej, na którym członek prezy- 
dium Rady wicemarszałek Sejmu Bogusław 
Miedziński wygłosi referat na temąt „Zagad- 
nień OZN na tle ogólnej sytuacji politycznej”. 

Fo referacie nastąpią sprawozdania komisji 
rolnej i oświatowo wychowawczej i przyjęcie 
przez Radę opracowanych przez nie uchwał. 


Zwyżka cen zboża 


Warszawa, 12. 8. (A) W ciągu ostatnich 2 
dni cena zbóż w Polsce poszła zdecydowanie 
w górę. Na giełdzie warszawskiej zanotowano 
cenę zł. 21.75—22.55 za 100 kg. pszeniey, zaś 
za żyto zł. 15.75—16.50 za 100 kg., podczas gdy 
jeszcze przed paru dniami płacono za pszeni- 
cę tylko 21.25, a za żyto 15.50 za 100 kg., zaś 
kilka dni wcześniej jeszcze o złotówkę mniej. 
Na wszystkich krajowych giełdach zbożowych 
zapanowała tendencja mocna i zwyżkowa, te 
taż wydaje się prawdopodobnym, że do końca 
sierpnia ceny zbóż zbliżą się do poziemu sprzed 
ostatniej gwałtownej zniżki, W zwizku z tym 
wysuwane jest przypuszczenie, że doprowadza. 
np de sztucznej obniżki cen i wykupiono wig- 


kszą ilość zboża po mocno obniżonej cenie po 
to, aby sprzedać je w dniach od 1 do 5 wrze- 
Śnia, kiedy te ceny zboża pójdą na pewno? w 
górę w związku z wprowadzeniem w tym cza. 
sie opłat specjalnych. 

W związku z tą sytuacją władze postanowi- 
ły zwrócić się de rolników, aby wstrzymywali 
się obecnie ze sprzedażą zboża co najmniej aż 
do września. Jak wykazują prowizoryczne cy- 
fry, wywieziono już zagranicę około 100.000 
ton zboża. Do końca sierpnia uda się uleke. 
wać zagranicą jeszcze poważniejszą ilość zbóż. 
Pertraktacje w tej sprawie są w teku. (Zob, 
Przegląd Gospodarczy na str. 18), 


emigracji Zydów z Niemiec 


Lendyn, 12. 8. ZAT. „News Chronicle“ dono- 
si ż Berlina o spotkaniu bawiącego obecnie w 


~ Berlinie lorda Allena Hurtwooda z Goeringem 
Goebbelsem, a być możę i z Hitlerem, celem 9s | 


mówienia z nimi kwestii żydowskiej. Zdaniem 
korespondenta „News Chronicle“, wizytą Jorda 
Allena Hurtwooda w Berlinie pozostaje w zwią- 
zku z odbytymi przed kilky tygodniami rozmo» 


Komunikat towarzystwa Halifin 


Warsząwa, 12. 8. ŻAT. Towarzystwo Halifin 
komunikuje ŻAT-nej: Celem usunięcia wszel- 
kiej wątpliwości co de procedury przekazów 
pieniężnych do Palestyny wyjaśnia się, że Pol- 
ski Instytut Rozrachunkowy w związku z wy. 
gaśnięciem polsko-palestyńskiej umowy hans 
dlowej zaprzestał począwszy od 9 bm. przy jmo= 
wania przekazów pieniężnych do Palestyny. Do 
PIR-u zwracać się można tylko we wszelkich 
sprawach, związanych z już dokonąnymi pręg» 
kazami clearingowymi oraz po odbiór dokumen 
tów przekazowych, jak to biuro Halifin dynięe 
sło w swym ostatnim komunikacie, 


Praktyki dla kupców „owszemo. 
wych* — przy pomocy Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu 


Warszawa, 12. 8. PAT. Kupiecki Instytyt 
Wiedzy Zawodowej przy Naczelnej Radąję Zraę- 
szeń Kupiectwa Polskiego, w ścisłym współ. 
działaniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu 
uruchomił akcję, mającą na celu zorganizowa- 
nie i przeprowadzenie płatnych praktyk han- 
dlowych dla kandydatów na kupców z terenu 
C. O. P., Małopolski wschodniej i Wołynia. 
Praktyki odbywać się będą w dobrze zorgani- 
zewanych przedsiębiorstwach chrześcijańskich 
na terenie województw zachodnich, ewentualnie 
w Warszawie i Łodzi. Akcja powyższa popartą 
została pomocą materialną ze strony Minister. 
stwa Przemysłu i Handlu, a Ministerstwo Ko» 
munikacji udzieliło dla praktykantów zniżek 
kolejowych z miejsca zamieszkania do mięjsca 
praktyki i z powrotem. 


Pomoc skarbu państwa 
dla samorządów 


(beetunem vod naszego korespondenta). 

Warszawa, 12. 8. (A) Z dniem dzisiejszym 
wchodzi w życie ustawa o poprawie finansów 
związków samorządu terytorialnego. W latach 
budżetowych 1938/39, 1939/40 i 1940/41 samee 
rządy otrzymują ze skarbu państwa sumę 10 
milionów zł rocznie. Małe gminy wiejskie lie 
czące poniżej 10.000 mieszkańców dostaną 8 
miliony zł, małe gminy miejskie 3 miliony zł, 
związki samorządowe na pokrycie niedoboru 
gmin wiejskich 3 miliony zł, Poznański Woje- 
wódzki Związek Komunalny 600.000 zł, Pomor» 
ski Wojewódzki Związek Komunalny 400.000 
zł. Zapoemoga ta będzie wypłacona przez skarb 
państwa w ratach miesięcznych. Niszależnie od 
tego począwszy od 1 kwietnia 1939 skarb pań- 
stwa przejmie płatności części pożyczek uleno- 
wskich z 9 największych miast b. Kongresów= 
ki. 


Przepisy o antenach zbiorowych 


Warszawa, 12. 8. (Sin). Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wydało okólnik, dotyczący 
instalacji anten zbiorowych na nieruchomo»= 
ściach. Qd przymusu przyłączania do anten zbig 
rowych zwalniani są właściciele amatorskich 
krótkofalowych radiostacji nadawczych. Naa 
dawanie powtórne na antenie przyłączenej 
de anteny zbiorowej spowodowałoby zakłóce= 
nie audycji u wszystkich posiadaczy radioede 
biorników. Oddzielne anteny właścicieli ra» 
diestacji amatorskich muszą odpowiadać wys 
nnogom estetyki i bezpieczeństwa, 


Klęska gradobicia w cyfrach 
Warszawą, 18, 8. (A) Dla orientacji władą 
skarbowych przeprowadzane s% obliczeni 
szkód, wyrządzanych w roku bieżącym p 
klęski żywiołowe, jak powodzie, burze grados 
ws itd. Wedle danych z województw centrai- 
nych, same tylko gradobicia wyniszczyły sbe- 
ża na przeszło 5 milionów zł. 
| _ am. m. |PRAWO A 
wami lorda, Halifaxa z kapitanem Wiedeman- 
nem w kwestii porozumienia co do problemy e- 
migracji żydowskiej z Niemiec 
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Zgon red, J. Czempińskiego 


Warszawa, 12. 8. PAT. W Warszawie zmarł 
dzisiaj w 65-tym roku życia śp. Jan Czempiń- 
ski, zmany dziennikarz, literat i publicysta, czło- 
nek redakcji „Kuriera Warszawskiego*, autor 
m. in. szeroko czytywanych felietonów aktual- 
nych w tym piśmie, które podpisywał swym 
pseudonimem „Gent“ 

Pracował też dla sceny. W r. 1902 wystawił 
w Poznaniu dramat „Walka*. Drobniejsze u- 
twory, jak „Pamiatki“ „Ostrygi* itd. grano na 
prowincji. Za pracę swoją zmarły nagrodzony 
był złotym krzyżem zasługi, złotym wawrzynem 
akademickim oraz orderem francuskiej cii 
honorowej. 


Kontrtorpedowce francuskie 
opuściły Gdynię 
Gdynia, 12. 8. PAT. Dziś o godz. 18 kontrtor: 


pedowce francuskie „Jaguar“, „Chacal“ i „Leo- 
pard“, żegnane serdecznie przez tłumy publicz- 


ności, zgromadzonej przy Basenie Prezydenta, | 


wypłynęły z portu gdyńskiego, udając się w 
daiszą podróż do Libawy, Sztokholmu i Goete- 
borza. 


Dwa nowe statki polskie 


Warszawa, 12, 8. PAT, Dnia 25 bm. w stoczni 
Swan, Nunter i Wigham Richardson Ltd w New- 
castle on Tyne (Anglia) odbędzie się wodowanie 
motorowca „Sobieski“, nowego statku polskiej ma- 
rynarki handlowej. Przewidziane jest, że statek 
będzie gotowy w marcu roku przyszłego i w tym 
czasie odbędzie swą pierwszą podróż z Gdyni do 
portów Ameryki południowej, 

Gdynia, 12. 8. PAT. W końcu bm, spuszczony 
zostanie na wodę w stoczni Newcastle w Angli 
statek towarowy o nośności około 2.000 ton, wy- 
konany na zamówienie polsko-brytyjskiego towa- 
rzystwa okrętowego. Statek ten otrzyma nazwę 
„Lida* i będzie uruchomiony w żegludze tram- 
powej dla przewozów drzewa. 


Ujęcie zabójców proboszcza 
pod Kielcami 


Warszawa, 12. 8. (A) Przed kilku miesiąca- 
mi nieujawnieni bandyci dokonali niezwykle 
zuchwałego napadu na plebanię w miejscowo- 
ści Minoga województwa kieleckiego. Strzała- 
mi napastników został wówczas zabity tamtej- 
szy proboszcz ks. Franciszek Lewiński. Po 
energicznych dochodzeniach służba śledcza 
otrzymała meldunek, że zatrzymano w Siedl- 
cach czterech bandytów, podejrzanych o do. 
konanie tego morderstwa. Odstawieni oni zo- 
stali do więzienia w Będzinie, 


Frank wykazuje tendencję 
znizkową 

Warszawa, 12. 8. PAT. Na dzisiejszych gieł- 
dach walutowych dewiza na Paryż utrzymała 
Się w notowaniach gotówkowych na dotych- 
czasowym niskim poziomie, wykazując nawet 
dalszą tendencję zniżkową. Zahamowanie wy- 
raźniejszego spadku franka nastąpiło wyłącz- 
nie w wyniku intensywnej interwencji fundu- 
szu walutowego. 


Jstatnie notowania gieldowe 
TOWARY KOLONIALNE 


NOWY JORK, 12. 8. Kawą Rio nr. 7. 4 7/8 (4 7/8 
Kawa Santos nr. 4. 7 3/4 (7 3/4), wrzesień 4.4 
(4.71), grudzień 4.48 (4,71), Kakao 5 5/8 5 5/8) wrze 
sień 5.23 (5.20), październik 5.28 (5.26), 


BAWEŁNA 
NOWY JORK, 12, 8. 8.27 (8.43), październik 
8.17—8.17 (8.33—-8.33), wrzesień 8.24—8.25 (8.41— 
8.41), 


KORZENIĘ 


LONDYN, 12, 8. Tapioka Fair sierpień-wrzesień 
12,37, Pieprz czarny loco Je, Pieprz Singapore 
sierpień-wrzesień 2.62, Goździkį Zanzibar sierpień- 
wrzesień 8.43, Papryka cif gierpień-wrzęsień 67.5. 


DEWIZY 


PARYŻ, 12. 8. Londyn 178.89, Nowy Jork 3672,— 
Zurich 841,25, Amsterdam 2000.50, Berlin 1472—, 

LONDYN, 12. 8. Nowy Jork 4,8731, Paryż 178.91, 
Berlin 12.1575, Amsterdam 8.9443, Zurich 21.28, 


EFEKTY) 


NOWY JORK, 12. 8. American (Gar 98.— (102.50) 


imerican Car et Foundry 27.— CE, 75), Am, Tobac- 
om... (877R) Chrvelar 7A- 174 NY TY.... 
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Cześć Jego pamięci! 


Chorzów dnia 12 sierpnia 1938, 


P r s rE e 
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Dnia 12 sierpnia 1938 zmarł po długiej chorobie nasz kochany Sze£ 


przemysłowiec drzewny, przeżywszy lat 70. 


Śmierć Jego opłakujemy bardzo boleśnie, albowiem mieliśmy w Zmarłym nie tylko Prze- 
łożonego, który był zawsze dla nas wzorem niestrudzonej pracy zarówno w życiu społecz- 
nym jak i swoim przedsiębiorstwie, alei tracimy w Nim serdecznego Przyjaciela oraz Do- 
radcę, który w ciężkich dla nas chwilach służył nam zawsze radą i pomocą. 

Wierni Jego ideałom będziemy nadal kroczyć Jego śladami i pamięć o Nim pozostanie 
na zawsze w naszych sercach i będzie nam drogą. 


M. BITKOWER, S. ROSEN 


Uroczystości żałobne odbędą się w niedzielę dnia 14 b. m. o godzinie 9 przedpołudniem 
w Domu przedpogrzebowym na Cmentarzu Żydowskim w Chorzowie, zaś złożenie zwłok 
do grobu rodzinnego nastąpi w tym samym dniu o godz. 13 na Cmentarzu żyd. w Pszczynie. 


KOENIGSFELD 
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Nowy Sądz, 12. 8. PAT. Tegoroczny zjazd gór- 
ski, choć noszący charakter raczej wewnętrzńo- 
organizacyjny, w odróżnieniu od odbywających 
się co 2 lata „Świąt gór“, zgromadził w Nowym 
Sączu nie tylko kilkadziesiąt grup górali z cał 
łego Podkarpacia, ale i liczny zastęp turystów 
z całego kraju, znęconych zapowiedzią słyn- 
nych już widowisk regionalnych. 

Otwarcie zjazdu nastąpiło dziś rano. Po na- 
bożeństwie odbyło się otwarcie Muzeum ziemi 
sądeckiej na dawnym zamku któlewskim. 

Przybyłych gości: prezesa Związku Ziem Gór- 
skich p. min. Kasprzyckiego, p. wicewojewodę 
Krakowskiego dr. Małaszyńskiego, płk. dypl. 
Grabowskiego i in. powitał starosta powiatowy 
dr. Łach, po czym oddał Muzeum pod opiekę 


miastu. Przecięcia wstęgi dokonał p. min. Ka- 
sprzycki. Następnie ulicami miastą przemasze- 
rował korowód grup hodowlanych koni, a na 
placu Dąbrowskiego nastąpiło otwarcie poka- 
zów gospodarczych. Równocześnie otwarto wy- 
stawę ziemiopłodów, przemysłu ludowego i rze- 
miosła. 

Po południu rozpoczęły się widowiska regio- 
nalne. 

W drugim dniu zjazdu o godz. 17-ej odbę- 
dzie się otwarcie zjazdu gospodarczego związku 
ziem górskich, na którym omówiony będzie ca- 
łokształt potrzeb gospodarczych terenów gór- 
skich. Punktem najwyższego zainteresowania 
są odbywające się wieczorem popisy grup re- 
gionalnych. 


Sprawa adw. Hofmokl-Ostrowski 
contra Jan Kiepura -- odroczona 


Warszawa, 12. 8. (Sin.) W charakterze obroń- 
ców Kiepury na dzisiejszej rozprawie, wytoczo- 
nej przez adw. Hofmokl-Ostrowskiego o obra- 
zę stanu adwokackiego wystąpili 
adwokat Drobniewski i adwokatka Szulcowa. 
M. in. dokumentami załączony został do aktów 
list redaktora Kornackiego, autora sprawozda- 
nia, z którego czerpał adwokat Hofmokl-Ostro- 
wski swe oskarżenie, które potwierdza oświad- 
czenie Kiepury złożone Syndykatowi Dzienni- 
karzy, że nie miał zamiaru obrażania stanu a- 
dwokackiego i że luźne jego słowa nie były po- 
wiązane w tym sensie, jak to wynikało ze spra- 


wozdania. 

Podczas dzisiejszej rozprawy obrońcy Kiepu: 
ry, który bawi obecnie w Paryżu, domagali się 
odroczenia procesu, a to celem zbadania szere- 
gu świadków, którzyby stwierdzili, że redakcja 
skargi adw. Hofmokl-Ostrowskiego jest nie- 
Ścisła. Po przemówieniach oskarżyciela i obroń- 
ców, w których obie strony zaznaczyły, że bro- 
nią dobrego imienia adwokatury, sąd postano- 
wił rozprawę odroczyć dla stwierdzenia faktu, 
że Kiepura wprawdzie użył zarzuconych mu 
zdań, ale działo się to w różnych okresach i nie 
pozostawało ze sobą w zasadniczym związku. 


A a a ara e 
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Moskwa, 12. 8. PAT. Pięciu kierowników 
finansistów węglowych w Donbasie skazano 
za szkodnictwo na rozstrzelanie, dwóch zaś na 
25 lat więzienia, 

Moskwa, 12. 8& PAT. W Adygechabl (Kau- 
kaz północny) 2 kułaków skazano za podpale- 
nie zboża na Śmierć przez rozstrzelanie. 

Pastuch świń w kołchozie „Konstytucja Sta- 


linowska* (Kaukaz północny) skazany został 
za podpalenie mienia kołchozu na rozstrzela- 
nie. Wyrok wykonano. 

Moskwa, 12. 8 PAT. W Charkowie toczy się 
proces 13 spekulantów, rekrutujących się z 
państwowych organizacji handlowych. Speku- 
lanci handlowali towarami deficytowymi na 
szeroką skalę.. 


Airerafi 48.— (49.75), Fisk Rubber 6.75 (7.12), East- Kusociński wraca do zdrowia 


man Kodak 172,— (177,—), General Electric 40.87 
(42.25), General Motors 45— (46.82), Anaconda 
34.50 (35.62), Betlehem Steel 57.— (58.50), Interi 
Nickel 48.37 (49.50), Tennessee Corp. 6.75 (7.—), 
Shell Union 16.50 (17.—), Standard Oil 55.12 (56.—) 


METALE 


i — do kraju 

Oslo, 12. 8. PAT. Stan zdrowia Kusocińskie- 
go uległ znacznej poprawie. Lekarze po apera- 
cji stwierdzili, że nie wywiązały się żadne kom- 
plikacje i pozwolili zawodnikowi wyjechać do 


LONDYN, 12. 8. Platyna 7.25, Wolfram cif 56— | kraju. Kusociński m anadzieję, że wkrótce zno- 
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Polska coraz bardziej oddala si 
od Genewy 


Jak komentuje Londyn i Paryż stanowisko rządu polskiego 


` Londyn, 12. 8. PAT. Dzienniki angielskie po- 
dają wiadomości 6 zamierzonym zlikwidowaniu 
stałej delegacji przy Lidze Narodów oraz pogło- 
ski, iż Polska zamierza zrezygnować z miejsca 
w Radzie Ligi. 

„Times“ w korespondencji z Genewy zazna- 
cza, iż zamiar Polski niewątpliwie rozumiany 
będzie jako chęć wywarcia presji na wielkie mo 
carstwa, by przyspieszyły reformę Ligi. Biorąc 
pod uwagę również decyzje, powzięte przez pań- 
stwa północne, oraz wystąpienie z Ligi pewnych 
państw południowo-amerykańskich korespon- 
dent „Times“ stwierdza, że sprawa reformy Li- 
gi staje się coruz bardziej aktualną i zwraca u- 
wagę na brak kandydatów ną miejsce Polski 
w Radzie. 


wobec Ligi Narodów 


„Manchester Guardian* pisze, że ci, którzy 
bacznie Śledzili stanowisko polityki polskiej wo 
bec zbiorowego bezpieczeństwa i jej niechęć wo 
bec art. 16 paktu, nie będą zdziwieni decyzją 
zlikwidowania stałego przedstawicielstwa Pol- 
ski przy Lidze Narodów. Zapowiedź, że Polska 
nie będzie kandydowała do Rady Ligi, wytłu- 
maczyć można tym, że rząd polski zniechęcił się 
do instytucji genewskiej oraz że chce uniknąć 
zabierania głosu w pewnych zagadnieniach mię- 
dzynarodowych. Wydaje się być rzeczą pewną, 
że Polska, pozostając w Lidze Narodów, ogra- 
niczy swoją współpracę i kontakt z tą instytu- 
cją o wiele bardziej aniżeli dotychczas. Należy 
przypuszczać, że niektóre inne państwa zajmą 
podobne stanowisko wobee Ligi, co Polska. 


ti Z 


Paryż, 12. 8. FAT. Dzienniki francuskie za- 
chowują całkowitą rezerwę, o ile chodzi o wia 
domości na temat stanowiską rządu polskie- 
go wobec Ligi Narodów. Prasa paryska pra- 
wie, że powstrzymała się dziś od podawania 
depesz nu ten temat. 

Z prasy francuskiej stanowisko Polsk! wa- 
bec Ligi Narodów omawia jedynie naczelny 
publicysta „Journal des Debats" Pierre Ber- 
nus, który oświadcza, że aczkolwiek nie wy- 
daje się, by Polska zamierzała w obecnej 
chwili wycofywać się zupełnie z Ligi, to jed- 
nak ostatnie jej posunięcie świadczyłoby, iż 
rząd polski w coraz wyraźniejszy spusób od- 
dala się od instytucji genewskiej. 


Memoriał socjalistów niemieckich 
złożony lordowi Runcimanowi 


Praga, 12. 8. (B) Zgodnie z zapowiedzią, przy 
jął dziś lord Runciman -kolejno przedstawi- 
cieli mniejszości węgierskiej na Słowaczyźnie 
Sziilló, Jarosza i hrabiego Esterhazy, oraz de- 
legację socjal-demokratów niemieckich w o- 
sobach posłów Jakscha i Tauba, w towatrzy- 
stwie redaktora organu socjal-demokracji nie- 
mieckiej w Reichenbergu Rehwalda. Socjałde- 
mokraci niemieccy wręczyli lordowi Runci- 
manowi memoriał, obejmujący 40 stron pismą 
maszynowego. Do memoriału dołączono list, 
w którym autorzy podkreślają, że tylko i wy- 
łącznie zwycięstwo tolerancji narodowościo- 
wej i politycznej, tylko unormowanie stosun- 
ków w duchu sprawiedliwości, rozsądku i so- 
lidarności może zapewnić racjonalny powrót 
do równowagi gospodarczej. W imię zasad 
demoksacji niemiecka socjaldemokracja w Cze- 
chosłowacji zastrzega sobie pełny udział w 
rokowaniach, mających zadecydować o przy- 
szłym rozwiązaniu zagadnienia narodowościo- 
wego. List ten stanowi reakcję na zarzuty, 
wysuwane przez prasę henleinowską pod adre- 
sem lorda Runcimana, że w ogóle daje posłuch 
partii socjalistycznej, stanowiącej jakoby zni- 
komą mniejszość wśród społeczeństwa nie- 
mieckiego w Sudetach. 


Weekend lorda Rnncimana 


ng Śląsku cieszyńskim 
Mor. Ostrawa 12. 8. PAT. Prąsa czeska przy- 
nosi wiadomość, że lord Runciman z małżonką 


spędzą nadchodzący weekend na Śląsku cie- 
szyńskim w zamku znanego właściciela ko- 
palni i dóbr dr. Laricha-Monnicha w Karwinie 
oraz u b. księcia Lichnowskiego na jego «am- 
ku w Chuchelnie w powiecie hulczyńskim. 
Praga, 12. 8. PAT. Hr. Kinsky, u którego 
spędził weekend lord Runciman na zamku 
Zdar, oddał do jego dyspozycji swój zamek 
Chlumec, odległy o 70 kim. od Pragi. 


Rusini zabiegają o audiencję 
u lorda Runcimana 


Praga, 12. 8. PAT. Poseł ruskiego narodowe. 
ga stronnictwa autonomicznego Fencik ząbie- 
ga o audycję u lorda Runcimana celem przed. 
łożenia mu memorandum. Poniewąż lord Run- 
ciman kładzie główny nacisk na sprawę mniej. 
szości niemieckiej, nie przewiduje się, aby w 
najbliższym czasie mogło dojść do tej audien- 
cji. Rusinom chodzi o wywarcie za pośrednic- 
twem lorda Runcimana nacisku na rząd cze- 
chosłowacki, celem szybszego wprowadzenia 
w życie autonomii Rusi Podkarpackiej. 


Żydzi opuszczają Sudety 


Mor. Ostrawa 12. 8. PAT. Jak podaje praca 
czeska, wśród żydowskich przemysłowców i 
kupców na pograniczu sudecko-niemieckim 
panuje nastrój paniczny. W ostatnich tygod- 
niach 176 żydowskich firm przeniosło swe cen- 
traje i hurtownie z krajów sudeckich do Pragi. 


Rzym, 12. 8. PAT. Sekretarz generalny partii 
faszystowskiej ustalił następujące tematy ra- 
sowe, które będą badane przez narodowy insty- 
tut kultury faszystowskiej: 1) stwierdzenie ty: 


powych i trwałych rysów charakierystycznych | 


rasy włoskiej, począwszy od czasów rzymskich 
aż do dnia dzisiejszego, 2) dorobek i rozwój 
tkcji reżimu faszystowskiego w dziedzinie obro. 
ny rasy. Wydane zarządzenia oraz powołanie 
do życia instytucji dla ochrony i poprawy zdro- 
wia fizycznego i moralnego narodu włoskiego, 
3) nowe zagadnienia, stworzonę przez zdobycie 
imperium, które uczyniło aktualnym nakaz u- 
trzymania jedności oraz ścisłości rasy włoskiej 
jako warunku włoskiej misji kolonizacyjnej, 
4) swiadomość zagadnienia rasowego w związ- 
ku ze sprawą autarkii duchowej narodu, 5) za- 
gaunienia żydowskie w świecie i we Włoszech. 

| an= r=radowego instytutu kult» fa- 


Pięć punktów włoskiej polityki rasowej 


szystowskiej jest opracowanie materiału nau- 
kowego dla wyszczególnionych zagądnień wo- 
kót których ogniskować się będzie faszystowska 
polityka zpsowa, 

Dzienniki, komentując powyższe dyrektywy 
sekretarza generalnego partii, dane instytutowi 
kultury faszystawakiej. podkreślają, że włoski 
program rasowy jest nie tylko zagadnieniem 
teoretycznym, ale i praktycznym i jako taki 
wprowadzony będzie w życie. 


Pierwsze dyskryminacje 


Londyn, 12. 8, (B) Jak donosi „Daily Tele- 
graph" z Rzymu, liczni kupcy żydowscy we 
Włoszech otrzymali w tych dniach zawiado- 
mienie, że przestali oni być członkami odno- 
śnyeh syndykatów gospodarczych. Jak wia- 
domo, syndykaty te stanowią organizacje za- 
wodowe poszczególnych gałęzi życia gospodar- 
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Zaostrzona kontrola nad 
cudzoziemcami we Francji 


Paryż, 12. 8. (B) Ministerstwo spraw wew- 
nętrznych wydało dziś nowe obostrzone za- 
rządzenie, dotyczące kontroli ruchu cudzoziem 
ców we Francji. Zarządzenie przewiduje zwię- 
kszenie liczby funkcjonariuszy państwowych 
i miejskich, których zadaniem jest przepro- 
wadzenie kontroli nad cudzoziemcami, prowa- 
dzenie ich ewidencji, udzielanie zezwoleń na 
pobyt oraz zezwoleń na pracę. 


Bilans walk o sporne wzgórze 


na Dalekim Wschodzie 

Tokio, 12. 8. PAT. Według obliczeń japoń- 
skich straty po obu stronach podczas walk o 
Czangkuieni są następujące: Wojska sowiec= 
kie do dnia 11 bm. straciły przeszło 3.000 żoł- 
nierzy. Japończycy do dnia 9 bm. stracili 300 
zabitych i 600 rannych. 

Niezwłocznie po zakończeniu walk żołnierze 
japońscy zatknęli na okopach japońskich fia- 
gi japońskie. W odpowiedzi na to żołnierze 
sowieccy umieścili na swych stanowiskach 
flagi częrwone. 

Po zawarciu rozejmu setki Koreańczyków 
wraca do swych wsi, z których ludność była 
ewakuowana, Wsie koreańskie są częściowo 
zniszczone przez bombardowanie lotnictwa gso-' 
wieckiego. 


czego. Wspomniane zarządzenie jest równozna- 
czne z wykluczeniem wielu kupców i przemy- 
głowców żydowskich z szeregów partii faszy- 
stowakiej. 


Anty japońskie skrzyzowanie ras 
w Mediolanie 

Rzym, 12. 8. PAT. „Corriere della Sera* 
zwraca uwagę, że w Mediolanie urodziło się 
niedawno kiikoro dzieci ze skrzyżowania ras 
chińskiej i włoskiej. Kolonia chińska w Me- 
diołanie jest wprawdzie nieliczna, pisze „Cor- 
riere dellą Sera“ i nie należy przeceniać jej 
znaczenia, trzeba jednak na przyszłość stanow- 
czo zapobiec rodzeniu się dzieci z krwi mie- 
szanej, 


Zakaz przywozu bydła rzeźnego 
do Włoch 


Rzym, 12. 8. PAT. Ze względu na przewidy» 
wane niekorzystne położenie na rynku paszy 
we Włoszech, włoskie sfery rządowe spodzie- 
waja się dużej podaży na cele rzeźne. Z tych 
to względów, by uniknąć trudności na rynku 
mięsnym, rżąd włoski postanowił wprowadzić 
do kofica grudnia r. b. zakaz przywozu z zagra- 
nicy bydła rzeźnego. Poza tym projektuje się 
rozszerzenie kontyngentów importowych dla 
melasy. przeznaczonej na paszę dla bydła. 
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Blum proponuje mediację w Hiszpanii 


Paryż, 12. 8. PAT. B. premier Blum wystąpił 
na łamach „Populaire“ z apelem na rzecz me- 
diacji w Hiszpanii między obu walczącymi stro- 
nami. Wystąpienie to jest o tyle charakterysty- 
czne, iż dotychczas socjaliści francuscy, jak i 
cała lewica, byli przeciwni mediacji między 
rzadem barcelońskim a gen. Franco, wierząc w 
zwycięstwo strony rządowej. Blum uważa, iż 
mediacja mogłaby mieć miejsce dopiero po od- 
powiednim przygotowaniu gruntu, a przede 
wszystkim dopiero po wycofaniu ochotników 
cudzoziemskich i naturalnie przy przyjaciel- 
skim pośrednictwie Anglii i Francji. 

Ya nagła zmiana stanowiska socjalistów w 
sprawie hiszpańskiej wywołała duże zaintereso- 
wanie w kołach politycznych, w których zadają 
sobie pytanie, czy za wystapieniem p. Bluma 
nie kryje się inicjatywa samego rządu barce- 
loúskiego i czy w ten sposób rząd nie zamierza 
wysondować opinii czynników zainterescwa- 
nych. „La Liberte“ przypuszcza nawet, że arty- 
kul p. Bluma jest bezpośrednim wynikiem 0- 
stainiego załamania się natarcia wojsk rządo- 
wych nad Ebro. © 


Zaciekłe walki na frontach 
hiszpańskich 


Madryt, 12. 8. PAT. Na froncie Estramadury 
trwają walki wokół Cabeza Delbey i na odcinku 
Castner. Wojska gen. Franco zamierzają oto- 
czyć Cabeza Delbey, napotykając na silny opór 
wojsk rządowych. Na odcinku Herrera Delmu- 
que oddziały gen. Franco w dalszym ciagu na- 
cierają w Sierra de Valdehornos w kierunku 
na Puebla de Alcocer. Na lewym brzegu Rio 
Guadiana ataki i kontrataki obu stron walczą- 
cych trwają nieustannie. 


| Okręt norweski zatrzymany 


przez powstańców 


Oslo, 12. 8. (R) Parowiec norweski „Skul- 
da*, pochodzący z Bergen, w czasie rejsu z 
Islandii do Marsylii, zatrzymany został przez 
okręt wojenny gen. Franco i odprowadzony 
do Kadyksu. Statek wiózł ładunek sztokfi- 
szów. Norweski minister spraw zagranicz- 
nych złożył protest wobec rządu gen. Franco 
i domaga się zwolnienia zatrzymanego paro- 
wca. 


—— ——> 


Rodzina złoż 
popełniła zbioro 


Wiedeń, 12. 8. (B) 68-letni urzędnik kolejo- 
wy Juliusz Haase popełnił samobójstwo wraz 
z żoną, oraz wszystkimi członkami rodziny. 
Ofiarą zbiorowego aktu rozpaczy padli prócz 
małżonków Haase ich 3 córki, syn, synowa, 
oraz służąca, która od 10 lat pracowała w do- 
mu Haase. 

Tłem straszliwego czynu 8 osób była zmia- 
na stosunków politycznych w związku z An- 
szlussem. 9 


Zakaz ksiązki Schuschnigga 
Berlin, 12. 8. (B) Ukazało się tu zarządzenie, 
obejmujące zakaz rozpowszechniania pewnych 
książek i wydawnictw. Zakazem objęta jest 
książka b. kanclerza Austrii Schuschnigga p. t. 
„Dreimal Oesterreich“, czasopismo amerykań- 
skie „Reader Digest* oraz wydana w Ameryce 
książka Henryka Leeuw'a p. t. „Sinful City of 
thy Western World“ i wychodzący w Londy- 
nie magazyn „Querry*, 
| im 


$ ból t 


| Represje prasowe w Gdańsku 


Gdańsk, 12. 8. (B). Zarządzeniem prezyaium 
policji W. M. Gdańska odebrano na przeciąg 6 
mirsięcy debit na terenie W. M. siedmiu czaso- 
pismom polskim. Wsród zakazanych czasopism 
znajduje się krakowski „I. K. C.‘ „Nowa Rzecz- 
pospolita“ i jeden z warszawskich dzienników 
żydowskich. 


Incydenty antylitewskie 
w Kłajpedzie 

Ryga, 12. 8. PAT. Donoszą z Kłajpedy: Mi- 
mo ostrej cenzury prasowej w Litwie, prasa 
litewska notuje ciągle na pozór drobne, nie- 
mniej wszakże charakterystyczne incydenty w 
Kłajpedzie. Ostatnio nieznani sprawcy zerwa- 
li i zniszczyli tablicę z godłem państwowym, 
umieszczonym na gmachu litewskiej komen- 
dantury kraju kłajpedzkiego. 


A 


Pomoc Niemiec przy reorganizacji 
lotnictwa włoskiego 


Berlin, 12. 8. (B) Bawiący w Niemczech 
od kilku dni marszałek włoski Balbo zwiedził 
w dniu dzisiejszym urządzenia lotnicze Me- 
klemburgii, po czym złożył jeszcze jedną wi- 
zytę marsz. Goeringowi w jego siedzibie let- 
niej w Carinhall, Jutro Balbo wystartuje do 


do 
kanclerza Hitlera Berchtesgaden. 


miejscowości Reichenhall, skąd pojedzie 
rczydencji 


Wyjazd marsz. Bałbo do Włoch zapowiedzia- 
ny jest na środę przysłego tygodnia, 

Jako rezultat rozmów marsz. Balbo z wład- 
cami Trzeciej Rzeszy przewidziana jest inten- 
sywna pomoc techniczna ze strony Niemiec 
przy reorganizacji włoskiego lotnictwa woj- 
skowego. 


Podsłuch rozmów tel 


eranicznych 


sztabu geńeraineg0 -- vezkamy 


Porio Alegre, 12. 8. PAT. Bardzo dużo pisa- 


da Cunha przygotowywał zbrojny, zamach na 


no i mówiono p procesie sądowym, rozpoczę. | władze federaine, Komenda placu, aresztując 
tym przeciw byłemu gubernatorowi stanu, ge- komunistę eks-kapitana Trifińó'U>rrea. dowie- 
nerałowi Flores da Cunha, byłemu szefowi po- |.działa się o tych wszystkich machinacjach i 
licji Medeiros, 2 dyrektorom kompanii telefo- | zarządziła surowe Śledztwo, które stwierdziło 
nicznej i wielu oficerom milicji stanowej, któ- | przewinienia wspomnianych władz. Po zmianie 
rzy, na skutek specjalnych połączeń aparatów | reżimu w listopadzie 1937 roku, rząd federal- 
telefonicznych — kontrolowali wszelkie roz- | ny wydał rozkaz aresztowania winowajców, z 
mowy tutejszego sztabu generalnego wojsk fe- | wyjątkiem generała Flores da Cunha, który 
derainych. Wówczas gubernator stanu Viores | zdołał zbiec do Paragwaju. Obecnie najwyższy, 


Pewrót Roosevelta 
do Waszyngtonu 

Waszyngton, 12. 8. (R) Prezydent Roosevelt 
przybył dziś rano do Waszyngtonu po 5-tygo- 
dniowej podróży, w czasie której odwiedził 
całe Stany Zjednoczone, a następnie odbył po- 


dróż po Pacyfiku, w czasie której uprawiał 
rybołóstwo. 
Księstwo Gloucester w drodze 


dc Kenyi 


Marsylia, 12. 8. (R) Dziś wylądowali na tu- 
tejszym lotnisku książę i księżna Gloucester, ` 
Wieczorem książęca para angielska udaje się 
w dalszą podróż do Aleksandrii. Księstwo 
Gloucescter udają się do kolonii angielskiej 
Kenya, gdzie rezyduje wuj księżny. 


— | zza 


Pogorszenie stosunków między 
Finiandią a Z. S, R. R. 


Ryga, 12. 8. PAT. Donoszą z Tallina: Dzien- 
nik „Paevaleht* omawia stosunki fińsko-so- 
wieckie, twierdząc, że ostatnio stosunki ce po 
szeregu incydentów uległy znacznemu pogor- 
Szeniu. Finlandią musi poddać rewizji swoje 
stosunki z Z. S. R. R. i prasa fińska zapatruje 
sie na te sprawy z pesymizmem. Dalej dziennik 
omawia fiński projekt połączenia jeziora Łado* 
ga z zatoką fińską kanałem, przekopanym przez 
terytorium fińskie, celem uniknięcia nieporo- 
zumień z Sowietami w sprawie dostępu do tego 
jeziora, który to dostęp, iak wiadomo, obecnie 
możliwy jest tylko przez rzekę Newę, t. j. przez 
terytorium sowieckie. 


-—00— 


| Blok ołowiu przywalił 
10 górników 
Buenos Aires 12. 8. PAT. W kopalni ołowiu 
i cyny „Aguilar“ w prowincji Jujuy. w Argen- 
tynie, wskutek nagłego obsunięcia się olbrzy- 
miego bloku minerału, zostało zasypanych dzie- 
sięciu robotników i dozorca, Sześciu robotni- 
ków i dozorca zginęli na miejscu, dwóch zo- 
stało ciężko rannych, a dwóch wyszło bez 
szwanku. 


—00— 


Polska prowadzi z Jugosławią 2:0 


Warszawa, 12. 8. W piątek rozpoczęły się w 
Warszawie na kortach stadionu wojska polskie- 
go zawody tenisowe Polska — Jugosławia o mi- 
strzostwo środkowej Europy. Pierwszego dnia 
odbyły się dwa single: Polska odniosła dwa 
zwycięstwa i prowadzi 2:0. 

Jiebda pokonał Smrdu 6:3, 6:1, 6:1, a Bawo- 
rowski wygrał z Kukuljevicem 2-gim 6:2. 6:0, 
6:4. Jutro o godz. 15, w drugim dniu meczu, od- 
bedą się gry podwójne. 


———() Pm 


Mistrzostwa łyżwiarskie świata 
— w Zakopanem 


Warszawa, 12. 8. PAT. W Amsterdamie od- 
było się posiedzenie zarządu międzynarodowej 
federacji łyżwiarskiej. Na posiedzeniu ustalo- 
no dokładny termin mistrzostw łyżwiarskich 
świata i Europy na przyszły sezon. M. in. po- 
stanowiono, że mistrzostwa parami odbędą 
się w Zakopanem w dniach 4, 5 i 6 lutego. 
| R è ë 


DYŻURY APTEK 
Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gł. 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 
66, Plac Zgody 18, Mogilska 16, Madalińskiego 7. 
———(70—— 


| 


— WYCIECZKĘ DWUDNIOWĄ DO PUSZCZY. 
NIEPOŁOMICKIEJ urządza ZKS „Hagibor” w 
dniach 14 i 15 bm. — Zbiórka w niedzielę przed 
dworcem gł. o godz. 7 rano. 

T oe o o 


trybunał stanowy umorzył proces, na podsta 
wie tego, że kodeks karny przewiduje kary za 
naruszenie tajemnicy pocztowej, telegraficz- 
nej i radiowej, nie wspominając nic o tajemni- 
cy, rozmów telefonicznych. 
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ŚWIATOWEJ bLA WY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„MAYA“ mydło, diwa I krem 
DO NABYCIA W APTEKACH i DRGOGBRIACH 
Wytób i skład: 


Apteka $. HAYA Lwów, Kolłątaja 12 


Zdrojowiska 


MŁODZIEŻ szkolna po po- 
wrocie do Krakowa spędza 
Wakacje w dalszym ciągu 
w Śłońcu i Radości w In- 
stytucie G. Śpierera na 
Krzemionkach tel. 10455. — 
Zbiórka codziennie Wolni- 
oa la o gudz, 8-mej. Przec- 
askole o godz. 8.30. 3756g 


KOLONIE AKADE- 
MIOKIE I INTELIGENCJI 
„LAMATARAH" od 15-go 
caorwca do 15 wrzeńnia. — 
Przepiękne miejscowości t- 
tdrowiskowe: — Komfortowe 
pensjonaty, Wikt siaaczńy, 
pięciorązowy. — Zniżki šo- 
lejowe. — Oena pobytu: 
TATARÓW: 4 tygodnie 90 zi 
KRYNIOA: 4 tygodnie 140 «l 
2 tygodnie 75 zł, DRU 
SKIENNIKI 4 tyg. 150 zl, 
TBUSKAWIEOC 20 dni I so- 
con 92.50 zł, 20 dni II sezon 
135 zł, 20 ani III sezon 115.— 
Informacje * Zapisy: KRA. 
KuW: HANKA KAUCHER, 
DWERNIORIEGO L 6 — 
miószk. 5, codziennie 1—9, 
CZĘSTODHOWA: Ezmtla- 
Wiczówna, Waiszawnka 82/6. 
BUBNOWIEC: „Lamatarah“, 
Wspólna 4, codziennie 8—10 
wiscz. LIE" 


SIERPIEŃ i WRZESIEŃ — 
spęczisz uajlepiej na KO- 
LONII TOWARZYSTWA 
PRAWNIKÓW W ZALESZ- 
CZYKACH. Wygodne pó: 
mieszczemieć plerwszorządny 
B-razowy wikt, doborowe to- 
warzystwo zapewniają ka- 
édemu najmilszy | najtań- 
szy wypoczynek. Własne 
kujaki, nauka pływauia pod 
kierunkiem fachowego in- 
strnktora, wycieczki w pię- 
kne okolice Dniestru. — 
ŚWIĘTO WINOBRANIA. — 
66's ZNIŻKI KOLEJ. Z KA- 
ŻDEJ MIEJSOWOŚCI. CE- 
NA ŻA POBYT 4-RO TY- 
GOLDNIOWY Złotych 98.— 
Zgłoszenia i Informacje: To- 
warzystwo Żydowskich Słn- 
chaczów Prawa U. J. K. — 
Lwów, ul. Małeckiego 8, 
telef. 283-44. Zamiejscowi za- 
lacãàją bnaczek na odpo* 
wiedź. 

TANIE DWUTYGÓDNIO- 
W DRUGIEJ POŁOWIE 
WE POBYTY W GORACH 
BIERPNIA NA KOLONII 
W ŻEGIESTOWIE urządza 
w cenie zł 60.— TOWARZY* 
STWO ŻYD. SŁUCHACZÓW 
PRAWA, LWÓW, ul. Małe- 
ckiego 8, 66% zniżki kolej. 

5425k 


4LAKOPANE komfortowy 
pensjonat Dr BLOCHOWEJ 
dla MŁODZIEŻY 1 dzieci 


: „HENKA” w drodze do Bia- 


łego. Telefon 15-57. 4395k 


TRUSKAWIEO, — WILLA 
BELWEDER. Tanio pobyty 
kuracyjne urządza Żydow* 
skie Towarzystwo Krajozu. 
Lwów. — Pokoje komfor: 
towe Wikt pensjonutowys 
dietetyczny. Zniżki przy za- 
biegach kuracyjnych Zait- 
ka kolej. 75% Informacje 
i zgłosaetia: 1) Lwów, Ż. T. 
Kr. — Plac Mariacki 5, — 
2) Kraków — delegat — ul. 
św. UWertrady 10 m, 3 co- 
dziennie w gocz, 19-21. 
88064 


KOLONIE letnie H. A. Z. 
JAMNA opłata za pobyt 4 
tyg. zł 89.50, PIWNICZNA 
opłata ża pobyt 4 tyg. zł 92. 
ZAKOPANE oplata ża po- 
byt 4 tyg. złotych 89.50, — 
TRUSKAWIEC Tanie poby- 
ty ryczałtowe. Wille kom- 
fortowe. Wikt wykwintny, 
b-razowy. Ińdywidualńe zni» 
żki kolejowe 50% z każdej 
miejscowości. Wyjazdy 60- 
dzienńi6, Szczegóły W pro- 
spektach, Zgłoszenia i in- 
totmacjo. H. A. Z., Lwów, 
Kilińskiego 1 Il p. w godz 
1-14 i 19—21, telat. 292-88. 

piiok 


KOLONIE TOWARZYSTWA 
RYGOROZANTÓW. — KHY- 
NICA-ZDKHOJ. Komfortowy 
pensjonat „Kotwica“ wygo- 
dne 2 1 8-csobows pomiess- 
czenia, — Wykwintne Ś-clo 
razowe wyżywienie, na $g- 
danie dietetyczne. 2 tyg. 
pobyt sł 55— Zniżki kolejó- 
we. — Zwolnienie z taksy 
kuracyjnej, 
PIWNICZNA-ZDRÓJ. Kom- 
fortowy pensjonat „Szla 
chetka“ w najpiękniejszej 
vzęśdi Piwnicznej tuż nad 
plażą, Wykwintne 5-ciorazo- 
wa wyżywienie, na żądania 
dietetyczne. — Wygodne 8 1 
8 osobowe pomieszczenia. == 
Cena za pobyt 2 tyg. zł 45— 
ULGI KURACYJNĘ. ZNIŻ 
KI KOLEJOWE 56%, INDY 
WiDUALNE Z KAŻDEJ 
MIEJSCOWOŚCI W OBIĘ 
STRONY (uależy załączyć 
zdjęcie formatn 4x6 cm). — 
$STATNIE DNI ZGŁOSZEŃ! 
Informacje i  zgłorzeniał 
w Towarzystwie Rygorozan- 
tów (Zydowski Dom Akade- 
micki) Lwów, ul. św. Tero- 
wy 26a. Telefon Nr 230-41, -- 
PKO. 504-697. W razie pisem- 
nego zapytanie należy załą- 
czyć znaczek na odpowiedź. 
5883k 


NIEDOŚĆ BazzEEBI 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


ORYGINALNE TYLKO 
GTYM ZNAKIEM 


FABRYCZ 


PATENT FRANG NA 700 50% 
PATENT AMER: NR. 1059 704 


ZALESZCZYKI — JAREM- 
OŻE. Kolonie Zyd. Tow. 
Krajozń. Lwów. Pensjonaty 
kórnfortówa Wikt piórwszo- 
rzędny. Zniżka kolej. 75% 
indywid. Zgłowżonia: Kra: 
ków, Gertiudy 10, m. 8. 
38006 


8ŻCZYRE. — Willa 
„OIESZYNIANKA* Fleissi 
guwej poleca pokoje duże i 
słoneczne. Willa położońa w 
cenirum, posiada obszerny 
ogród. Światło elektryczne. 
Kuchnia ściśle rytualna. -- 

8830k 


Matrymonialne 


MAGISTER praw, lat 26 — 
ożłeti się s młodą ładną 
córką przemysłowch. Źgło- 
szenia: Agencja Kraków, 
Sienna 12 „Bzezęście'*. 
807g 
POZNA panna stmożną Sy- 
tuowany. — Cel matrymo- 
nialny. — Zgłoszenia pod 
„Urzęanik* Biuro ogłósżeń. 
Kraków, Sienna 12. 880vg 


HAMER, swat, Kraków — 
bobastiana 31, telefon 125-36 
powrócił — przyjmnje co- 
dziennie od 10-2-ej.  3800g 
DENTYSIKA, mająca wla- 
sny zaklad, pózna dehtyktę 
ańmodzielnego. Cel matry- 
monialny. Zgłoszenia pod 
10447g. co AdmikR „Nowego 
Dziennika”. * 8765g 


FASADY 


odnawia solidnie, tanio, 
przedsięb. murarskie 
Franciszka 


TARNOWSKIEGO 


Kraków, 


Mazowiecka L 18 


Telefoń 146-08 


lokale 


%YRZECHPOKOJOWE mie- 
szkanie pełnokomfortowe = 
Starowiślna 95, II p. do wy- 
nającia. 5442k 


POKOJ komfortowo urzą 
dzony, telefon 145-14, łazien- 
ka, Zyblikiewicza 15/8 dg 
wynajęcia. Wiadomość: 8— 
10i 2—. 54405 


POKÓJ dwuoosobowy, kom- 
fortowy, ewentualnie z u- 
trzymaniem. Zyblikiewicza 
11 m. 8. 3792g 


DO WYNAJECIA 4 pokoje 
z kuchnią, pełny komfort, 
Wrzesińska 8. 3763g 


DO WYNAJĘCIA na II pie- 
trze 4 pokoje, kuchnia, słttś- 
bówka, komfort, Bońierow- 
ska 10. 81897 


3 LOKALE  handlowś lub 
przemysłowe do wynajęcia, 
Miodowa 29. 31883 


OZTEROPOKOJOWE pełno- 
komfortowe mieszkanie, I. 
piętro Starowiślna 758 od 1 
września do wynajęcia. — 
Wiadomość u Rósłenbaum 
tel. 160-87. B788g 


MIESZKANIA. cttoro i 
trzechpokojowe, pełnokom- 
fortowe, słoneczne, I p. ga- 
raż na auto, Kraków, prze- 
canica ul. Zacisza 1 Pawiej, 
nowy dom Nr 8. B50k 


WYVYWYVYV 


sRODMIEŚCIE, dwuoosobo. 
wy, komfortowy, ewent. u- 
żytle ktclini, Kraków, F1- 
lipa 116. bök 


WYNAJMĘ 1 lub 3 pokoje 
frontowe zx osobnym wej- 
śoiem z klatki pchodowej, 
komfort na biuro lub ume- 
blowane mieszkanie. Die- 
tlowska 62/6. 364g 


DWUPOKOJOWE mieszka- 
nia w nowym domu Pod- 
brzózie 5 do wynajęcia. — 
Wiadorność tel. 158-35, goćz. 
8—5. 5441k 


POKOJU umeblowanego = 
komfortowego poszukuję. — 
Dzielnica Żwierzynieckiej. 
Zgłoszenia: „Teba“ Biuró 
Ogłosżeń. Btattera, Rynek *. 

5438k 


AKCJE Chodorów, Cegiel: 
ski, Nitrat, Parowozy, Lo- 
komotywy, Elektrownia i t. 
å. papiery państwowe na 
spłaty PODATKÓW. listy 
zastawne, kupnje I sprzeda- 
je kantor wymiany HEN- 
RYKA SPERLINGA, Kra- 
ków, ktynek 6 róg Biennej. 
Zlecenia s prowinoji usku- 
teczniam natychmiast, 5845k 


RADIOAPARATY wykonu- 
je. przerabia, naprawia — 
PRACOWNIA  RADIOTE- 
CHNICZNA fgn. Freylicha, 
Dietla B1: Telefon 119-86. 
4820k 


PŁASŻCZE szkolne dla dzi% 
weżąt i chłopców, płaśzczy: 
ki, sukienki, nbranke wy: 


kwintne dla dzieci. Ceny 
niskie. „Korall“, rodz 
ka 9T. 1850k 


ZAMIENIAM noszoną gar- 
derdhą Męską na matóriały 
bielskie 1 angtolskie. Kra 
ków, Landau, Filipa ii, m 
4. Tel. 1406-88. 847p 


CHORZY NA PRZEPU- 
KLINE. Długolstni specjali- 
sta M. Landau, Kraków 
Dietla 44. 1 p. wykonnja 
opaski przepuklinowe ró- 
żnero rodzaju saspeńsoria. 
opaski po operacjt ślepej 
kigaki — Przyjmuje watel- 
kle repźracje. Pósłada ll- 
czne pódziękowanim 

3602k 


BIELIZNĘ damską, męska. 
pościelową oraz konfekcją 
dziecięcą przyjmnie Praco- 
wnia Dory ŚJYYSAMER- 
BLECHERÓWEJ Bonèrow- 
ska 6/8 Tel. 144-88. 5368k 


URZĄDZENIA. anten zbio- 
rowych, światia, dzwonków 
elektrycznych. — Naprawy, 
montaż przy przeprowadz- 
kach. — Żarówki oszczędno- 
ściowó, materiały elektro- 
techniczne. Ceny niskie. — 
„Luz“ Teodor Dembitzer, — 
Kraków, Grodzka 40 (wej- 
ście Poselska) Telefon Nr 
133-35. Firma istnieje od ro- 
ku 191%. 5446k 


ŚKLEP z wystawą 1 urzą- 
dzeniem w ruchliwej ulicy 
do wydzierżawienia. Wia- 
domośó: Admin. „Nowego 
Dasieńnika* pod 10.588g. 
8804g 


REKLAMA 
DŹWIGNIA 
HANDLU +. 


> p i ry A > ww ZR NN 


Ń ZATRZASKI 


WARA 


są najlepszą 

ochroną miesz- 

kania przed złodziejami 

6 żaden wytrych hie otworzy 
zamku „Wara” 

© chromowana plytka podnesi 
estetyczny wygląd drzwi 

$ naciśnięcie języczka auto: 
maiycznie zamyka drzwi 


SĄ” "A zd4: mad end: | 
; WARA ŚN 830 93 
M. BAGÓCKII L, GOTZ Inż-owia S.zo.0. | 
ALEJE JEKOZOLIMSKIE 75, TELEFON 728-743. | 


ZAMKI 


LEKARSKIE gabinety la» 
kierowane. Bpeojalny Bkładt 
Kraków, Bracka 6. 


FUTRĄ wsdiug majnow: 
stych fasonów wykonuje ta- 
nio i starannie pracownia 
kuśnierska Bzymona Schoi- 
na, Kraków, ul. Bsewska 20. 

3758g 


FABRYKA chemiozńta = 
Sprzeda recepty 1 wyuczy 
produkcji popłatnych arty- 
kułów, Postzebny kapitał © 
koło 8:000 zł. Dobra egzy- 
stenja. Zgłoszenia: Kraków 
1 „krytka poczt, 359. 

31798 


DOCHÓD ze zbiórki nlicz- 
nej w Krakowie & dnia 9. 
VIIL 1938 na rzecz Ligi Po- 
mocy Pracującym w Pale- 
stynie wynosi zł 424.68, Do- 
chód przeznaczony został ną 
06le statutowe. s781g 


PENSJONAT dp wydzićrża: 
wienia w Zakopanem od i 
listopada 1938 I kat. 18 po- 
koi, „przy drodze do Białego. 
Z$loszenia Admin. „Nowego 
Dziennika” pod 10,4678, 
sig 


Nauka i wychowanie 


ETENOGRAFII NOWOCZE- 
ENEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZOFIA SCHUNGU* 
TÓWNA WW. Świętych Å 
front I. piętro, tel. 109-97, 
OPŁATA MINIMALNA. 
5436k 


PIERWSZORZĘDNE utrzy- 
manie, fortepian, opieka, 
komfort, śródmieście dla 
ucznia. Zgłoszenia: „Ponsja' 
luro Ogłoszeń Btattera, — 
Kraków. . 5403k 
ŚLE 
FRANCUSKIEGO jezyka 
«dziela paryżanka —- Byro- 
komli 17 ró. 4. Wiadorhość 
do l:vj. ar22g 


BAMOUCZEI „ARGU“ ~ 
angielskie, franeuskie, nië 
mieckie, włoskie opnrte na 
słynnej metodzie Angóna 
sapowniają najszybsto po- 
stepy. Prospekty wysyla 
Księgarnia Lingwistyćzna, 
Kraków, Szewska 17. 5300ka 


HEBRAISTA kwalifikows 
ny dy szkoly posaukiwańy. 
Zgłoszenia: Admin. „Nø 
wego Dziónuika“ poć 10.305 


NAUCZYCIEL GIMNA.+- 
STYKI poszukiwany, Q- 
ferty s podaniem referencyj 
skierować: Dyrekcja Gim- 
nazjum „Tachkemoni, — 
Kraków, Miodowa 20. 


WPISY NA KURA ZAWO- 
DOWY — KLEMENTYNY 
BOBROWSKIEJ-SWAŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania 
i szycia. — Krój oceniany 
przez komisje zawodowo ca: 
ohów Krakowa i Warazawy. 
— Dwukrotnie odznaczono 
krzyżem zasługi przes Mi- 
nisterstwo przemysłn I hań- 
alu, za wybitną dziaiąlność . 
na polu nauki zawOdówej 
Kurs daje  wyksatałcenio 
mistrzowskie System ats 
gielski 1 francuski, damaki 
i dziecinny. Po ukończeniu 
świadectwa. Kurs rozpodz- 
nie się 1 września, wpisy 
zaraz. — Zgłoszenia: Kra- 
ków, Felicjanek 1 m 7. 
puk 


Korespondencja 
LDO age a 


w u Tlumaczenia 
o [OZCTYSEEOYZNENNWNAW 


LEKCJE 
Bnn å Feryal 


ANGIALSKI, FRANCUSKI, 
NIEMIECKI, WŁOSKI, 
HISZPANSK! etc. ete. 
przez wyb. fachowców pod kier: 
J. KARMELA, KOLETEK 8 
Wa. 114-66 — Pruwinję załatw, odwrotai 


Przetargi puDiICzne 


a me o s a wii 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. Wydział Powiatowy (Pó: 
wiatowy Zarząd Drogowy) w Mielcu ogiasza nieograniczo* 
ny przetarg ofertowy na dostawę kamienia podkładowego 
i tłucznia oras na przewóz materialów kamiennych as 
stacji kolejowaj w Mielcu na drogę Mielec-Biesiadka, = 
Publiczne otwarcie ofert aastąpi dnia 17 aierpia (Środa) 
o godzinie ł0-tj ew biurze Powiatowego Zarządu Drogo- 
wego. Zapotrzebowanie: I. 1) Kamień łamany na wykładkę 
o wiolkości okoła 30 om w ilości około 11400 tońn. 2) tbaczeń 
o wielkości miara 4—6 cm w ilości około 0230 tonn. $) gry- 
sik 0.5—1.5 cm. w ilości okołð 690 tonn. Materiały kà- 
mienne należy oferować loco stacja wyładowcza Mielec 
lub loco wagon na stacji kaładowczej. W kalkulacji cen 
należy uwzględnić w przewozie koloja ulgę taryfową Nr $, 
IL Przewozy kołowe. Przewóz na poszczególne kilometry 
od 2-go kilometra począwszy Go końca drogi tj. do km 
4.8 po 1600 m szeńc. materiałów kamiennych se stacji kolej. 
w Misliou. Oforty pisemne należy przósłać listem poleci: 
nym lsb oddać osobiście na ręce Kierownika Pow. Za- 
tuądu Drog. w dnin przetargu do godz. 10-tej w zaplecze” 
tewazBj xoporcle z napisem „Ofórta przetargowa ha dosta- 
Wa =e“. Do oferty uależy dołączyć wadium w wysokości 
5'e oferowanej wartości dostawy, w. formie kwitu Kasy 


BRAZbowoj, 


20 


„NOWY DZIENNIK" sobota 13 sierpnia 1938 


NUSSBAUM 
Kraków, DIETLA 48 
CHODNIKI kokosowe 

I PŁACHTY nieprzemakalne 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


należy wrznenóć w ciągu 
całago dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmnurowane| w hramie 

przad „Nowym Dziennikiem' 

a kłórą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


WT" a 
Wolne posady 
AGENCI do rozsprzedaży 
pokupnogo artykułu poszu- 


kiwani. Kraków, Powiśle 12 
II p. m. 10. 818g 


ZECERA samodzielnego ze 
znajomością obsługi maszy- 
ny „Amerykanki* przyjmę 
zaraz. Zgłoszonia kierować: 
Drukarnia „Express“ Nowy 
Sącz, Szwedzka 1. 3112 


NAUCZYCIELE:udziałowcy 
do mającej powstać azkoły 
powszechnej poszuktwani. — 
Zatłoszenia „Nowy Dziennik* 
10.470. 37788 
OZN 
POSZUKUJE się zaras ru- 
tynowanej kucharki, umłe- 
jącej również prać i sprzą- 
tać z dobrymi Awiadectwa- 
mi na wyjazd blisko Kra- 
kowa. Zgłoszenia: Podgórze, 
Krasickiego 3 m. 6 między 
2 popol. 3782g 


PRAKTYKANTKĘ biurową 
z l-roczną praktyką przyj- 
mę od zaraz. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod 10.482. 3784g 


POSZUKUJĘ zastępcy ua 
artykuł połączony z branżą 
kolonialną i gospodarczą. — 
Otarty do Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod 10.499g. 
37957 


PRAKTYKANTKĘ biurową 
przyjmie Schor, Kraków, — 
Bracka 6. 

35668 


PODRÓŻUJĄCY odwiedza- 
jący sklepy papiernicze o- 
trzymają dodatkową kolek- 
cię dotychczas niebywałych 
artystycznych fotografii 
świątecznych 
non naw mv9 

Zgłoszenia do Herbert Fleis 


sig Bielsko, Zamkowa 1. 
38032 


AAAAAAAA 
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> posad. poszukują 


TLUCHNIK-mechanik młocy 
szuka posady. Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ Kraków pod „,10.425g'" 
37607 


SZOFER żyd, inteligentny, 
bez nałogów, z czerwonym 
prawem jazdy poszukuje 
posady na skromnych wa- 
runkach. — Zgłoszenia ła- 
skawie skierowa do Ad- 
min. „Nowego Dziennika* 
pod „3767*. 3767g 


KORESPONDENT polsko- 
niemiecki szuka zajęcia, — 
Znajomość hebrajskiego i 
żydowskiego. — Zgłoszonia 
„Nowy Dziennik“ 10.471. 
31147 


PEDAGOG rutynowany, — 
piorwszorzędne referencje, 
zaopiekuje się dziećmi. Lek- 
cjel Znajomość hebrajskie- 
go. Zgłoszenia „Nowy Dzien 
nik* 10.472. 37752 


ZASTĘPSTWO — inkaso — 
obejmio w Krakowie Cobrze 
polecony. Kaucja. Zgłosze- 
nia „Nowy Dziennik“ .10'473 

8776g 


BUCHALTERKA-bilansist- 
ka, korespondentka polsko- 
niomiecka szuka parogodzin 
nej pracy. Zgłoszenia pod 
5353k do Admin. „Nowego 
Dziennika“, 5353k 


FACHOWIEC branży obu- 
wlanej, długoletnia prakty- 
ka, jako były samodzielny 
kupiec i wytwórca obuwia 
poszukuje odpowiedniej po- 
sady. Zgłoszenia Ačmin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
10.478g. 37808 


ZDOLNY młody fachowiec 
branży żelaznej i metalowej 
poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. — Wgszelką pracę 
przyjmę. Wymagania skro- 
mne. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
10250g. 36837 


POSZUKUJĘ posady mun- 
dantki, sekretarki lub ma- 
szynistki za skromnym wy- 
nagrodzeniem. Oferty skie- 
rować do Admin. „Nowego 
Dziennika* pod 10436. 3762g 


PIELĘGNIARKI do cho- 
rych, noworodków, wycho- 
wawczynie, kwalifikowane— 
poleca — przyjmuje Stowa- 
rzyszenie Kraków, Szewska 
21 m. 8, telefon 181-99, 5409k 


CUNEN "zj" E 


WZMIANKA 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie zwraca uwagę na rozpisany w „Mo- 
nitorze Polskim“ Nr. 182 z dn. 11. VIII. 1938 
przetarg na bwiowę mijanki w km 15-tym li- 
nii Chabówsa—Zakopane. Informacji udziela 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 


Krakowie pokój Nr. 195, 


5435k 


PRENUMERATA w Krakowie s odnogze- 
niem i bez ednoszenia oraz na prowincji 


i z praesyłką pocztową s e » 


ZDOLNA urzędniczka ze 
znajomością księgowości, — 
stenografii, pisania na ma- 
szynie i znająca pracę w 
kancelarii adwokackiej szu- 
ka zajęcia. — Zgłoszenia: 
Księgarnia Wiener, Katowi- 
ce, Szopena fR pod ,„,24-letnia'* 

5482k 


ZDOLNY PODRÓŻUJĄCY — 
branży galanteryjnej otrzy- 
ma dodatkowy artykuł (poń 
czochy) na województwo 
Krakowskie i Śdąskie. Ofer- 
ty z referencpjami pod 
„54387 Admin. „Nowego 
Dziennika“. 5487k 


ÍO e c EA 


SAMODZIELNY czeladnik 
kuśnierski, ze znajomością 
kroju fasonów, poszukuje 
posady możliwie na Śląsku 
lub Zagłębiu Dąbrowskim. 
Zgłoszenia: — Księgarnia 
Wiener, Katowice, Szopena 
8 pod „Samodzielny“ 5433k 


Kraków, Rynek „Wysoka 
prowizja“. 54295 


p r MYŚSI „e? 
«Sprzedaż - 
SKŁAD 
wych SATTLERA prze 
niesiony róg Stradom 2 — 


Gertrudy 24, telefon 147-51. 
5027k 


towarów metalo 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Schor Bracka 6. 


KASĘ ogniotrwałą Nr 8 w 
bardzo dobrym stanie oka- 
zyjnie sprzedam. Kraków, 
Sebastiana 29/5, 


RODZICE 


zanim zaopatrzacie Wasze dzieci w wyprawy ślub- 
ne zapiaszamy Was do naszego składu przy 


ul. MIODOWEJ 15 


celem przekonania się o naszych miskich cenach 
na wszelkie płótna, satyny, damasty, wsypy, sto- 
łowizny 1 ręczniki wyrobów krajowych i zagra 
nicznych ze swiatowych firm. 


A. RUBIN i M. ELBINGER 


kraków, iel. 128-34 


KOMBINACJE 
skracam, 


trykotowe 
zwężam na spē- 
cjalnej maszynie. Miocowa 


20 m. 7. 3744g 


NOSZGNĄ garderobę, Ma- 
szyny kupuję. Płacę najlep- 
sze ceny. Goldberg, Gazowa 


1L Tel. 168-21 a719 


KUPUJĘ używane asypial- 
nie, iaćalnie, salony — pla- 
cą najwyższe ceny, Kraków, 
MIODOWA 12 w podworau. 


5217k 


Intercy handlowe, 


SPÓLNIKA z kapitałem od 
8.000—10.000 poszukuje ren- 
towne przedsiębiorstwo 
przemysłowe. Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ Kraków pod 5488k. 
5438x 


15.000—40.800 ZŁ ulokuję na 
hipotece krakowskiej, Zgło- 
szenia do Towarzystwa Re- 
klamy Międzynarodowej - 
Kraków, Floriańska 25 pad 
„Natychmiast“, 5406k 


*— Dziwne, zawsze, gdy podlewam, pada deszcz! 


miesięcznie at, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie sł 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadeałanem na 3 lamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów, 


MASZYNY do pisania nowe 
używane. Wielki wybór ma- 
szyn walizkowych. Wyirnia- 
na starszych na nowe, do- 


godne spłaty.  „„Maszyno- 


dom“ Max Lowenstein, Kra- 
ków, Zwierzyniecka 4. 
5273k 


LODOWNIE 
„SĄGO* 
WYSPRZEDAŻ 


POSEZONOWA 
Kiaków, JAWELLONSKA 5, 1. p. 


ŁUDCISKiI usuwa niezawo- 
dnie „RIGO“, 50 groszy Dro- 
geria SCHAPSENSUHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 

2129g 


OBICIA MEBLOWE, przy- 
bory tapicerskie naj 
taniej Fischman, Kraków, 
Grodzka 8. telefon 119 84. 


MEBLE krecbenne przed 
pakojowe i pokoje dziecię- 
ce, nowoczesne, azlaj!ako 
wane, najsolidniej | naj 
taniej „Specjalność* Rynek 


ZAPROWADZONA pralnia- 
farb'arnia odda jako zatru- 
dnienie poboczne przyjmo- 
wanie garderoby sklepowi 
w dobrym punkcie w Kra- 
kowis. Zgłoszenia „Ruch“ 
1741k 


Gł. 13 podwórze. 


4 A U žl 
aa 
LEE 


salers t lorti 


Poważne przedsiębiorstwo K. Mysłowir 
poszukaje 
panny piszącej bieglena maszynie 


Oferty z podaniem wysokości wynagrodzenia pod „WK. 
478' do Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej, Katowi- 


ce, Rynek 11. 


5430k 


WYTWORNA RĘKAWICZ- 
KA — w nowootwartym lo- 
kalu JAGIELLOŃSKA 5 — 
(róg Szewskiej). — Helena 
Kirschowa. — Ceny bardzo 
przystępne. 4791k 


KARALUCHY niszczy do- 
szczętnie JUK, proszek ory- 
ginalny. Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra- 
ków, Plac Nowy. 81743 


OKAZYJNA sprzedaż aukna 
welen, Jedwabi i t. p. za 
bezcen. — „BŁAWATNIA 
OKAZYJNA'*, Krakowska 6 
L p. 81175 


PLUSEKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy: 

2814k 


NIEBYWAŁA okazja. Dom 
trzechpiętrowy, 33 UBIKA- 
CYJ, pełnokomfortowy, — 
III. p, NADBUDÓWKA, du- 
ży OGROD, dochód MIESIĘ 
CZNY 600, cena kupna 73.000, 
GOTÓWKĄ 45.000, dłuz 28.090 
na 30 lat sprzeda POSNER- 
BALKEN, Kraków, SEBA- 
STIANA 7, telefon 143-63, 
5447k 


KASA ogniotrwałe — do 
sprzedania. Wiadomość: te- 
lefon nr 16638. 3190g 


MATERACE, poduszki włó- 
sienne, łóżka polowe, oto- 
many, tapczany, — poduszki 
dla niemowląt oraz przyj- 
muje wszelkie roboty tapi- 
cerskie ZAKŁAD TAPICER 
SKI BARDACHA, Krakow- 
ska 44, telefon 174-83. 5411k 


ŁÓŻKA POLOWE ŻELAZNE 
zakupisz — naprawisz 
NAJTANIEJ, Tapicer Wę- 
glowa 1. 3. 3799g 


BIURO RUBINA KRAKÓW 
WiELOPOLE 26 — telefon 
171-79 sprzeda KAMIENICĘ 
nową 4-priętrową, pełnokom- 
fortową bez przenośnego, — 
najelegantsza DZIELNICA 
Krakowa, dochód 13.060 cena 
120.000, gotówka 30.000 oraz 
wielki wybór realności. Pro- 
wizja minimalna. 5443k 


FARBY ~ LAKIERY 
„FARBOBLASK* 
Kraków. Kalwaryjska 29, 
tel. 149-79. 
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MIESZKANIE trzechpoko- 
jowo, komfort, słoneczne, -— 


wolne. Wiadomość: Llbrow- 
szczyzna 1, m. 8 między 9-- 


U i 38—. 10544g 


TRZY pokoje, kuchnia, peł_ 
nokomiortowe — przecznica 
Starowiśnej = wolne. Tel. 
116-09. 4542k 


POKÓJ umeblowany odnaj- 
mę. Komfort, utrzymanie, 
łazienka, telefon, Wrzesiń- 
ska 9/6. 8750g 


DLA 15-letniego ucznia gim, 
techn. w Krakowie szukam 
odpowieaniego mieszkania 3 
opieką u kultur. ludzi Ła- 
skawe zgłoszenia Bielsko, 
skr. poczt. 190. 6386k 


RYNEK GŁ. 5. CZTEROPO- 
KOJOWE MIESZKANIE 
SŁONECZNE, FRONTOWE, 
OBSZERNE POKOJE, ŁA- 
DNY KOMFORT, CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE — 
WINDA — OD 1 WRZE- 
ŚNIA DO WYNAJĘCIA. 
DOZORCA WSKAŻĘ., 
B445k 


DWU i trzecnpokojowe, — 
poinokomfortowe miieszka- 
nie, dobry rozkład, Szuj- 
skiego — do wynajęcia. — 
Wiadomość: Telsfon 148-61, 
godz. 14—16. MHk 


INTELIGENTNEGO Pana 
przyjmę na mieszkanie — 
Dietla 34 m. 11, 878651 


5-POKOJOWE mieszkanie — 
pełnokomfortowe od pat- 
dziernika, Długa 17 II p. — 
Dozorca wskaże. Mik 


LOKAL fabryczny, centrum 
dv wynającia. Wiadomość: 
Dwernickiego 8, właściciel. 

5404k 


ODDZIELNY komfortowy 
pukój, bieżąca woda, weran- 
da, od właściciela Radzi- 
wiłłowska 1% 5451k 


DO WYNAJĘCIA lokal na- 
dający się na lekki prze- 
mysł, biuro, 80 lub 150 m kw 
bardzo jasne, gaz, elektr., 
contrulne ogrzewanie, pod- 


wórze. Zyłoszonia Admin. 
„Nowego Dziennika* pod 
10.4742. 37774: 


INSERRTOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje elą 
tølafanicznie 
tylko wprost 
w Administracji 


I wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ. 
Pocztą nzylłrową 
odhlerać można tulko 
w elagu 14 dn' od daty 
nkazania alę adnośnego 
Inaeratn. 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1 Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu» 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5-—. Ogłoszenia ślubne à zaręczyrowe 
ZŁ 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. 44, 10.— Nekroiogi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w l, łumie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sig 
259, za druk kolorowy 607%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, takżs w poniedu. I dal poświąt, 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor otlpowiedziainy : Dr. Mojżesz Kanfer 
Nową Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana, 


